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Uchwały Konferencji Warszawskiej
sq eiapem w alki o pokój

i o dotrzymanie zobowiązań międzynarodowych
Przemówienie W iceprem. Mołotowa

O byw ate le  W arszawyl
Pozwólcie, te  pozdrowię Wag w  linieniu Mc.— ,

* Rządu Radzieckiego i wyrażę zadowolenie z możli' 
^ości pobytu w  okrytej chwałą Stolicy Narodu Pol
skiego, która przeszła tak wyjątkowo ciężkie próby. 
Wszyscy pamiętamy, jak  z okazji zawarcia układu
• przyjaźni i  pomocy wzajemnej między naszymi kra 
tami, w ielki Stalin powiedział, że w  ostatnich latach 
R stosunkach radziecko-polskich nastąpił zasadniczy 
*<vrot, że na miejsce dawnych nieprzyjaznych stosun
ków przyszły stosunki sojuszu 1 przyjaźni między Z  w. 
kadziecldm a Polską.

Przemówienie Prem. Cyrankiewicza

Zostało to osią«
Spięte po pokonał 
*Ru ogromnych 
lu d n o śc i w  cią- 

d ług ich la t, w 
, *%gu la t w a lk i 
Przeciwko nie
mieckiej agresji.

I dzięki n ieugięte
mu dążeniu Zw.
Radzieckiego do 
S tanow ien ia  bra 
^ rs k ic h  stosun
ków z dem okra
tyczną Polską o- 

dzięki temu,
~® czołow i ludzie 
‘’olsld, w yraz ic ie - 
** m yś li i  uczuć 
Narodu Polskiego 

. ^^zeniknlęci są ta 
kimi sam ym i szła 
S e tn ym i dąże
niam i w  stosun- 

i ku <jo Narodu Ra 
' R eckiego dopię- 

•śrny tego. Teraz 
Wdać, że p rzy ja 
ciele Polacy m ają 
duszność, gdy do
patrują się w  przy 
iażni radziecko -  

; Polskiej najletp- 
8®ej gw a ra nc ji ni«
Podległości ludo
wej R epub lik i 
dolskiej, je j po- 

, tygi i  rozkw itu .
Dziś opub liko 

wano oświadcze
nie M in is tró w  S praw  Zagranicz
nych 8 państw  odnośnie n iedaw 
nej kon fe ren c ji londyńsk ie j w  spra- 
We Niemiec, ułożone na K on fe re n c ji 
'w Warszawie. Oświadczenie to m ów i, 
**0 czego narody Europy łącznie z na
rodem n iem ieck im  nie po w in ny  do- 

’ Puścić, ażeby zapobiec pow tórzen iu  
6'ę agresji n iem ieckie j. Powiedziane 
¡®st rów nież o tym , co konieczne jest 
dla narodów, w  celu um ocnienia po
koju i  przyśpieszenia pow ojenne j od- 

! “Udowy gospodarczej k ra jó w  Europy. 
T y lko  Zw. Radziecki i  państwa de

m okracji ludow e j p o tra f iły  dać —  ja k  
ki w idać z tego oświadczenia —  ta k i 

, ( ogram, dotyczący zagadnienia N le- 
iec, ja k i odpowiada interesom  
szystkich narodów  i  rzeczywiście 
uży spraw ie pokoju, dem okracji, so

cjalizmu. ( Dcthzi/ ciąg na str. 2)

7

Zegnamy dziś M inistrów Spraw Zagranicznyoh 
siedmiu państw: Związku Radzieckiego 1 krajów  De
mokracji Ludowej, którzy zebrali się na K o n fe r e n c ję  
w  Warszawie.

Ta manifestacja ludności Stolicy Jest jednym z do
wodów, że naród polski w  pełni rozumie i docenia 
znaczenie faktu, że konferencja ta odbyła się właśnie 
w Warszawie, w  mieście, które jest symbolem zbrod- 
niczosci faszyzmu i dokumentem oskarżenia przeciw  
Imperializmowi niemieckiemu. Szczególną radość ma
nifestuje Warszawa, ie  z okazji te j konferencji po 
raz pierwszy przyjechał do Polski nasz dobry przy-

Powrót Wicepremiera Mołotowa
z  W a r s z a w y  d o  M o s k w y

M O SKW A, 25.6 (PAP). —  W  p ią tek 

po po łu dn iu  po w ró c ił z W arszawy do 
M oskw y w iceprem ie r i m in is te r spraw 

zagranicznych ZSRR M ołotow . Na lot 
n isku w iceprem iera M oło tw a powitał 
w icem in is te r W yszyński i  liczni urzęd 

n icy  radzieckiego m in is te rs tw a spraw 
zagranicznych, a ze strony po lsk ie j — 

ambasador R.P. M a rian  Naszkowski i  

radca Janusz Zam brow ie*.

---  --——— U iJtJ
jaciel, w ytrw ały i konsekwetny bojow
nik pokoju, obrońca naszych granic za 
chodnich, wicepremier Rządu 1 M in i
ster Spraw Zagranicznych Związku 
Radzieckiego W. Mołotow.

Manifestacja ta jest również dowo
dem, że naród polski docenia w pełni 
moment, w  którym Konferencja się ze 
brała. Jest to niewątpliwie jeden z mo 
mentów kulminacyjnych uporczywej 
w alki o pokój 1 o perspektywę poko
ju, toczonej przez Związek Radziecki 
i kraje Demokracji Ludowej, przeciw 
podżegaczom wojennym i  przeciw im 
perialistom. Symboliczne znaczenie ma 
fakt, że w  tym  historycznym momen
cie potężny głos pokoju, głos Zw iąz
ku Radzieckiego i krajów Demokracji 
Ludowej rozbrzmiewa na cały świat i  
miasta, które było miejscem bezmier
nej męki setek tysięcy, miastem poża
rów, ruin i miastem w alk i o wolność, 
a które dziś jest miastem zmartwych
wstałej wolności, miastem odbudowy i 
twórczej pokojowej pracy odrodzonego 
narodu.

Z Warszawy odpowiadamy tamtym  
nieprzyjaznym nam głosom pełnym 
lekceważenia narodów Europy, ich 
praw i ioh bezpieczeństwa, łamiącym  
umowy międzynarodowe, łamiącym  
Jałtę 1 Poczdam, głosom niezniazcao- 
nych przez wojnę stoli« giełdy, kapita
łu 1 imperia Uzmu.

Uchwały Konferencji WarsaawzMej 
są etapem w alki o pokój 1 s dotrzy
manie zobowiązań międzynarodowych. 
Jest to głos narodów najciężej i n a j- 
krw aw iej doświadczonych przez w o j
nę, przez najazd niemieckiego inąpe- 
rlalismu, narodów, których rządy re
prezentują lob najistotniejsze intere
sy, narodów, które zrzuciły z siebie 
jarzmo kapitalizmu i k lik  kapita listy«  
nych.

(Dałssy ciąg na itr. i )

Wicepremier i M inister Spraw Zagranicznych Mołotow w  towarzystwie 
M in. Modzelewskiego, Marsz. Żymierskiego i  Ambasadora Lebiediewa 
przeszedł przed kompanią honorową na lotnteku Okęcie —  przed odlotem

do Moskwy.

Naszym zdaniem:
'  -rs»—

Konferencja Warszawska ośmiu ministrów spraw 
nych odsunęła w  cień wszystkie inne wydarzenia polityczne na 
całym świecie. Jej jasne i  nie pozostawiające ładnych niedomó
wień sformułowania, wyraźnie definiują dwie drogi rozwiązania 
zagadnienia niemieckiego. Reakcyjną, zgubną drogę tych, którzy 
stawiają na szowinistyczne, odwetowe elementy w  narodzie n ie
mieckim i postępową, demokratyczną drogę tych, eo pragną po
kojowego rozwiązania sprawy niemiecki ej i liczą na odbudowy
wanie elementów demokratycznych w  Niemczech.

Stanowisko Polski w  sprawie niemieckiej znane Jest nic od 
dzisiaj. We wszystkich swoich wystąpieniach na terenie między
narodowym w sprawie niemieckiej od zakończenia wojny, Rząd 

* f Jmowal logiczne i  konsekwentne stanowisko. Rząd nasz 
podkreślał zawsze że nie sprzeciwia się odbudowie państwowego

* "  — — i
Noty, złożone przez Rząd Polski tak niedawne uczestnikom 

Konferencji Londyńskiej oraz Sojuszniczej Radzie Kontroli w  Ber
lin««, pełne były troski 0 obranie właściwej, postępowej, demo
kratycznej drogi rozwiązywania najważniejszego problemu euro- 
peJsWego Jak widzimy dzisiaj, sens tych not nie odbiega od tre - 
ir f  oświadczenia ośmiu ministrów «praw zagranicznych na Kon
ferencji Warszawskiej. y
... D ute* °  «o m y prawo do uzasadnionej dumy, że polska po* 
r f iw *  ^ ^ w ła  poważny wkład do rozwinięcia i po-

I“1« * « *  lln*  Politycznej całego obozu 
demokratycznego w  sprawie niemieckiej, (wik.).

Uczestnicy Konferencji Warszawski oj

O PU ŚC ILI W A R S Z A W Ę
żegnani na Okęciu przez Rząd RP i kifkudziesięciotysięczne tłumy

KARTA EURO! EJSKIE69 POKOJU
Konferencja Warszawska nie 

uwiodła pokładanych w niej na- 
ziei: wskazała ona jedyną i za 
adniczą drogę utrwalenia pokoju 

Europie. Osiem państw, które 
ajbardziej ucierpiały od agresji 
'endeckiej —  odrzuciło zdecydo- 
anie wszelkie próby jednostron- 
vch rozwiązań — jak konferen- 
a londyńska — zmierzających 
e do usunięcia, lecz do wzmoże- 

- la. niebezpieczeństwa agresji ze 
‘ rony Niemiec. Kraje te ostro 

1 potępiły kroki w kierunku odbu
dowy m ilitaryzm u niemieckiego 
tyzez utworzenie w zachodnich 
Niemczech odrębnego państwa, 
będącego w rzeczywistości kolo- 

f r  ą i  bazą, anglosaskich imperia- 
j  izmów.

Deklaracja warszawska, odma- 
iając całkowicie faktycznego i 

- oralnego znaczenia bezpraw- 
,/m uchwałom londyńskim wysu 
ęła konkretny program rozwią- 
> lia  problemu niemieckiego: 
w rót do Poczdamu, do uchwał 
terech Mocarstw, które złama- 

zostały przez rządy trzech 
ństw zachodnich. Podkreślając 
: jeszcze, że Odra i  Nysa za- 
tdnia, stanowią „granicę nie- 
hwianą, granicę pokoju“ , de

klaracja warszawska domaga się 
Pełnego przeprowadzenia decyzji

międzysojuszniczych o demokra
tyzacji jednolitych Niemiec, o 
obaleniu gospodarczej i  politycz
n e j podstawy niemieckiego m ilita 
ry z m u  i faszyzmu — jak to  uczy
n ił w swojej strefie współinicja
tor K on fe ren c ji W arszawskiej a za
razem  sygnatariusz Poczdamu —■ 
ZSRR.

Uczestników Konferencji War
szawskiej łączy nie ty lko  wspólna 
wola pokoju, któ re j państwa te 
niejednokrotnie dały wyraz. Dekla 
racja wykazała, że mają one rów
nież wspólny program zabezpie
czenia pokoju. Siła, zwartość i  
spoistość obozu demokratycznego, 
świadomego swych celów i  zdąża 
jącego jedynie słuszną drogą za
pewniającą bezpieczeństwo naro
dom Europy — została szczegól
nie mocno zamanifestowana w 
Warszawie. Ten fa k t uwydatnia 
się specjalnie jaskrawię w obliczu 
kilkunastotygodniowych targów 
londyńskich, w obliczu zwiększa
jącego się chaosu i  rozgardiaszu, 
w tzw. „bloku zachodnim“ .

Manifestacja zwartości obozu 
pokoju właśnie w Warszawie, w 
stolicy kra ju, k tó ry  padł pierwszą 
ofiarą niedawnej agresji — jest 
godnym dopełnieniem K arty Poko 
ju  Europejskiego, jaką stanowi 
deklaracja ośmiu państw.

W  dn iu  25 bm. o gódz. 10.30 odle
c ia ł z lo tn iska  na O kęciu W iceprem ier 
i  M in is te r S praw  Zagranicznych ZSRR 
W. M. M ołotow . Na lo tn isku  zgroma
dz iły  się ok. 50-tygięczne t łu m y  miesz 
kańców  W arszawy i  delegacje spo
łeczne z pocztam i sz tandarow ym i 
P rzy  w jeżdzie na lo tn isko oczekiwali

M in is tra  M ołotow a: m in is te r S praw  
Zagranicznych M odzelewski, Marsza
łek  P o lsk i Żym iersk i, oraz dy re k to r 
p ro tokó łu  dyplomatycznego, G ub ry- 
nowicz.

M in is te r M o ło tow  przeszedł przed 
fron tem  kompania honorowej W ojska 
Polskiego, o rk ies tra  odegrała hym ny

27 bm. połączenie partii robotniczych w GSR
PR A G A , 25.0. (PAP). —  K o m ite t

W ykonawczy czechosłowackiej p a r ti i 
socjal -  dem okratycznej odby ł w  
czw artek w ieczorem  ostatn ie swe po
siedzenie przed połączeniem się z p a r
tią  kom unistyczną, k tó re  nastąpi 
niedzielę 27 bm

kow a ł on następnie przewodniczące-
m u p a r t i i Zdemkowi Fierlingerowi za 
jego działalność p a rty jn ą  od r.. 1945.

W iceprem ier Zdenek F ie r lin g e r o- 
świadczył, zam yka jąc posiedzenie, ie  

w połączenie obu p a r ti i robotniczych by 
i ło jedyn ie  słuszną drogą ja ką  należa-

Sekretarz generalny p a r ti i Jarosław ło obrać. Zawsze w ierzyłem , pow ie -
Lindaner złożył sprawozdanie o przy 
gotowaniach, zm ierzających do po łą
czenia obu p a rtii, które, ja k  s tw ie r
dz ił przebiegają zadowalająco. Podzię

dzia ł cn, że zjednoczona p a rtia  socja
listyczna stanie się fak tem  w  w y n ik u  
procesu rozwojowego, zachodzącego 
tak u, nas w  k ra ju , ja k  1 zagranicą.

Polsko-Węgierski
U K ŁA D  PRZYJAŹNI

i wzajemnej pomocy
ratyfikowany przez Sejm Ustawodawczy
Sejm Ustawodawczy na swym 46. posiedzeniu przyjął jedno* 

myślnle ustawę o ratyfikacji układu o przyjaźni, współpracy 
I wzajemnej pomocy między Polską a W ęgram i, podpisanego 
w Warszawie dn. 18 bm.

Projekt ustawy referował pos. Kaliszewski (SD). W  dyskusji 
przemawiali posłowie: Olszewski w imieniu klubów poselskich 
SL i PSL, tow. Kuroczko w imieniu klubów poselskich PPR i PPS 
i W ilandt (Str. Pr.).

Ratyfikację układu powitała Izba długotrwałymi, gorącymi 
oklaskami. (Przebieg posiedzenia podajemy na str. 3).

obu państw , po czym  M in is te r M o
ło to w  po w ita ny  przez Prem iera Cy
rankiew icza, wszedł na trybunę  w raz 
z m in is trem  Spraw  Zagranicznych 
M odzelewskim , M arsza łk iem  P olsk i 
Ż ym iersk im , oraz m in is tra m i sp ław  
zagranicznych A lb an ii, B u łga rii, Cze
chosłowacji, Jugosław ii, R u m un ii 1 
W ęgier i  ambasadorem ZSRR w  W ar 
sza w ie  Lebiediewem .

Po p raw e j s tron ie  try b u n y  zgro
m ad z ili się członkowie Rządu Rzeczy 
pospolite j, po lew ej —  przedstaw icie
le korpusu dyplomatycznego, akredy
towanego w  Warszawie.

Przed trybun ą  stanęła rzędem ge- 
nera lic ja .

P rem ier C yrankiew icz w yg łos ił 
przem ówienie, na k tó re  odpow iedzia ł 
W iceprem ier W. M. M ołotow . Teksty 
przem ów ień podajem y osobno.

Odjeżdżającego W iceprem iera i  M i
n is tra  Spraw  Zagranicznych ZSRR W. 
M. M ołotow a żegnali ze s trony  po l
sk ie j: prezes Rady M in is tró w  C yran
kiew icz, w icem arszałkow ie Sejm u __
Szwalbe i  Zam browski, w iceprem ie r 
K orzyck i, m in is te r S praw  Zagranicz
nych M odzelewski, M arszałek Polski 
Żym iersk i, m in is trow ie : M inc, Osób- 
ka -M oraw sk i, Radkiew icz, Ś w ią tkow 
ski, Dąb-Kocio ł, Rusinek, Dybowski, 
Rapacki, Szymanowski, M ichejda, K a 
czorowski, podsekretarz S tanu w  Pre 
zyd ium  Rady M in is tró w  Berman, 
pierwszy w icem in is te r O brony Naro
dowej gen. Spychalski, szef kance
la r i i  c yw iln e j P rezydenta R. P. m i
n is te r M ija ł, w icem in is trow ie : Le- 
szczyckt, W olski, M ie tkow sk i, Droż- 
n iak, Jastrzębski, Krassowska, Gros- 
feld, W idy-W irsk i, B a lick i, generał- 
Jaroszewicz, sekretarz generalny M i
n isterstwa S praw  Zagranicznych amba 
sador W ierb łow ski, m in is te r pełno
mocny Grosz, d y re k to r pro tokó łu  dy
plomatycznego G ubrynow icz, prezy
dent m. st; W arszawy T o łw ińsk i.

(Dalszy ciąg na str. 3)

Depesze pożegnalne
W iceprem iera Mołotowa
Opuszczając Polską Wicepremier 

i Minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR Mołotow wystosował nastęt 
pujące depesze:

„Do Pana J. Cyrankiewicza Pres 
miera Rządu RP,  Warszawa. Por, 
zwalam sobie wyrazić Panu osobi
ście, Panie Premierze i  Rządowi 
Rzeczypospolitej Polskiej szczerą 
wdzięczność delegacji Związku Ra
dzieckiego za serdeczne przyjęcie, z 
którym spotkała się w odrodzonej 
Stolicy —  Warszawie. Jestem prze 
konany, ie  konferencja przedstawi
cieli 8 państw w Warszawie stanie 
się ważnym drogowskazem w roz
woju współpracy międzynarodowej 
dla dobra ludów.

W. Mołotow.
25 czerwca 1948 r."

*

„Do Pana Z. Modzelewskiego M i
nistra Spraw Zagranicznych Rzeczy 
pospolitej Polskiej w Warszawie.

Opuszczając granice zaprzyjaźnia 
nej i sojuszniczej Polski, proszę Pa
na, Panie Ministrze, przyjąć moją 
głęboką wdzięczność za ciepłe przy
jęcie i gościnność okazane delegacji 
radzieckiej w stolicy Państwa Pol
skiego. Praca, z powodzehiem wy
konana na konferencji w Warsza
wie, przysłuży się sprawie pokoju { 
dalszemu zacieśnianiu przyjaźni ł 
współpracy między demokratyczny
mi państwami Europy.
— 25 czerwca 1948 r.“ ,

W. Mołotow 1
-oOo—

Min. Clementis 
wrócił do Pragi

PR AG A, 25.6 (PAP). —  W p ią tek 
po po łudn iu  pow róc ił z W arszawy m i
n is te r spraw zagranicznych V la d im ir  
Clementis. Na lo tn isku  prask im  m in i
stra Clem entisa p o w ita li: p rem ier Za- 
potocky, charge d 'a ffa ires ambasady 
radzieck ie j w  Pradze Wodow, amba
sadorowie i  posłow ie państw  demo
k ra c ji ludow ej oraz wyżsi urzędnicy 
czechosłowackiego MSZ.

Powrót z Warszawy
W ĘG IER SKIEG O  M IN IS T R A  
SPRAW  Z A G R A N IC Z N Y C H

BUD APESZT, 25.8 (PAP). —  M in i
ster spraw zagranicznych re p u b lik i wą 
g iersk ie j E r ik  M o lna r po w ró c ił w  pią 
tek  po po łudn iu  z W arszawy do B u
dapesztu.

E LE K TR O W N IE  ŚLĄSKIE  
W Y K O N A Ł Y  PÓŁROCZNY  
P LAN PRZEDTERM INO W O  •

Elektrownie zawodowe Zje 
dnoczenia Energetycznego Za
głębia Węglowego wykonały 
półroczny plan produkcyjny 
dnia 24 czerwca, wytwarzając  
w okresie od początku roku 
1.009.000.000 kW h (kilo wa togo - 
dzin).



Str. 2
G Ł O S  L U D U N r 174 (1277)

DEKLARACJA WARSZAWSKA
p r z e p o j o n a  j e s t  d u c h e m  p o k o j u

Prasa światowa o oświadczeniu ośmiu ministrów
■ n ieb yw a łym  ^ in te re sow a n iem  śledzi obrady

m ta ^ t ró w  spraw  zagranicznych ośm iu państw  w  Warszawie. Wszystkie 
* * * “ * “  pokojow y cha rakter oświadczenia m i- 

m s n o w  i  fa k t, ze daje ono ko n k re tn y  program  rozw iązania na jw a żn ie j
szego probiem u europejskiego — problem u Niemiec.

: ZSRR

zaczęły przysw ajać sobie wytyczne po gramem poko ju  i bezpieczeństwa dla 
\ U tyk i n iem ieck-ej N ikogo nie może w szystkich sąsiadów Niemiec, 

dziw ić, że Zw iązek Radziecki i k ra ie

M O SKW A, 25.6 (PAP). — Cała p ra 
sa radziecka ooub liko \va ła  w  dn iu  25 
bm. na naczelnych m iejscach pełny 
tekst uchw a ł kon fe ren c ji m in is tów  
spraw  zagranicznych 8 państw w  W ar 
szawie.

Prasa radziecka ogłasza także kom u 
:ntkat o złożeniu przez W iceprem iera 
iMci. iow a w iz y ty  P:\-.zydentowi li ię r  j  
tow i i o zw iedzeniu przez M ołotowa 
W arszawy. •K om un ika t stw ierdza, że 
w iceprem ier M oio tow  zw edził budo
wę a r te r ii Wschód — Zachód, budowę 
mostu Śląsko -  Dąbrowskiego oraz Zo

liborz, ru in y  Starego M iasta i ru in y  
getta.

CZECHOSŁOW ACJA
PRAG A, 25.6 (PAP). — Cała prasa 

czeska i słowacka zamieszczą na ty 
tu łow ych stronach dzienn ków  tekst 
postanowień K on fe ren c ji W arszaw
skie j 8 m in is tró w  spraw  zagranicz
nych, pokreślając h istoryczne znaczę-

wschodnio - europejskie pragną prze- 
c w staw ić się m ożliwości odrodzenia 
agresji w  Niemczech.

Deklaracja warszawska — czytam y 
w „A v a n ti“  — ma szczególnie donio
słe znaczenie dla F ranc ji, ponieważ 
żywotne in teresy tego k ra ju  d y k tu ją  
F ranc ji raczej p o litykę  współpracy ze 
Wschodem, a n e ze Stanam i Z jedno
czonymi.

W św ietle uchwał warszawskich
św iatowa opin ia publiczna przekona 
się wyraźnie, że Stany Zjednoczone i 
te państwa, k tó tre  wstępują w  ślady 
Waszyngtonu. — kroczą po fa łszyw ej
drodze.

Dzienn ik następnie podkreśla, że de 
k ia rac ja  warszawska zawiera druzgo
cącą k ry ty k ę  p o lity k i inspirowanej' 
przez Departam ent Stanu. Narody m i

Pokaz zespołów ieałrainycn
w Teatrze Polskim

W dn iu  25. bm. odbył się w  Pań
s tw ow ym  Teatrze Polsk im  w  Warsza
w ie  wobec przepełn ionej publicznością 
w id o w n i pokaz zespołów tea tra lnych 
w yróżn ionych w  ogólnopolskim  kon
kurs ie  am atorskich zespołów tea tra l
nych, zorganizow anym  przez KCZZ.

Na pokazie obecni b y li: członkowie 
Rządu z Premierem. Cyrankiew iczem  
na czele, baw  ący w  W arszawie w ice ¡ kreślą, że w a ru n k i te odb 'era ja  obra- 
p rem ie r i m in is te r spraw zagranicz- | dom londyńsk im  w  spraw ie Niem iec 
nych B u łga rii. K o ła row , m in is te r ! moc praw ną i Wszelki- m ora lny  ąu- 
spraw zagranjr.-znych R um un ii, A nna ¡ to ryte t.
Pauker, przećistaw icW e korpusu dy
plom atycznego, posłowie na Sejm 
przedstaw icie le  p a r t i i po litycznych, or 
ganizr.Q i społecznych i św iata artysty  
cznogo.

----------oOo----------

A k a t o ig  w rdszn inę  
uchwalenia Karty ONZ

W  godzinach w ieczornych dnia 23 
czerwca: br. odbyła się w  Warszawie, 
s taran iem  Polskiego Towarzystw a 
P rzy ja c ió ł O rgan izacji Narodów  Z jed 
noczonych, uroczysta akademia w  
związku z trzecią rocznicą uchwale
nia w  San Francisko K a rty  Narodów  
Zjednoczonych.

Po zagajeniu przez w icem , dr. Szta- 
chelskiego dłuższy re fe ra t w yg łos ił 
amł>. Oskar Lange.

------— oOo------ -—

P rze d  p o łą a s n fs m
b u łg a rs k ie j p a r ł . i

socjalisty os; ¡ komunisryczne
S O FIA , 25 6. (PAP). — K om is ja  zjed 

noczeniowa bu łgarsk ie j pa rtu  socja l
dem okratycznej i bu łgarsk ie j rob o tn i
czej p a r ti i kom unistów  kończy prace 
przygotowawcze dla połączenia obu 
p a rtii. K om is je  lokalne p rzystąp iły  
już  do konkre tne j rea lizac ji p lanu po
łączenia obu p a rtii.

— ------- oOo----------

S t r a j k  p o w s z e c h n y
w Mediolanie

R ZYM , 25.6 (PAP). — V/ piątek ra 
no ogłoszono w  M edio lan ie s tra jk  po
wszechny ná znak solidarności z p ra 
cow n ikam i przem ysłu spożywczego, 
k tó rzy  po rzuc ili pracę przed k ilk u  
dn iam i.

Na w  ecu, kto iry odbył się na placu 
K a tedra lnym , uchwalono rezolucję, 
w zyw ającą rob o tn ików  w  całych W ło 
széch do „w a lk i przeciwko groźbie re 
d u k c ji“ .

—  ---- oOe-— -—

Marszałek Sokołowski 
odznc czony 

orderem Lenina
M O SKW A, 25.6 (PAP).) — Prezy

d ium  Rady Najwyższej ZSRR odzna
czyło orderem  Lenina, dowódcę naczel 
nego radzieckich w o jsk  okupacyjnych 
w  Niemczech, m arszałka Sokołowskie
go, jego zastępcę generała D ra tw ina  
oraz kom endanta radzieckiego sektora 
B e rlina  gen. K o tikow a , za 
w ykonan ie  zadań rządu.

i śla dale j, że osiem k ra jó w , k tóre w y- 
nie kon fe renc ji na najb liższą przysz- i pow iedzia ły  swoją op in ię  o, zagad- 
łość d la  p o lity k i E uropy i św iata : n ien iu  n iem ieckim , reprezentują wie!

ką potęgę K m je  te z w iarą  w  swą 
przyszłość i z samozaparciem kroczą 
naprzód, rea lizu jąc program , m ający 
na oku przede w szystkim  dobro na
rodu.

FR A N C JA
PARYŻ, 25.6. (PAP). — W szystkie 

dz ienn ik i francuskie  p u b liku ją  na 
pierwszej stronie obszerne w y ją tk i z 
oświadczenia uczestników K onferen-

A u to r a rty k u łu  w  .A v a n ti"  podkre- łu jąee pokój mogą zapewnić zwycię-

„F ravo  L id u “ , organ czechosłowac
k ie j p a r ti i socja l-dem okratyczne j p i
sze, że K onferencja  W arszawska poru 
szyła w  sposób zasadniczy i decydu ją
cy na jbardz ie j żywotne in teresy dz i
siejszej Europy, w ysuw a jąc jasno i o- 
tw arc ie  swe postula ty.

„Svobodne S!ovo“  zaznacza, iż obra 
dy 8 m in is tró w  spraw  zagranicznych, 
k tó re  odby ły  się w  Warszawie, p rzy
pom nia ły  jeszcze raz całemu praw dzi 
w ie dem okratycznem u św iatu, iż  N iem  c ji W arszawskiej, 
cy w  żadnym w ypadku  nie mogą się | D eklarac ja  warszawska — pisze „Ce 
stać znowu .groźbą, skierowaną p fze - j So ir“  — stanowi w yraz iw taw “ go' w y  
c iw ko  poko jow i św iatowem u, j słku. zm ierzającego do pokojowego

O m aw iając 5 g łównych w a run ków  j rozw iązania problem u niem ieckiego 
u trzym an ia  pokoju, organ czechosło- i na zasadzie współpracy czterech w ie l 
wackich zw. zawodowych „Prace“  pod i k ich  m ocarstw . D eklarac ja  ta jest pro

stwo polityce, prok lam ow ane j w  de
k la ra c ji warszawskiej, jeżeli będą 
m ia ły  zaufanie do w łasnych s ił i  zm u
szą m ącic ie li pokoju do odw rotu .

Inne dz'ennłk i paryskie nie zamie
ściły jeszcze wyczerpu jących kom en
ta rz y  na tem at de k la rac ji warszaw
skie j. lecz w ty tu łach  zaznaczyły, że 
uczestnicy K on fe ren c ji W arszawskiej 
domagają się podjęcia wspólnych roz 
m ów w ie lk ich  m ocarstw  dla uregulo
wania zagadnienia niem ieckiego.

B E R L IN
B E R LIN . 25.6. (PAP). — Deklaracja  

warszawska w yw o ła ła  w  B e rlin ie
zrozum iałe zainteresowanie. D z ienn '- 
k i, k tó re  podały tekst dek la rac ji, zo
stały szybko wysprzedane, Dzienn i k i,

LO N D Y N , 25. 0. (PAP). Sprawo
zdawca gospodarczy dziennika „D a ily  
Telegraph“  donosi, że am erykańskie 
koncerny finansowe rozpoczęły z ban 

ni b ry ty js k -m i i francusk im i per- 
cy tu ją  obszernie głosy prasy po lsk ie j I trak tac je  w  spraw ie zakupu większe- 
na tem at K o n fe ren c ji W arszawskiej. Igo po rtfe lu  akc ji K ana łu  Sueskiego.

Dewey kandydatem na prezydenta USA
Warren kandyduje na wiceprezydenta
F IL A D E L F IA , 25.6 (PAP) — K onw enc ja  repub likańska w  F ila d e lf ii 

zakończyia w  p ią tek  w ieczorem sw e obrady. K onw encja  w yb ra ł»  kan dy- 
data na stanowisko prezydenta Sta nów Zjednoczonych T H O M A S A  D E - 

YVEY‘A  oraz kandydata na stanowisko 
w iceprezydenta E A R L A  W ARRENA.
Thomas Dewey, gubernator stanu No
w y  Jo rk  w ybrany został w  trzecim  gło 
sowaniu jednogłośnie o trzym ując 1094 
głosy. Przed głosowaniem pozostali 
kandydaci: T a ft, Stassen, \a n d c n -  
bergh, M a rt in  i  W arren w yco fa li swe 
kandyda tu ry . Należy przypom nieć, że 
w  d rug im  głosowaniu Dewey otrzym ał 
515 głosów a w  p ierw szym  434 głosy.
Wymagana większość w ynosiła  w ó w 
czas 548 głosów.

Dewey ju ż  dw ukro tn ie  ubiegał się o 
stanowisko prezydenta Stanów Z jedno 

czonych Po raz p ierwszy w  1940 ro ku  przepadł ju ż  na konw encji repu
b likań sk ie j. Po raz d rug i w  1944 r. b y ł kandydatem  z ram ien ia  p a r t i i re 

pub likańsk ie j, jednakże przegra ł w  w y borach do Rooseyelta.

Thomas Dewey Earl Warren

Dewey jest mężem zaufania pew
nych k ó ł finansowych i  przem ysło
wych USA, w  szczególności związany 
jest on z koncernem  Anaconda Copper 
i z rodziną Rockefellerów . Pod w p ły 
wem Herberta  Hoovera p rzy j j l  on na

USA wyfcp ją  akcje
Kanału Sueskiego

A N G L IA
LO N D YN , 25.6 (PAP). — Prasa b ry  

ty jska  zam ieściła obszerne streszcze
nie oświadczenia 8 m ’n is trów  spraw 
zagranicznych, uchwalonego w W ar
szawie. D z ienn ik i w  ty tu ła ch  podkre
ślają, że uczestnicy kon fe renc ji w a r
szawskiej domagają się uregulow ania 
sprawy n iem ieckie j.

Na kon fe ren c ji w  Fore ign O ffice, rze 
cznik rządu b ry ty jsk ieg o  ośw iadczył, 
że rząd stud iu je  uchw a ły  K on fe ren c ji 
W arszawskie j.

Korespondent Associated Press, do
w iadu je  się, że w  b ry ty js k ic h  kołach 
o fic ja lnych  śledzi się z ogrom nym  za
interesowaniem  wrażenie, ja k ie  uch
w a ły warszawskie w y w a r ły  w  op in ii 
publicznej św iata. Korespondent Asso 
ciated Press zaznacza, że w  kołach 
zbliżonych dó' Fbre ign O ffice Określa 
się uchw a ły  warszawskie, jako doku
ment. opracowany w  sposób w y ją *ko - 
wo m ądry.

W ŁO C H Y
R ZYM , 25.6 (PAP). — Cała prasa 

włoska zamieszcza n o ta tk i na tem at 
oświadczenia uczestników K on fe renc ji 
W arszawskiej.

„L a  República“  stw ierdza, że pro - 
pczycję, postaw ione na K on fe 
re n c ji W arszawskiej n ie  godzą 
w  niczyje in te resy i  dlatego
mogą i  po w in ny  być przez wszystkich 
przyjęte. Oświadczenie warszawskie — 
pisze dziennik — w y w a rło  ogromne w ra  
zenie w  op in ii publiczne j wszystk ich 
stolic. W iele dz ienn ików  zamieściło po 
ogłoszeniu w iadom ości o rozpoczęciu 
narad w  W arszawie, szereg a rtyku łó w  
zaw iera jących rozm aite  sprzeczne do
m ysły  i  fantastyczne komentarze.

Jasny i  n iedwuznaczny sens końco
wego kom u n ika tu  o de k la rac ji warsza 
wskie j, rozw ia ł atm osferę p lo tek i po 
głosek, jaką  usiłow ano u tw orzyć doo
ko ła  K o n fe ren c ji W arszawskiej.

M in is tro w ie  k ra jó w  E uropy wschód 
n ie j i  po łudn iow o -  wschodnie j w y ra 
z il i w  swych uchw ałach to. o czym 
m arzy cała ludzkość, a m ianow ic ie  de 
cyzję zawarcia tra k ta tu  pokojowego * 
Niemcami, zakończenia okupac ji i  w  
ten sposób — uregu low an ia stosunków 
w  Europie.

D ek larac ja  warszawska przepojona 
jest duchem pokoju. T w o rzy  ona od
pow iednią p la tfo rm ę  dla ogólnego po
rozum ienia.

N iestety — pisze dz ienn ik — nie 
można tego powiedzieć o dotychcza
sowych decyzjach i  posunięciach za
chodnich m ocarstw  okupacyjnych.

„U n ita "  zaznacza, że dek la rac ja  w a r 
szawska jest w yrazem  doniosłe j ak
c ji poko jow e j. A u to rzy  de k la rac ji — 
podaje „U n ita “  — przepo jen i są tro 
ską o w łaściw e rozw iązanie zagadnie
nia niemieckiego.

„A v a n t l“  podaje, że K on fe renc ja  W ar 
szawska została zwołana z in ic ja ty w y  

wzorowe f  ZSRR i  P o lsk i w  momencie, w  k tó rym  
* Stany Zjednoczone i W ie lka  B ry tan ia

REALIZACJI JEDNOŚCI NIEMIEC
domagają się nadal władze radzieckie

Odezwa Marsz. Sokołowskiego w zwigzku z refarmg walutowg
B E R L IN , 2o.6. (PAP). Ogłoszona została odezwa radzieck ie j ad m in i

s tra c ji w o jskow e j w  Niemczech, podpisana przez m arszałka Sokołow
skiego. Odezwa dotyczy w prow adzen ia  now ych znaków  pien iężnych w  
s tre fie  radz ieck ie j i  zwraca się do ludności s to licy  N iem iec —  Berlina .

Odezwa podkreśla, że bezprawne
przeprowadzenie re fo rm y  w a lu to w e j 
w  strefach zachodnich postaw iło lud
ność, s tre fy  radzieck ie j wobec groźne 
go niebezpieczeństwa zalewu przez u- 
nieważnione znaki obiegowe i  ca łko 
w ite j dezorganizacji życia gospodar
czego. O fic ja lne  oświadczenia dowód 
ców s tre f zachodnich o tym , że nie 
mają zam iaru wprow adzania m a rk i 
zachodniej n a  obszar B erlina  —  oka
zały się nieszczere i  podstępne.

In ic ja to rz y  odrębnej re fo rm y  w a lu  
tow e j w  Niemczech zachodnich — 
stw ierdza dale j odezwa —  chcą zdła
w ić  życie gospodarcze s tre fy  radziec
k ie j i  B erlina . Radziecka ad m in is tra 
cja w o jskow a zakazała obiegu w  B er
lin ie  now ych znaków pieniężnych 
s tre f zachodnich, rnając na względzie 
in te resy ludności n iem ieckie j w  ra 
dzieckie j s tre fie  okupacyjne j i  na ob 
szarze w ie lk iego B erlina .

Odezwa s tw ie rd ź , że tego rodzaju 
p o lity k a  jes t z góry skazana na n ie 
powodzenie.

Odpowiedzialność za s k u tk i gospo
darcze w prowadzenia dwóch w a lu t w 
B e rlin ie  i za trudności, k tó re  w  związ 
ku  z tym  powstaną i  spadną na ba r
k i ludności sektorów  zachodnich Ber 
lina, — obciąża ca łkow ic ie  w ładze o- 
kupacyjne s tre f zachodnich i  władze 
.m iejskie Berlina .

W  zakończeniu odezwa stw ierdza, 
że re fo rm a  pieniężna- w  stre fie  wschód 
n ie j • została narzucona radzieck im  

w ładzom  okupacyjnym  przez w ładze 
okupacyjne s tre f zaehodn'eh k ió re  
przeprow adziły  bezprawnie re fo rm ę 
w  swoich strefach. Radziecka adm in i 
s trąc ja  w o jskow a będzie w  dalszym  
ciągu domagała się rea liza c ji jedności 
N iem iec na podstawach dem ckratycz 
nych i  u tw orzen ia  n iem ieck ie j repu
blik i. dem okratycznej, w  k tó re j uzdro 
w ien ie  systemu pieniężnego nastąpi

ły s y “ , uzbrojone w  ka ra b iny  maszy
nowe, pa tro lu ją  u licę  w  sektorach za 
chodnich m iasta, p rzyczyn ia jąc się je 
szcze bardzie j do zaostrzenia pełnego 
niepewności nastro ju , k tó ry  ogarnął 
ludność po rozb ic iu  m iasta na dwa 
obszary wa lutow e. A m erykańska po
lic ja  w o jskow a obsadziła granice sek 
to rów  am erykańskiego i  radzieckiego 
w  dz ie ln icy K reutzberg , us iłu jąc  nie 
przepuszczać na stronę radziecką o- 
sób, pragnących w ym ien ić  stare m ar 
k i  na nowe.

W ŁA D Z E  A N G LO S A S K IE  
W S T R Z Y M A ŁY  M IĘD ZY S TR E FO W Y  
RUCH TO W A R O W Y  W  N IE M C ZE C H

B E R LIN , 25.6. (PAP). Jak  donosi 
agencja A N N , b ry ty js k ie  i  am erykań 
skie w ładze okupacyjne w strzym a ły  
m iędzystre fow y ru ch  tow a row y z ra 
dziecką strefą okupacyjną Niemiec. 
Zarządzenie to obejm uje transport 
węgla, s ta li i  innych  tow arów , dostar 
czanych daw n ie j przez s tre fy  zachód 
nie na m ocy m iędzystrefow ego u k ła 
du handlowego.

C H W ILO W E  W S TR ZY M A N IE
RUCHU KO LEJO W EG O  M IĘ D Z Y
B E R L IN E M  A  S T R E F A M I Z A C II.
M O SKW A, 25.6. (PAP). Jak kom uni 

ku je  agencja TASS, w yd z ia ł kom u n i
kacy jny  radzieckie j a d m in is tra c ji w o j 
skowej w  Niemczech zmuszony b y ł w  
zw iązku z technicznym  uszkodzeniem 
to ru  przerw ać w  nocy 23 na 24 czerw 
ca w sze lk i ruch  ko le jow y, zarówno 
pasażerski, ja k  i  tow arow y, na l in i i  
B e rlin  — Helm stedt, łączącej zachód 
me sekto ry  B erlina  z angielską strefą 
okupacyjną.

Naczeln ik w ydz ia łu  kom unikacyjne 
go radzieck ie j ad m in is tra c ji w o jsko 
w ej w  Niemczech gen. Kw aszn in  w y 
dał wszelk ie nieodzowne dyspozycje, 
v/ spraw ie szybkie j napraw y toru.

ZA P O W IE D Z  S TR A JK U  
G ENERALNEG O

B E R L IN , 25.6. (PAP). Agencja

cę około 800 tysięcy osób. Już obecnie 
zam knięto w ie le  zakładów  pracy lub 
też zredukowano personel do połowy.

Daje się w e  znaki spadek p ro du kc ji 
przem ysłow ej, w y n ik a ją c y  z b ra ku  od 
pow iedn ich k redy tów . W  N o rym ber
dze zam knięte zostały liczne zakłady 
przem ysłu budowlanego.

doradcę w  sprawach p o lity k i zagranice 
nej John Foster Dullesa. T ak w ięc jest 
rzeczą n iew ą tp liw ą , że Dewey repre
zentuje na jbardzie j reakcy jne  koła 
w ie lk iego kap ita łu  am erykańskiego. 
Już w  pierw szym  przem ów ien iu po wy 
borze na kandydata zapow iedzia ł on 
przeprowadzenie czystk i w  aparacie 
państwowym  USA.

W ybór Dewey’a na kandydata repa ' 
blikańskiego zastał przeprowadzony 
jednomyślnie. Republikanom zależało na 
tym, żeby zadokumentować jednolitość 
interesów i zainteresowań p a rtii. Jed-  
nolitośó ta jest oczywiście fik c ją , św ia i 
czy o tym zarówno przebieg glosowania 
nad planem Marshalla w parlamencie 
amerykańskim, ja k  i długotrwałe targu  
które poprzedziły nominacje Dewey'a 
na konwencji republikańskie j. Z  zacie
k łe j w a lk i różnych g rup  im peria listycz  
nych, bankowych i  przemysłowych, ze 
sporów „izo lac jon is tów " z „marshalU- 
starni” , kandydatura Dewey’a wyszła, 
jako kandydatura człowieka o najsła
b ie j skrystalizowanym charakterze po
litycznym , człowieka, którego p rzy ja 
ciele uważają za powolne narzędzie. <* 
przeciwnicy za najsłabszego, na jbar
dziej zdolnego do kompromisu kontr
kandydata, Dlatego też w w yn iku  sy
tua c ji międzynarodcncej i  wewnętrzno -  
amerykańskiej, wobec k tó re j konwen
cja uznała za stosowne zamanifestowaS 
swą jednomyślność, Thomas Dewey zo
stał po raz d rug i w życiu k a n d y d a ta  
na prezydenta Sianów Zjednoczonych•

Pokończenie przemówienia Wicepnm. lołotowa
Na zakończenie pozwólcie, że złożę 

w yrazy wdzięczności d la  Rządu Pol
skiego, osobiście d la  Pana, Panie Pre
mierze, d la  Pana, Panie M in is trze  
Spraw Zagranicznych, a zwłaszcza 
dla Was, O bywatele W arszawy za ser 
deczność i  gościnność, okazaną wobec 
Delegacji Radzieckie j i  P rzedstaw i
c ie li in nych  zaprzyjaźnionych k ra jó w  
— uczestników K o n fe re n c ji w  W ar
szawie.

N iech żyje nowa, niepodległa, aa-1 
przyjaźn iona Polskal

N iech żyje sto lica Narodu Polskiego 
— W arszawa!

N iech ży je  i  n iech się um acnia so
jusz m iędzy Zw iązk iem  Radzieckim  
i Rzeczpospolitą Polską!

N iech żyje p rzy jaźń  narodów zjed
noczonych tym  sam ym  dążeniem na
przód, co narody Zw iązku Radzieckie
go i  D em okratycznej P o lsk i Ludow ej-

Dokończenie przemówienia Prem. Gyrankiewicza

samo przez się.
B E R LIN , 25 6. (PAP). We w szy- ’ DEN A donosi, że robo tn icy  dzie ln icy 

stk ich m iejscowościach radzieck ie j •W eisrcnge6 w  radzieck im  sektorze 
s tre fy  okupacyjne j N iem iec óraz w

Z a l e c e n i a  komis j i  se j mowej
w sprawie rozbudowy handlu zagranicznego
W dniu .25 bm. obradowała pod 

przewodnictwem  posła O brączki (PPS) 
Sejmowa K om is ja  Przem ysłowa, k tó 
ra wysłucha ła sprawozdania podse
kre tarza Stanu w  M in . P rzem ysłu i 
H and lu  dra L . Grogsfelda na'- temat 
hand lu zagranicznego.

Po dyskusji K cm is ja  uchw a liła  re 
zolucję treści następującej: „K o m i
sja Przem ysłowa n rz y jh rP ę  z zado
woleniem  sprawozdanie M ’nisterstw a 
Przem ysłu i H and lu  z d z 'r -V n y  handlu 
zagranicznego k tó re  w ykazom  w y 
b itn y  jego wzrost, zarówno co do obro
tów, ja k  i k ie runków .

Przez wzmożenie stosunków  han
d lowych z in n y m i k ra ja m i Polska daje

w yraz swej w o li do s tab ilizac ji stosun
ków  m iędzynarodow ych i  pomocy 
w  dziele odbudow y św iata ze znisz
czeń w ojennych. W celu u trw a len ia  
i zw iększenia naszych ob ro tów  w  ha n 
d lu  zagranicznym  K om is ja  zaleca:

1) rozbudowę naszych stosunków 
hand low ych z k ra ja m i, z k tó ry m i do
tychczas stosunki b y ły  słabe; albo też 
wcale ich nie było;

2) dalsze uspraw nien ie w  dziedzi
nie organizacyjne j aparatu hand lu za
granicznego,

3) przygotow anie zarówno p ro du k
c ji ro lne j ja k  i ryn k ó w  zagranicznych 
do eksportu a rty k u łó w  ro ln iczo -  spo
żywczych o ja k  na jliczn ie jszym  asorty
m encie“ .

B e rlin ie  rozpoczęła się w  czw artek 
wym iana starych bankno tów  na no
we. W radzieck im  sektorze B erlina  
od godziny 10 do 20 czynnych by ło  o- 
ko ło  tysiąca pu nk tów  w ym iennych, 
w  k tó rych  dokonać w ym ia n y  swych 
pieniędzy m og li m ieszkańcy całego 
miasta.

B E R L IN , 25.6. (PAP). W czw artek 
b lisko  pół m iliona  m ieszkańców B er
lin a  w ym ie n iło  swe pieniądze na no
wą w a lu tę  s tre fy  radzieckie j.

W ŁA D Z E  USA P R Ó B U JĄ  
STRASZYĆ

B E R LIN , 25.6. (PAP). Od 2 dn i ame 
fykań sk ie  samochody pancerne-i „W ił.

B e rlina  u c h w a lili rezolucję, domaga 
jącą się ogołszenia w  B e rlin ie  s t r a j 
ku powszechnego dla poparci? żą
dania wprowadzenia jednej w a lu ty  
na, obszarze w ie lk iego B e rlina  oraz żą 
uania opuszczenia przez w o jska m o
carstw  zachodnich obszaru B erlina .

Analogiczną rezolucję u c h w a lili ro 
bo tn icy  i p racow nicy dz ie ln icy Preuz- 
lauer.

S K U T K I ODRĘBNEJ REFO RM Y 
W A LU TO W E J W  B iZ O N II

M O N A C H IU M , 25.6. (PAP). W w y 
n iku  odrębnej re fo rm y  w a lu to w e j w  
B izo n ii należy się liczyć z ogrom nym  
wzrostem  bezrobocia, k tó re  może do
tknąć około 7 m ilin ó w  rob tn ikó w . W 
samej ty lk o  B a w a rii może u trac ić  pra

Ś w i a t  naukowy protestuje
przeciwko antypolskiemu stanowisku Pap;eźa
Senat U n iw ersyte tu  M ik o ła ja  Koper 

n ’ka w  T o run iu  jednom yśln ie  zgłosił 
akces do uchw a ły senatu U n iw ersyte
tu  W arszawskiego w spraw ie odpowie 
dzi uczonych polskich na lis t Papieża 
Piusa X I I  do b iskupów  niem ieckich. 

♦
W A u d ito r iu m  M ax im um  P olitech

n ik i G dańskiej odbyło się zebranie per

sonelu naukowego te j uczelni oraz de
legacji studenckich. Na zebraniu, k tó  
rz inu  i. i zewodniczył rek to r poseł T u r 
ski, uchwalono rezolucję protestującą 
przeciwko w ystąp ien iu  Papieża w  liś 
cie do b iskupów  n iem ieckich oraz prze 
ciw ko tendencjom  w yrażonym  w  liście 
b iskupów  polskich do młodzieży.

U chw ały  K on fe ren c ji W arszaw skie j 
są dowodem dalszego pogłębienia so
lidarnośc i dz ia łan ia  naszych narodów 
w  in teresie  solidarnego bezpieczeń
stwa. Solidarność ta w yp ływ a  z głębo 
k ie j geograficznej i  h is toryczne j współ 
noty, ze w spólnej w a lk i o wolność i  so 
lidam ość ta ma już  swoją p iękną t ra 
dycją.

Dowodem wspólnego rozum ienia
spraw y N iem iec b y ły  w szystkie w ypo
w iedz i naszego p rzy jac ie la  M in is tra  
M oło tow a o nienaruszalności naszych 
granic i  konsekwentna p o lityka  Zw iąż 
ku  Radzieckiego odnośnie kw e s tii N ie 
miec.

Dalszym  prze jaw em  tego pogłębia
nia  się b ra te rs tw a naszych narodów 
b y ł cały szereg um ów  w za jem ,lycn 
m iędzy państw am i D em okracji Ludo 
wej

Dziś h is to rycznym  się staje warszaw 
skie oświadczenie M in is tró w  Spraw Za 
granicznych ośm iu państw , w  k tó rym  
czytam y m iędzy in n y m i dosłownie pod 
adresem n iem ieckich  elem entów rew i 
z jon istycznych i  pod adresem pop iera
jących agresywne tendencje w  rea k 
cy jnych kołach niem ieckich , że „P O L 
SKO - N IE M IE C K A  G R A N IC A  N A  
ODRZE I  N Y S IE  Z A C H O D N IE J JEST 
G R A N IC Ą  N IE Z A C H W IA N Ą  — GRA 
N IC Ą  P O K O JU “ .

Konferencja , poświęcona by ła  zagad 
n ien iom  Niem iec. K w estia  niem iecka 
nie jes t bow iem  sprawą obojętną dla  
żadnego narodu ,bez względu na to, 
czy znajd) je  się w  bliższej czy dalszej 
odległości od N iem iec.

Stosunek do zagadnienia N iem iec 
jest jednym  z na jw ażnie jszych prob ie
rzy  Stosunku do poko ju  i  do perspek
ty w  tego pokoju. Jest to w ięc zarazem 
stosunek do przyszłości i  bezpieczeń
stwa własnego narodu.

I  w  tym  cen tra lnym  zagadnieniu, 
Państwa nasze ze Zw iązk iem  Radziec
k im  na czele prowadzą p o lity k ę  jedno 
iitą , p o litykę  w a lk i o te perspektyw y 
pokoju, po litykę , k tó ra  m usi spara liżo
wać zam ysły im p e ria lis tó w  am erykań
skich i  ich  popleczników .

W yrazem  te j je d n o lite j p o lity k i są 
uchw a ły W arszaw skie j K on fe renc ji.

Zdajem y sobie doskonale sprawę z 
tego, że z nam i i  za nam i są także in 
ne narody, te k tó re  chcą poko ju  i  po
stępu, dziś jeszcze w b rew  w o li swoich 
rządów  i  że są z nam i nieprzeliczone 

| rzesze tych, ja k  ich  Generalissimus 
»S ta lin określa „p ro s tych  lu d z i“ , k tó 

rych  żądanie poko ju  jest rów n ie  p ro 
ste, a niedoceniane jeszcze przez im 
pe ria lis tów  i  podżegaczy w o jennych.

Za te w szystkie narody, za wszyst
k ich  ludz i m iłu ją cych  pokó j przem a
w ia  dziś K on fe renc ja  W arszawska. Jest 
ona wyrazem  p o lity k i Zw iązku Ra
dzieckiego i  s iły  Zw iązku Radziec
kiego oraz wspólnej, so lida rne j z 
n im  postawy k ra jó w  D em okracji Ludo 
w e j i  s iły  tych  k ra jó w  służącej z je d 
nej s trony  w łasnem u bezpieczeństwu, 
a równocześnie będącej s iłą  obozu po
ko ju  na całym  świecie, równocześnie 
będącej nadzieją w szystkich lu dz i w a l 
czących o pokój.

*  *  *

Z ebra liśm y się. aby pożegnać uczest 
n ikó w  K on fe renc ji.

Żegnam y przedstaw icie la dz ie lne j A l 
banii, Prem iera Hodżę.

Żegnam y serdecznie przedstaw icie la 
B u łg a rii w iceprem iera K o la row a 1 
przekazujem y mu pozdrow ienia d la  
Prem iera B u łg a rii, czołowego bo jow n l 
ka w  walce z faszyzmem, D ym itrow a .

Żegnamy M in is tra  b ra tn ie j Czecho
s łow acji C lem entisa i  przekazujem y 
mu pozdrow ienia dla Prezydenta G ott 
walda.

Żegnam y przedstaw icie la Jugosław ii 
M in is tra  S im icza i  przekazujem y mu 
pozdrow ienia d la  bohaterskich na ro 
dów Jugosław ii.

Żegnam y przedstaw icie la m łode j Re 
p u b lik i R um uńskie j M in is tra  Annę 
Pauker I życzym y pomyślnego rozw o ju  
dem okracji ludow e j R um un ii.

Żegnamy M in is tra  M olnara, przedsta 
w ic ie la  Węgier, z k tó ry m i niedawno 
zaw arliśm y pak t tra d ycy jn e j p rz y ja 
źni.

Serdecznie żegnamy naszego w yp ró 
bowanego przy jac ie la  W iceprem iera 
Rządu i  M in is tra  Spraw Zagranicz
nych Zw iązku Radzieckiego, M ołotow a 
i życzym y mu dalszych zw ycięstw  w  
naszej wspólne j walce o pokój i  po
stęp.

I  p ros im y M in is tra  M ołotowa, aby 
przekazał od narodu polskiego serdec* 
ne w yrazy  podziwu i  p rzy jaźn i d ia  
w ie lk iego wodza bohaterskich na ro 
dów Zw iązku Radzieckiego, naszego 
w ie lk iego przy jac ie la , dla wodza świa 
tow e j w a lk i o pokój, Generalissimusa 
Stalina.

Niech żyje solidarność k ra jó w  Demo 
k ra c ji Ludow ej!

Niech ży je  w ieczny sojusz P o lsk i ze 
Zw iązk iem  Radzieckim i
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OŚWIAOCZENIE WARSZAWSKIE?
f r ...- - w —«

I

Konferencja  W arszawska M in is tró w  
spraw  zagranicznych 8 k ra jów , zwo
łana została z in ic ja ty w y  rządu ra 
dzieckiego oraz rządu polskiego w  ce 
lu  zajęcia stanowiska wobec postano
w ień  kon fe ren c ji londyńsk ie j w  spra
w ie  Niemiec. Stanowisko to znalazło 
w yraz w  oświadczeniu uchwalonym  
na K on fe renc ji W arszawskiej.

Z Ł A M A N IE  U M Ó W  M IĘ D ZY S O 
JU SZN IC ZYC H

Oświadczenie stw ierdza na wstępie, 
iż  sam fa k t zwołan ia kon fe ren c ji lon 
dyńskie j stanow i pogwałcenie uk ładu  
poczdamskiego. U k ład  poczdamski 
p rzew idyw a ł bowiem, iż wszelkie spru 
w y  dotyczące Niemiec, m ają być roz
strzygane przez cztery m ocarstwa — 
Zw iązek Radziecki, S tany Z jednoczo
ne, W ie lką B ry tan ię  i  Francję. K o n 
ferencja  londyńska natom iast odbyła 
się w  dowolnym  składzie, bez udzia
łu  Zw iązku Radzieckiego i bez udzia
łu  państw, k tó re  bezpośrednio g ran i
czą z N iem cam i ja k  np.: Polska i  Cze
chosłowacja.

Ten k ro k  organ izatorów  kon fe renc ji 
londyńsk ie j nie oznacza n ic innego 
ja k  likw id a c ją  ustalonego w  Poczda
m ie czterostronnego mechanizmu kon 
t r o i ł  w  Niemczech i  prow adzi do zer
w an ia  um owy poczdamskiej o demo
k ra tyza c ji i  de m ilita ryzae ji Niemiec. 
v O DBUD O W A M IL IT A R Y Z M U  

N IE M IE C K IE G O
' Decyzje kon fe ren c ji londyńsk ie j są 
ca łkow ic ie  sprzeczne z um ow am i w  
Jałcie i  Poczdamie, k tó re  .m ia ły na ce 
]u  poderwanie podstaw m ilita ryzm u  
niem ieckiego i  niedopuszczenie do 
odbudowy Niemiec, jako m ocarstwa a- 
gresywnego. W przeciw ieństw ie eto 
Poczdamu decyzje londyńskie zmie
rza ją  nie do tego, by zapobiec m ożli
wości nowej agresji n iem ieckie j, lecz. 
do tego

„b y  przekształcić zachodnią cześć 
Niem iec, a przede wszystkim  ciężki 
przem ysł Zagłębia R uhry  w  narzę
dzie odbudowy potenciału m i l i t a r 
nego Niemiec, by wykorzystać g« 
dla  celów w ojskow o - s tra teg iczny« ! 
Stanów Zjednoczonych i  A n g lii“ . 
Oświadczenie K o n fe ren c ji Warszaw 

sk ie j stw ierdza, iż wobec n iem ożliw o
ści „w ciągn ięcia  całych Niem iec do 
planów  strategiczno - w o jskow ych 
Stanów Zjednoczonych ł  W ie lk ie j 
B ry ta n ii, konferencja  londyńska dą
ży do stworzenia z zachodnich N ie
miec bazy dla tych planów  przez o- 
derwanie tych s tre f od reszty N ie 
m iec".

W  LO N D Y N IE  PO STANOW IONO  
R O ZB IC IE  N IE M IE C

Oświadczenie stw ierdza, że postano
w ien ia  londyńskie  „zm ie rza ją  do osta 
tecznego rozbicia i  rozczłonkowania 
N iem iec“ . Dowodem tego są całkiem  
otw a rte  przygotow ania do utworzen ia 
m arionetkowego rządu zachodnich 
stre f. Dalszym k rok iem  w  k ie run ku  
rozbicia i  rozczłonkowania N iem iec 
jest odrębna re form a pieniężna dla 
s tre f zachodnich.

Oświadczenie M in is tró w  Spraw Za
granicznych podkreśla dobitn ie, iż 
„decyzje w  spraw ie s tru k tu ry  pań
stw ow ej w  zachodnich stre fach N ie 
m iec powzięte na kon fe renc ji lomdyń 
sk ie j przepojone są duchem an tyde
m okratycznym . W szelkie przygotow a
n ia  do zw ołan ia tzw . Zgromadzenia 
Ustawodawczego i  do stworzenia kon 
s ty tn e ji n iem ieckie j przekazano trzem  
gubernatorom  w o jskow ym  i  p rem ie
rom  k ra ió w  zachodnich s tre f okupa
cy jnych N iem iec“ . — p rzy  równocze
snym  odsunięciu n iem ieckich p a rtii 
dem okratycznych i  czynn ika społecz
nego, reprezentującego in teresy na
rodu niem ieckiego.
P O P IE R A N IE  F F  A K C JI N IE M IE C 

K IE J
1 W  dalszym  ciągu Oświadczanie de
m askuje istotną treść federalistyczne- 
go ustro ju , ja k i kon ferencja  londyń
ska chce narzucić narodow i niem iec 
kiem u. Federalizm  ten ma na 
rozczłonkowanie Niemiec, prowadzące 
do zniweczenia samodzielności pań
stwa niemieckiego. M in is trow ie  spraw 
zagranicznych z ca łym  naciskiem  pod 
kreś la ją  niebezpieczeństwo urzeczy
w is tn ien ia  tego p lanu zarówno dla  na 
rodów Europy,, iak  i dla samego na
rodu niemieckiego. Oddaje ono bo
w iem  ..idee jedności N iem iec w  ręce 
r&emieckteh szow in istów  i odwetow
ców, dażacycV do odbudowy Niemiec, 
jako  k ra in  m ilitarnstycznego 1 panują 
eego nad in n ym i narodam i. Jeżeli — 
czytam y dalej w  Oświadczeniu — dą
żenie narodu niem ieckiego do jedno
ści N iem iec stanie s*e m ó w  narzę
dziem w  roku  niem ieckich szow inl- 
jttów i  m iiita rys tów . k tórzv  o trzym a li 
już n ie jednokro tn ie  poparcie ze stro- 
rw  w ładz okunacyjnych w  zachod
n ich strefach Niemiec, doprowadzi to 
n lm icbrnurde do powtórzenia się agre 
s ji n iem ieck ie j“ .

N IE Z A C H W IA N A  G R A N IC A  
PO KOJU

Zachodnie m ocarstwa okupacyjne 
popierają n iem ieckie elem enty rew i - 
zjonistyczne — stw ierdza Oświadcze
nie Warszawskie.

„K am pan ia  n iem ieckich elemen - 
tów  rew iz jon is tycznych wym ierzona 
jest w  szczególności przeciwko po l
sko niem ieckie j granicy na Odrze i 
Nysie zachodniej, k tó ra  jest granicą 
niezachwianą — granicą poko ju “ .

„Zastosowanie środków w ym ierzo
nych przeciw ko wszelk ie j działalności 
rew iz jon is tyczne j stanow i jeden z na j 
ważnie jszych w arunków  wzm ocnienia 
poko ju  i  bezpieczeństwa narodów Eu 
ropy“ , natom iast „kon fe renc ja  londyń 
ska pom ija  zagadnienie kam pan ii re 
w iz jon is tyczne j, popierając w  ten spo 
sób agresywne tendencje w  reakcy j - 
nych kołach niem ieckich“ .

A N G LO S A S K IE  MONOPOLE 
O PAN O W U JĄ PRZEM YSŁ 

N IE M IE C K I
Jednym  z na jisto tn ie jszych p u n k 

tów  postanowień kon fe renc ji londyń
skie j — stw ierdza oświadczenie — 
jest podporządkowanie gospodarki 
N iem iec zachodnich im peria lis tycz -  
nym  interesom  Stanów Zjednoczo - 
nych i A n g lii, k tó ry m  chodzi n ie  o 
odbudowę i  rozw ój pokojowego prze 
m ysłu niemieckiego, lecz o rozbudo - 
wę potencja łu  zbrojeniowego Niemiec 
zachodnich zgodnie z p lanam i am ery
kańskich i  angie lskich m onopoli ka
pita lis tycznych.

Przykładem  is to tnych p lanów  an- 
g lo-am erykańskich w  stosunku do go 
spodarki n iem ieckie j są uchw a ły  kon 
fe renc ji londyńskie j w  spraw ie Zagłę 
bia R uhry. Zam iast unarodow ienia 
ciężkiego przem ysłu Zagłębia Ruhry, 
na co nalegał zarówno Zw iązek R a 
dziecki, ja k  i  in n i uczestnicy K on fe 
re n c ji W arszawskiej, „rządy Stanów 
Zjednoczonych i  W ie lk ie j B ry ta n ii — 
stw ierdza Oświadczenie -— pozosta
w ia ją  c iężki przem ysł. Zagłębia R uhry  
faktyczn ie  w  swoim  ręku, wyłączając 
F rancje  i  ZSRR od udzia łu w  k o n tro li 
nad p rodukc ją “ . Taka p o lity k a  un ie -  
m ożliw i«  odbudowę i  roz.yCj pokojo
w e j gospodarki N iem iec, bez k tó re j 
„N iem cy nie mogą istnieć, ani też w y  
konywać swoich zobow iązali repara - 
cy jnych w  stosunku do k ra jów , k tóre 
uc ie rp ia ły  w sku tek agresji niem iec - 
k ie j“ .

IM P E R IA L IŚ C I CHCĄ U TR Z Y M A Ć  
O G N ISKO  N IE P O K O JU

P o lityka  rozb ic ia  i  rozcz łonkow a
nia  Niemiec, k tó ra  znalazła w yra z  w  
postanowieniach londyńskich „z ryw a  
zawarcie tra k ta tu  pokojowego z Niem  
cami, bez którego nie można zakoń
czyć przeciągającego się stanu w o jn y  
i  reżim u okupacyjnego w  Europie“ . 
Świadczy to o tym , że. rządy Stanów 
Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ranc ji, podobnie ja k  zbliżone do nich 
koła n iem ieckie „n ie  są zainteresowa 
ne w  szybkim  zaw arciu niem ieckiego 
tra k ta tu  pokojowego l  w  szybkim  w y  
prowadzeniu w o jsk  okupacyjnych z 
N iem iec".

„Podczas gdy Interesy w szystkich 
m iłu jących  pokój narodów wym aga -

ją  rychłego zaw arcia  tra k ta tu  pokojo 
wego ż N iem cam i, co w inno  spowodo 
wae z likw id ow a n ie  reżim u okupacy j
nego w  Niemczech i  ca łkow ite  p rzy  - 
wrócenie na rodow i n iem ieckiem u wa 
run ków  pokojowego i  demokratyczne 
go rozw o ju “  — uczestnicy konferen
c ji londyńsk ie j prowadzą po litykę , 
k tó ra  „n ie  da się pogodzić z zadaniem 
przekształcenia N iem iec w  m iłu jące 
pokój i  dem okratyczne państwo, ani 
też z dążeniem narodu do ja k  na jrych 
lejszego ustanow ien ia demokratyczne 
go pokoju w  E urop ie“ .

LO N D Y Ń S K IE  U C H W A ŁY  N IE  
M A JĄ  M O CY PRAW NEJ, A N I 
A U T O R Y T E TU  M O RALN EG O

W szystkie powyższe fa k ty  ś w ia d 
czą o tym , iż  „decyzje  londyńskie  sta 
now ią jaskraw e pogwałcenie umów 
zaw artych w  Ja łc ie  i  Poczdamie w  
spraw ie jedności Niem iec, d e m ilita ry  
zacji, denacyfikac ji i  dem okra tyzacji 
Niemiec, zniszczenia n iem ieckiego po
tenc ja łu  wojennego i  z likw idow an ie  
w arunków , mogących u ła tw ić  nową 
agresję n iem iecką“ .

W k o n k lu z ji m in is trow ie  spraw 
zagranicznych ośm iu k ra jó w  odma
w ia ją  „P R Z Y Z N A N IA  DECYZJO M  
KO N FE R E N C JI LO N D Y Ń S K IE J
M OCY PR AW N EJ I  .TAKIEG O KO L d n m ., • ,
W IE K  B A D Ż  A U T O R Y T E TU  M O - i w ytycza ją  jedyn te
H ALN E G O “ .

nia m iędzy W ielką B ry tan ią , ZSRR, 
F rancją  i  S tanam i Z jednoczonym i;

2) objęcie na określony przeciąg cza 
su przez powyższe cztery mocarstwa 
k o n tro li nad ciężkim  przemysłem Za 
głębia R uhry ;

3) u tworzen ie na mocy porozumie 
nia  m iędzy czterema mocarstwami 
„tymczasowego, demokratycznego, m i 
łu jącego pokój rządu ogólno-niem iec 
kiego, składającego się z przedstaw i 
c ie li dem okratycznych p a r ti i 1 organ! 
zacji N iem iec —  w  cein uzyskania 
gw aranc ji przed wznow ieniem  agre - 
s ji n iem ieck ie j“ ;

4) zawarcie tra k ta tu  pokojow'ego z 
N iem cam i zgodnie z uchw a łam i pocz- 
damsKimi, po czym w ojska okupacyj
ne wszystkich m ocarstw  b y ły b y  w y  
prowadzone z N iem iec w  te rm in ie  
rocznym ;

5) rea lizacja zobowiązań reparacyj 
nych N iem iec w  stosunku do k ra jów , 
k tó re  ucierpiały, w skutek agresji n ie
m ieckie j.

W końcowej części oświadczenie fo r 
m u łu je  w  pięciu  punktach  zasadnicze 
problem y, wym agające niezwłocznego 
rozstrzygnięcia:

G W A R A N C JA  PO KO JU 
I  BEZP IE C ZE Ń S TW A

1) doprowadzenie do końca dem ili 
ta ryzac ji N iem iec na mocy porozum ie-

Powyższe w n iosk i oparte na pod
stawowych postanowieniach Pocz-

sluszną  i
celową drogą l ik w id a c j i  ogniska 
niepokoju , ja k im  są w środku E i r  
ropy  N iemcy rozczłonkowane  —  
Niemcy, w  k tó rych  'zachodniej  częś
c i pod osłoną anglo-amerykańskich  
w o jsk  okupacy jnych dym ią  k o m in y ' 
przem ysłu  zbrojeniowego R uh ry  i 
ćwiczą oddziały t nowej „czarnej  
Reichswehry“ .

W iceprem ier M ołotow  zwiedza W artzawę

Pełnom ocnie!uja dla R ządu u ch im lo n e
Przebieg 46 posiedzenia Sejmu

46 posiedzenie Sejm u U staw odaw
czego w  d n iu  25 czerwca br. otwo
rz y ł w icem arszałek tow . Szwalbe.

Na ławach rządow ych za ję li m iejsca 
m in is trow ie  z P rem ierem  C yrank ie 
w iczem  i  w iceprem ierem  K orzyck im  
na czele.

W icemarszałek Szwalbe pow iadom ił 
następnie Izbę, że w  dn iu  23 czerwca 
br. zm arł tjośęł na Sejm  U staw odaw
czy W ładysław  Swornowski, sekretarz 
W ojewódzkiego Zarządu S tronn ictw a 
Ludowego w  Poznaniu, uczestnik pow 
stań w ie lkopo lsk ich . Izba uczciła pa
mięć zm arłego posła przez powstanie

K a r t a  Narodów Z jednoczonych
Podpisana trzy  la ta  temu w  San 

Francisco K a rta  Narodów  Z jedno
czonych zrodziła  się z ide i jedności 
w szystkich narodów  ko a lic ji a n tyh i
tle row sk ie j, z ide i takiego zorganizo
w ania stosunków w  powojennym  
świecie, któreby un ie m oż liw iły  agre
sję. Powstała jako w y n ik  postanowień 
w  San Francisco Organizacja N aro
dów Zjednoczonych m ia ła na celu 
stworzenie w a run ków  d la  pokojowego 
rozw oju świata, m ia ła  na celu w spó ł
działanie ze w szystk im i s ilam i de
m okracji.

Celem ONZ m ia ło być stworzenie 
w arunków  dla ostatecznej lik w id a c ji 
faszyzmu i  reakc ji. Na drodze do tego 
celu spotkać się m ie li w  O NZ przed
staw icie le państw  o odm iennej s tru k 
turze społecznej, rozum iejących je d 
nakże potrzebę współdzia łan ia . Takie  
b y ły  założenia K a rty  Narodów  Z jed
noczonych, tak ie  idee przyśw ieca ły 
je j twórcom .

A  ja ka  by ła  p raktyka?
Dziś, gdy m ija  trzecia rocznica pod

pisania K a rty  Narodów  Zjednocz o- 
celu | nych podkreślić trzeba raz jeszcze, że 

nie wszystkie m ocarstwa na prze
strzeni tego okresu honorow a ły sw ó j 
podpis. Stany Zjednoczone i  posłusz
ni im  po litycy  w ie lu  innych  państw  
systematycznie łam a li powzięte zobo
wiązania, starając się sprowadzić ONZ 
rsa drogę działania, k tó re  by ło  zaprze
czeniem postanowień K a rty . S tara ły 
się uczynić z ONZ narzędzie g ry  im 
peria lis tyczne j i w a lk i jednych mo
carstw  przeciw  d rug im . S tara ły  się 
przekształcić ją  w  organ, k tó ry  u ła t
w iłb y  ustanow ienie hegem onii jedne
go m ocarstwa nad resztą świata. Po
lity k a  taka’ by ła  ca łkow itym  w ykoszla- 
w ieniem  i  odwróceniem  „do  góry no
gam i“  zadań, do ja k ic h  powołana zo
stała organizacja Narodów  Z jedno
czonych.

Nie mogąc w  pe łn i zrealizować 
swych p lanów  poprzez ONZ, m im o że 
m ia ły  one oparcie u leg łych im  rzą
dów, postanow iły  S tany Zjednoczone 
o s ią g n ą ć  swe zanvary poza ONZ, pod 
kopując w  ten sposób je j au toryte t.

\V w ie lu  doniosłych sprawach om i
jano ONZ. podejmowano decyzje po
za nią i w b rew  n ie j, dając p rzyk ład  
całkow itego je j lekceważenia. Saboto 
wano przy ję te  przez ONZ postępowe 
decyzje, ja k  np. w  spraw ip rozbro je
nia, ko n tro li nad energią atomową, 
spraw ie H iszpanii. IndonecH. czy Pa 
lestyny. Usiłowano podważyć zasadę 
jednom yślności w ie lk ich  m ocarstw  w

jedyn ie  gw arantować mogła skutecz
ne rea lizowanie postanowień ONZ.

Trzecia rocznica podpisania k a rty  
ONZ zbiegła się z K on ferencją  W ar
szawską. Oświadczenie m in is trów  
ośmiu państw  świadczy — niezależ
nie od is to tnych  celów K o n fe ren c ji — 
że s iły  •pokojowe i  dem okratyczne ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  na czele, p ra 
gną p rzyw róc ić  O NZ tę rolę, jaka  
wyznaczona je j została w  K arc ie  N a
rodów  Zjednoczonych — ro lę  in s ty 
tu c ji obdarzonej au torytetem , k tó ra  
by zdolna była  pokojowo rozw iązy
wać wszelkie k o n f lik ty  m iędzynaro
dowe, niedopuścić do agresji, i  być 
organizatorem  bratn iego współżycia 
m iędzy narodam i.

W alka  o idea ły  zaw arte w  K arc ie  
Narodów Zjednoczonych toczy słę nie 
ty lk o  na fo rum  ONZ —  toczą ją  m i
lionow e masy ludowe wszystkich kra  
jów . (w.).

Sprawozdanie K o m is ji O dbudowy o- 
raz P raw nicze j i Regulam inow ej 0 rzą 
dow ym  pro jekc ie  ustaw y o podziale 
nieruchom ości na obszarach m iast i nie 
k tó rych  osiedli z łożył pos. Szlęzak
(oU), *

P ro je k t ustawy ma na celu stw o
rzenie rac jona lnych podstaw do po
dzia łu  nieruchom ości, i planowego ich 
urządzenia, zapobiegając tzw. dz ik ie j 
parce lac ji terenów. P ro jek rozw iązu je 
w  sposób na leżyty kw estię  ponosze
nia  kosztów sporządzania p lanów  za
gospodarowania oraz kosztów urzą
dzenia u lic, dróg i  placów, w  zw iązku 
z podziałem  nieruchomości, dokony
w anym  w  in teres:e i  na wniosek w ła 
ściciela. P ro jek t rozstrzyga poza tym  
sprawę obeiążeń obywate la na rzecz 
gm iny.

Izba w  d rug im  i trzecim  czytan iu 
jednogłośnie uch w a liła  p ro je k t usta- 

’ w y  o podziale nieruchom ości na obsza 
rach m iast i  n iek tó rych  osiedli.

O R O Z W IĄ Z A N IU  N IE C ZY N N Y C H  
ZW. ZAW .

Następnie poseł W ojas (PPR) zło
ży ł sprawozdanie K o m is ji P racy i O- 
p iek i Społecznej o rządow ym  p ro je k 
cie ustaw y o rozw iązan iu  nieczynnych 
zw iązków  zawodowych i  ich zrzeszeń. 
Referent stw ierdza, że po ostatn ie j 
w o jn ie  szereg zw iązków  zawodowych 
nie w znow iło  swej działa lności, a m a
ją tek  ich pozstał bez opieki.

L ik id a to re m  m a ją tku  rozw iązanych 
zw iązków  zawodowych 1 ich zrzeszeń 
oraz stowarzyszeń jest zrzeszenie P ra 
cowniczych Z w iązków  Zawodowych w  
Polsce. M a ją tek, k tó ry  s tanow ił w ła 
sność rozwiązanego zw iązku zawodo

wego lu b  rozwiązanego stowarzysze
nia, przechodzi w  m yśl p ro je k tu  usta 
w y  na własność zarejestrowanego po 
dn iu  1 stycznia 1945 r. zw iązku zawo
dowego pracow n ików  te j samej gałęzi 
pracy lu b  gałęzi pracy pokrew nej!

H A R M O N IJN A  W SPÓ ŁPRAC A 
R ZĄ D U  Z SEJM EM

W im ien iu  K o m is ji P raw nicze j i 
Regulam inowej poseł D om iński (Str. 
Pracy) złożył sprawozdanie o rządo
w ym  pro jekc ie  ustaw y o upoważnie
n iu  Rządu do w ydaw ania dekre tów  z 
mocą ustawy. Sprawozdawca powo
ła ł się na fak t, iż p ro je k t ustaw y zo
stał jednogłośnie zaaprobowany przez 
K om is ję  i s tw ie rdz ił, że za jego p rzy
jęciem przez plenum  Sejm u przema
w ia  uznanie dla g łębokie j słuszności 
l in i i  p o lity k i Rządu, powaga, jaką  
Rząd cieszy słę w  k ra ju  j za granicą, 
era* ha rm on ijna  współpraca Rządu z 
Sejmem.

Izba p rzy ję ła  oklaskam i wniosek

du o przyjaźn i, współpracy i  wzajem 
nej pomocy m iędzy Polską « Wągra
mi, re fe row a ł pos. Kaliszewski. M ów
ca podkreślił, że uk ład  ten stanow i 
nowe silne ogniwo we współpracy 
narodów dążących do u trw a le n ia  świa 
towego pokoju.

U k ład  — m ów i poseł Kaliszew ski — 
ma na celu zabezpieczenie obu stron 
przeciwko ew entualnej agresji n ie
m ieckie j, a jednocześnie stwarza pod
stawę dla  rozw o ju  współpracy gospo- 
darczej i  k u ltu ra ln e j m iędzy obu k ra 
jam i.

Oba państwa — powiedzis* w  za- 
kończeniu re fe re n t —  jako  uczestnicy 
odbyte j kon fe renc ji 8 m in is tró w  spraw 
zagranicznych —  podkreś liły  swą po
lity k ę  pokojową, pro testu jąc przeciw 
ko uchwałom  kon fe renc ji londyńskie j, 
pogłębiającym  rozbicie m iędzy k ra ja 
m i Europy i  n:e m ającym  n ic  wspól
nego z rzeczyw istym i in teresam i na
rodów  i  ich odbudową gospodarczą. 

W im ie n iu  k lu bó w  SL j PSL za-

dz ie lił Rządowi pełnom ocnictw .

Ogłaszając decyzję Izby, w icem ar
szałek Szwalbe dodał, iż  w  ten spo
sób Sejm da ł w yraz tem u, że w  peł
n i so lida ryzu je  się ze słowam i uzna
nia  dla Rządu, k tó re  w yg łos ił sprawo
zdawca w  im ien iu  K om is ji. Również 
i to oświadczenie wicemarszałka 
Szwalbego w yw o ła ło  d ługo trw a łe  o- 
k laski na ławach poselskich.

R A T Y F IK A C J A  UM OW Y 
P O LS K O -W Ę G IE R S K IE J

P ro je k t ustaw y o ra ty f ik a c ji ukła-

Uczestnicy Konferencji W arszawskiej

OPUŚCILI WARSZAWĘ
(D okończenie ze s irony 1-ej)

W iceprem iera W. M ołotow a żegna- 
1, rów nież ambasador ZSRR w  W ar
szawie. W. Z. Lebied iew  na czele peł
nego składu ambasady radzieck ie j, 
przedstaw icie le dyp lom atyczni państw, 
k tó re  uczestniczyły w  K on fe renc ji 
W arszawskiej, oraz członkow ie k o r
pusu dyplom atycznego akredytowane 
go w  Warszawie.

W ciągu następnej godziny odle
c ie li: p rem ier i  m in is te r spraw zagra 
nicznych R epub lik i /  łbam i E nw er 
Hodża, m in is te r spraw  zagranicznych 
R epub lik i Czechosłowackiei d r V la d i 
m ir  Clementis, m in is te r spraw zagra
nicznych Federacyjne j Ludow ej Re
pu b lik ; Jugosław ii Śtanoje S im icz i 
m in is te r spraw  zagranicznych Repu
b lik i W ęgierskie; E rie  M o lna r — że
gnani przez: m in is tra  spraw  zagra
nicznych Modzelewskiego, sekretarza 
generalnego M im sters tw a Spraw Za
granicznych ambasadora W ie rb łow - 
skiego, dyrekto ra  oro tokó łu  dyploma

m unii, p. Anna Pauker n ie  m og li od
lecieć w  dn iu  dzisiejszym  z Warsza
w y z powodu złych w a run ków  atm o
sferycznych.

X
Na lo tn isku okęckim  ju ż  od wczes

nych godzin rannych grom adziły  się, 
aby pożegnać odjeżdżających, tłu m y  
m ieszkańców sto licy. W porcie lo t
niczym  ustaw iła  się kom pania hono
row a W ojska Polskiego z orkiestrą. 
Nad delegacjami p a r t i i  po litycznych, 
organizacyj społecznych i młodzieżo
wych, pow iew a ły setk i sztandarów i 
transparentów . W spaniale udekoro
w any barw am i narodow ym i państw, 
uczestniczących w  kon fe renc ji, po rt 
lo tn iczy — zgrom adził m im o deszczo
w e j pogody około 50 tysięcy miesz
kańców Warszawy.

dzieckiego W. M ołotow . Co chw ila  
wybuchają skandowane głośno okrzy
k i:  M o-ło-tow , M o-ło_tow.

Serdecznymi b raw am i i  okrzykam i 
pozdraw ia ją  zgromadzone tłu m y  p re 
m iera i  m n is tra  spraw  zagranicz
nych A lb a n ii E. Hodżę, w iceprem ie
ra  i  m in is tra  spraw  zagranicznych 
B u łga rii — W. K o la row a, m in is trów  
spraw zagranicznych Czechosłowacji 
— V. Clementisa, R um un ii — p. 
Annę Pauker, W ęgier — E. M olna- 
ra.

Przem ówienia Prem iera C yrank ie 
w icza i  W iceprem iera i  M in . Spraw 
Zagranicznych ZSRR M ołotowa, prze 
ryw ane są wciąż spontanicznym i bra 
w am i i  okrzykam i na cześć soiuszu 
polsko-radzieckiego, oraz Generalissi
musa Stalina.

Po przem ów ieniach W iceprem ier 
M oło tow  długo i  serdecznie pozdra
w ia ł m anifestu jące tłu m y , po czym 
pożegnał się z członkam i Rządu R .p . 
i delegacjam .państw uczestniczących 
w  kon fe renc ji i wśród szpaleru u tw o

analogii
ne um owy, k ra je  dem okrac ji ludow e j 
pokazały, w  ja k i spesób należy kszta ł 
tować pokojową współpracę m iędzy
narodową.

W im ien iu  k lu bó w  PPR j p p s  w y
raz ił poparć: e dla ustawy ra ty  f ik a ' 
cy jne j pos. Kuroczko (PPR). U k ła d —- 
ośw iadczył mówca — jest wyrazem  
wspólnej trosk i w  obliczu dążeń im 
peria lis tów  i wspólnej w ia ry , że obóz 
ookoju okaże się s iln ie jszy od obozu 
agresji.

Z radością w itam y układ z Węgra
mi, w zm acnia jący obóz ookoiu. Szcze 
Sliw i tez jesteśmy, że Węgry poparły
m ic ja tyw ę  Zw iązku Radziecki «■'im i
-o.ski. kładac swój podoi* pod e r  

s tanow ieniam i kon fe renc ji warszaw- 
' 4 lel , kto ra  dobrze przysłuży się spra 
wie bezpieczeństwa naszych granic i  
spraw ie pokoju światowego.

J L g ł°KS0W,aniU Tzba ra ty fik o w a ła  
wśród bu rz liw ych  oklasków w dru*
nl« , « 8 nastę?rn> w  trzecim  c z y ta n u  
układ o przyjaźn i, w spółpracy i wza-
-VtTn p  po m ocy m iedzy Rzeczpospo- 

a Polską, a Republiką Węgierską.

PRO JEKT
R E G U L A M IN U  SEJMU

W ostatn im  punkcie porządku dz en 
nego poseł Bancerz (PPR), z łożył 
sprawozdanie K om is ji Specjalnej do 
opracowania regulam inu Sejmu o p ro  
jekcie regulam inu Sejmu Ustawodaw 
czego.

Treść regulam inu Sejmu Ustawo* 
dawczego R. P, zawarta została w 98 
artyku łach  i następujących działach:

T łum y w ita ją  gorąco w icemarszał
ków  Sejmu Zam browskiego j Szwal-1 p rem ier M oło tow  wzniósł okrzyk : 
begó, oraz członków Rządu z prem ię- „N iech żyje nowa i  niepodległa P o l-

? » • « ,  ° y * p « * * *  « *  e e f  s a j r s r s s c  s s j s *  !- M R,,d!

.. -------------i j wsi nu »¿uaieru utwo nrefonn c««,’________ , .
rzonego przez obecnych, przeszedł do nie ^  /  posł?w le - Postępowa,
samolotu. n.le w  Sejm ie (rozpadające się na prza

Stojąc w  drzw iach samolotu Wice- ,.°?ÓIne;  Projektv ustaw i  w nio-
p 1’ in terpe lacje, obrady, głosowanie), 
kom  sje, odpowiedzialność porządkowa

w i r L a w s S niCZyły W KOnferenCjV ^  Ćras, Rozlegają « T & S g S
,ne ok rzyk i na cześć Z w ą z k u  Radziec 

X  j kiego i. Dem okracyj Ludow ych — bu-
W iceprem ier i  m in is te r spraw zagra downiczych pokoju światowego, 

nicznych Ludow ej R epub lik i B u łg a rii Entuzjazm  osiąga punkt szczytowy, 
Wasyl K o la ro w  i  m in is te r spraw za- gdy przybywa W iceprem ier i  M in is te r 

Radzie Bezpieczeństwa, zasadę, k tó ra  granicznych Ludow e j R epub lik i R u -¡S p ra w  Zagranicznych Z w iązku  Ra-

ska Warszawa i je j lu d “ l'
O godz. 10,30 samolot poderw ał Się 

do lotu. Z ko le i s ta rtow a ły  samolo
ty  delegacji: A lban ii, Czechosłowacji 
Jugosław ii i Węgier.

Rozchodzące się tłum y uczestniczą
ce w  pożegnaniu, z radosnym ożyw ie
niem długo kom entowały szczegóły 
historycznych wydarzeń ostatnich dn i

i dyscyplinarna, sąd honorow y i zm ia 
ua regulam inu. Regulam in jest przef* 
rzysty, stw ierdza Sprawozdawca 1 
wprowadzenie go nie będzie przedsta 
w ia ło żadnego trudu.

Po uw zględnieniu p rz e d ło ż o n y *  
przez referenta poprawek, Sejm p rzy  
ją ł jednom yśln ie regulam in.

* 7 ™  P ° m d e k  dzienny posiedzą, 
nia Sejmu został wyczerpm y^



Sfr. 4 G Ł O S L U D U

8-my dzień procesu krakowskiego
B u e h le r  b e z s k u t e c z n i e  s ię  s t a r a

zrzucić z siebie odpowiedzialność za zbrodnie
W  ósmym dn iu  procesu przeciwko 

B uh le row i na rozpraw ie obecni są: 
czechosłowacki m in is ter spraw ieni! 
wości d r  A . Czepiczka, szef gabinetu 
d r  K a ro l K łos, sekr. osobisty d r Jó
zef S indelar oraz re fe ren t prasowy 
Dresler. Polskie M in is te rs tw o Spra
w ied liw ośc i reprezentow ali w icem i
n is te r Leon Chain, dyr. gab. — Res- 
ke, w icedyr. Dep. d r Janina Boguc- 
ka-O rdyńcow a, nacz. wydz. prawa 
międzynarodowego d r P io trow sk i o- 
raz p ro ku ra to r Sądu Najwyższego 
Bądkowsfci.
T rybuna ł w  dalszym ciągu prze

słuchuje św iadków. Zeiznaje d r Jan 
Gwiazdom orski, profesor UJ.

H IT LE R O W S K I O DCZYT 
W  czasie wkraczania N iem ców do 

K rakow a , świadek b y ł delegatem pra 
wa do Senatu Akadem ickiego i  w sku 
tek tego b ra ł udzia ł w  naradach nad 
otwarciem  UJ. W drug ie j po łow ie paź
dziern ika 1939 r. postanowiono w ó w 
czas rozpocząć w yk łady , sem inaria i 
ćwiczenia. O zamiarze o tw o
rzenia U n iw ersyte tu  ówczesny rek to r 
Lehr -  Spław iński zaw iadom ił b u rm i
strza K rakow a  Zoernera, k tó ry  uw a
żał to  za rzecz rozum iejącą się samo 
przez się. Wobec tego, że 11 listopada 
przypadło Święto Narodowe, te rm in  
otw arcia  ustalony został na 13, w  o- 
bawie jakichś dem onstracji ze strony 
Studentów.

W międzyczasie re k to r wezwany zo
stał do O berstrum bahnfuhrera M uelle 
ra, k tó ry  uprze jm ie go p rz y ją ł i  p ros ił 
o zezwolenie urządzenia odczytu dla

wszystkich profesorów U n iw ersyte tu  
w  dn iu  6 listopada. W dn iu  tym  o godz.
12 zajechały przed U n iw e rsy te t cięża
row e auta po licyjne , budynek obsta
w iono kordonem  p o lic ji porządkowej, 
z jaw iła  się też duża liczba SS-manów.
M ue lle r wszedł na katedrę i  w yg łos ił 
swój „odczyt“ . T y tu ł odczytu b rzm ia ł:
„Stosunek narodowego socja lizm u do 
nauk i“ , tekst zaś b rzm ia ł: za to, że .
ośm ieliliście się otworzyć U n iw e rsy- ; tym  posiedzeniu, dodał: „N a leży znisz-

„P o łacy  m ają prawo ty lk o  do tak ie 
go stopnia wykształcenia, ja k i jest ko 
nieczny, ażeby im  pokazać beznadziej
ność ich narodowego bytu . Można im  
co na jw yże j pokazywać głup ie film y , al 
bo takie , k tó re  obrazują potęgę Rze
szy. Polskie tea try  i  k in a  należy zam
knąć, polskie gazety z likw idow ać i  ca 
łą  prasę uczynić niem iecką...“  M in i-

tet bez naszego zezwolenia, że chcecie 
prowadzić w yk ła d y  i  sem inaria jesteś
cie wszyscy aresztowani...

Z e b r a n i  w  l i c z b i e  183 
osób zostali odprowadzeni na M onte
lupich, zaś w  dn iu  9 listopada przewie 
zieni do W rocław ia, a stam tąd do 
Sachsen Hausen. Równocześnie z w y 
w iezieniem  pro fesorów  wyrzucono żo
ny w szystkich aresztowanych z miesz
kań nie pozwalając im  dosłownie n ic  za 
brać. Zagrabiono b ib lio te k i i  rękopisy 
prac naukowych.

Oskarżony — odpow iadając —  ja k  
zwykle, zasłania się nieświadomością. 
Do K rakow a  p rzyb y ł w rąz z Frankiem , 
gdy profesorow ie b y li już  aresztowani. 
Oskarżony m ia ł naw et rzekomo czynić 
staran ia w  celu zwoln ien ia  tych pro fe 
sorów. Jeśli m u się to  nie udało, to 
„ ty lk o  w sku tek postawy zajętej przez 
władze po licy jne “ .
N A  K R A K O W S K IE J  KO NFERENC JI

W dalszym ciągu na wniosek przedsta 
w ic ie la  oskarżenia odczytano pro tokó ł 
z narady, k tó ra  odbyła się w  K rakow ie  
bezpośrednio po objęciu w ładzy przez 
Niemców. W tedy to F ra n k  oświadczył:

Z m iędzynarodowego ruchu robotniczeoo

Klasa robotnicza w walce

czyć całą Polską Służbę In fo rm acy jną , 
odebrać radiostacje, zamknąć wszyst
k ie  im prezy publiczne, wyższe szkoły i  
sem inaria ,gdyż to wszystko jest ty l
ko w ylęga rn ią  n ienaw iści w  stosunku 
do N iem iec“ .

B y  położyć kres stałem u przerzuca
n iu  odpowiedzialności przez oskarżone 
go na innych, zostaje na wniosek oskar 
żenią przeczytany następujący ustęp z 
jednego z przem ówień B iih le ra :

Ustęp ten brzm i:
„Ja  nie chcę rob ić  żadnych tru d n o 

ści, ale jeże li ktoś z panów (m ów i do 
członków Rządu) w ie rzy łb y  w  to, że 
ważne zasadnicza spraw y mogą nie 
być om awiane ze mną, jeże li ma na 
dzieję na to, że z ty m i spraw am i p ó j
dzie bezpośrednio do gubernatora, to

grubo się m y li, bo ja  do tego nie do
puszczę“ .

Świadek Tadeusz L e h r -  S p ław iń 
ski, profesor U  J. opowiedział T ryb u 
na łow i o s łynnym  aresztowaniu p ro
fesorów krakow skich , o dewastacji u - 
rządzeń U n iw ersyte tu  Jagiellońskiego, 
ja k ie  zastał po swym  powrocie z Sach 
senhausen

W Y JĘ C I SPOD P R A W A
Z ko le i tryb u n a ł w ysłucha ł eksper

tyzy  biegłego d r M ariana B łum enta la, 
k tó ry  m ó w ił o stosunku rządu Guber
n i Generalnej do tzw. „k w e s tii żydów 
sk ie j“ .

M a ją tek żydowski, zdaniem biegłego 
in teresował N iem ców i  n iem n ie j, n iż 
zagadnienia samej lik w id a c ji. Po każ
dej a k c ji m ordowania, następowała 
akcja rabunku  pożydowskiego m ienia.

Następnie b ieg ły  przytacza szczegó
łowe dane z a k c ji ekste rn i'ncy jne j Ży 
dów w  gettach i obozach, stw ierdzając 
na zakończenie, że rozporządzenia 
w ładz G uberni Generalnej, wydane zo 
sta ły na ty m  teren ie wcześniej n iż 
w  innych  k ra jach  okupowanych i sta 
ly  się wzorem  dla w ładz okupacyjnych 
na pozostałych podb itych ziem iach ł  
dla samej Rzeszy.

BwUijemy WSPÓLNY DOM
24 bm. odbyła się w  B iu rze P ro jek 

tu  Budow y Wspólnego Domu Z jed
noczonej P a r t ii K lasy Robotniczej, 
konferencja, na k tó re j om ówiono spra 
w y konstrukcy jne  b loku  biurowego, 
zespołu sal zebrań, in s ta la c ji e lektrycz 
nych itp .

W  kon fe renc ji w z ię li udzia ł au tor 
p ro je k tu  konstrukcyjnego pro f. S. 
Hempeł, k ie ro w n ik  budowy inż. M. 
Rzedowskl, au torzy p ro je k tu  a rch i
tektonicznego inż. arch. W. K lyszew - 
ski, J. M okrzyńsk i i  E. W ie rzb ick i o- 
raz inż. P. G o itk ran t, P. B ortnow sk i 
i  J. Koziersld.

W iele uw ag i poświęcono sprawom 
kons trukcy jnym  w ie lk ie j sali zebrań. 
Sala ta  mieścić się będzie w  osobnym 
ow alnym  budynku, połączonym z głów 
nyra gmachem b iu row ym . Sala jest 
obliczona na około 2.590 m iejsc sie
dzących oraz na ok. 1.500 m iejsc sto
jących. Będzie ona posiadała dużą 
scenę -  podium  na o rk ies trę  sym fo
niczną i  będzie mogła być rów nież 
w ykorzystana na różne uroczystości 
i  akademie. W okół sa li znajdować się 
będą przestrzenne ku lua ry . Pod w ie l
ką salą zebrań mieścić się będzie d ru 
ga sala na około 800 m iejsc, przezna
czona na k ino  i  m niejsze zebrania.

W  pracow ni pro jektodaw czej B iu ra  
P ro jek tów  B udow y Wspólnego Domu 
wykańcza się obecnie p ro je k t całego 
zespołu t j .  głównego b loku  biurowego 
i  budynku mającego pomieścić sale

posiedzeń. W  na jb liższym  czasie roz
poczną się na placu budowy Domu
w ykopy pod fundam enty.

X •W edług danych, Jakie otrzym a* 
generalny pe łnom ocn ik K C  PPR ® 
spraw zb ió rk i na W spólny Dom od 
pełnom ocników w ojew ódzkich, ogólny 
stan a k c ji dek la racy jne j na dzień 22 
bm .przedstawia się następująco: 
w o j. gdańskie 91% 46.039.500 *1
m. st. Warszawa 94% 100.410.716 ■» , 

97,5% 24,121326 * 
93% 88.736.460 „

90,5% 123-220.653 » 
84% 124.971.450

w o j. białostockie 
„  bydgoskie 
„  śląskie 
„  w rocław skie  
„  szczecińskie 
„  warszawskie 

m. Łódź 
w o j. łódzkie 

„  k ie leckie 
„  lube lsk ie  
„  olsztyńskie 
„  poznańskie 
„  k rakow skie  
„  rzeszowskie

85,5% 62.781.851 : 
80% 38.867.290

51.423.186 , 
54.374.043 
38.642.095 
22.575.504 
20.846.830 
64.695.704 
44.156.265 
17.854.755

85%
82%
85%
74%
75%
79%
83%
62%

923.728.628Razem
Najw iększą przeciętną osiągnęła 

Warszawa, gdzie na członka p a rtit 
wypada — 1870 zł. Przeciętna w  ska
l i  ogó lnokra jow ej w ynosi 1.034 zŁ 

Z łożyło  dekla rac je  812.053 członków 
PPR t j.  85% ogólnej liczby członków 
naszej P a rtii.

Posiedzenie plenarne Komisji Centralnej Zwiqzków Zawodowych

AKTUALNE ZADANA RUCHU ZViiĄZK0WE60

Zagrożenie rodzimego przem ysłu w  
państwach marsha !low skieh i  pogor
szenie w arunków  bytu  klas p racu ją 
cych w  tych kra jach, w yw o łu je  ostry 
sprzeciw  ze strony robotn ików . Na 
tym  tle  mnożą się k o n f lik ty  m iędzy ka 
p ita łem  a pracą.

WE FR A N C JI zaw iodła próba za
straszenia rob o tn ików  salwam i w y 
m ierzonym i w  tłu m  stra jku jących . Ro
bo tn icy w  C lerm ont Ferrand nie  ustą
p ili,  a jednogodzinny s tra jk  general
ny, ogłoszony przez Konfederację P ra
cy oraz ostre w ystąp ienie w  różnych 
częściach k ra ju , jeszcze raz p rzypo
m n ia ły  rządow i francuskiem u t  jaką 
siłą m a do czynienia.

WE W ŁOSZECH, w  odpowiedzi na 
protesty przeciw ko zam ykaniu przed
s iębiorstw  (żeby nie  konku row a ły  *  
am erykańskim i...) dy re kc ja  zakładów  
samochodowych „Lanc ia “  ogłosiła lo 
kau t (nie wpuszczała robo tn ików  do 
pracy). Z bro jne  oddzia ły p o lic ji za
ję ły  zabudowania zakładów. I  w  tym  
w ypadku jednak próba zastraszenia 
rozb iła  się o solidarną postawę robot
n ików . W  T u ryn ie  ogłoszony został je d 
nogodzinny s tra jk  powszechny. Ostrze 
żenić poskutkow ało i  lokau t w  zakła
dach „Lanc ia “  został cofn ięty.

Wobec licznych s tra jków  postano
w ił zainterweniować „czynn ik  decy
du jący“  we w łasne j osobie. A d m in i
s tra to r p lanu M arshalla  we Włoszech, 
James Zellerbach, zagroził, że użyje 
wszelkich środków, celem przec iw 
działania s tra jkom . Pozostaje jeszcze 
do stw ierdzenia czy „w sze lk ie  środk i“  
posiadające nieodpartą moc prze
konywającą w  stosunku do de Gaspe- 
r i ‘ego będą rów n ie  skuteczne w  sto
sunku do św iata pracy...

Z  k ra jó w  kontynen tu  nadm ienić 
Jeszcze należy B E LG IĘ , gdzie rozw ija  
się s ilny  ruch  o w yrów nan ie  poziomu 
płac do zw yżku jących cen. Ukorono
wanie tego stanow i s tra jk  250 tysię
cy m etalowców, do k tó rych  p rzy łą 
czy li się w  w ie lu  okręgach górn icy i 
p racow nicy przem ysłu chemicznego.

Najw iększą aktywność po lityczną 
w ykazała jednak w  ostatnich dniach 
klasa robotnicza W. B R Y T A N II. 
N iezadowolenie z p o lity k i rządu i  w y 
nika jących z n ie j trudności gospodar
czych w yw o ła ło  szeroką fa lę  w ys tą 
pień 1 uchw a l zw iązkow ców b ry ty j
skich, k tó re  mocno i  n iem iło  zasko
czyły Bevina 1 jego kolegów.

W  mieście D erby odbyła się kon fe
rencja  rad załogowych p rzy  udziale 
400 przedstaw icie li z całego k ra ju . De 
legaci jeden po drug im  oskarżali rząd
0 pobłażliwość w  stosunku do faszy 
stów b ry ty js k ic h  i  o ignorow anie po 
trzeb klasy robotniczej. Rzecznicy rzą 
du p rzy jęc i zostali gw izdam i i  n ie 
p rzy jaznym i okrzykam i, a usiłowania 
ich przeniesienia na ten teren nagon
k i antykom unistyczne j zakończyły się 
fiaskiem.

Podobnym  rezultatem  zakończy, 
ła się próba w ykluczen ia kom unistów  
z w ładz zw iązku zawodowego gó rn i
ków  w  Szkocji. Rezolucja w  te j spra 
w ie odrzucona została 93 głosami prze 
ciw ko 17. 98 kłosami przeciw ko 25 po 
tępiona została rządowa p o lity k a  ccn
1 płac. Do egzekutyw y zw iązku, na 
ogólną liczbę 20 członków w ybranych 
zostało 10 kom unistów.

K onferencja  zw iązku zawodowego 
hu tn ikó w  powzię ła rezolucje za nacjo
nalizacją przem ysln stalowego oraz za 
zmianą p o lity k i z-T-awoznej W. B ry  
tan ii w  k ie run ku  przy jaźn i ze Zw iąż 
kiem  Radzieckim i  k ra ja m i dem okra
c ji ludow ej. U chw ały przeciw ko po
lityce rządu oraz nestu la ty przeciw 
działania "rozszerzalecem u się bezro
bociu, p rz y ję ły  rów nież zw iązk i za

wodowe robo tn ików  przem ysłu budo
w y maszyn, techników  i  in .

Najważnie jszym  wydarzeniem  w  
A n g lii jest trw a ją cy  ju ż  od k ilk u  dn i 
s tra jk  15 tysięcy pracow n ików  doków 
londyńskich. W  porcie tłoczą się stat
ki, a tow a ry  o w artości 15 m ilionów  
fun tów  czekają na załadowanie lub 
wyładowanie. Przyczyną s tra jku  było  
zwolnien ie 12 robo tn ików  z pracy. M i
mo starań praw icow ych przyw ódców  
związkowych, s tra jk  zatacza coraz szer 
sze kręg i, a robo tn icy  są zdecydowani 
nie ustąpić, pók i zredukow an i tow a
rzysze nie powrócą do pracy.

(jes)

. O brady zagaił przewodniczący 
K C Z Z  tow . K az im ie rz  W itaszewski, 

! dz ięku jąc w  swoim  słowie wstępnym  
w szystk im  zw iązkowcom  w  k ra ju  i 
po lsk im  organizacjom  zw iązkow ym  w  
':nnych kra jach , a w  szczególności w  
Stanach Zjednoczonych, k tó rzy  p rzy 
czyn ili się do budowy nowego gmachu 
KC ZZ. -

M ówca po dkreś lił wagę obra<F p le 
num , k tó re  odbyw ają się w  okresie 
m ontu jącej się jedności k lasy rob o tn i
czej.

„K onso lidac ja  k lasy robotn icze j na 
odcinku po litycznym  będzie m ia ła  nie 
w ą tp liw ie  poważny i  korzystny w p ływ  
na po lski ruch  zawodowy“ .

— oświadczył tow . W itaszewski. W 
tych w arunkach  m usim y przygotować 
się do nowych zadań i  now ych me
tod pracy.

Z  ko le i przewodniczący K C Z Z  w y
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głos ił re fe ra t o obradach B iu ra  i  K o
m ite tu  W ykonawczego Ś w iatow ej Fe- 
derecaji Zw . Zaw. w  Rzym ie w  m a ju  
br. M ówca przypom n ia ł okres przed 
obradam i rzym skim i, cha rak te ryzu ją 
cy się wzm ożonym  atakiem  obozu im  
peria łistycznego na praw a i  b y t k la 
sy robotniczej, a przede wszy
s tk im  liczne zamachy na praw a Zw.

Zawodowych w  poszczególnych k ra 
jach i  na jedność ruchu  zawodowego, 
p rzypom nia ł rów nież ro lę  p lanu M a r
shalla, k tó ry  m ia ł być taranem  dla roz 
bicia Federacji.

O m aw iając sytuację n iem ieckiego ru  
chu zawodowego, postanowiono na se 
s ji rzym skie j podjąć w a lkę  o jedność 
niem ieckiego ruchu zawodowego »by

PO WIELKIEJ
Paryż, w  czerwcu.
W ielka debata parlam entarna nad 

zaleceniami K on fe ren c ji Sześciu, za
kończona znaną czy te ln iko w i polskie
m u uchwałą, ośw ie tliła  wszechstron
nie stosunek o p in ii francusk ie j do pro 
blem u N iem iec i  w spółpracy m iędzy 
narodowej, a odgłosy w  C lerm ont- 
Ferrand  w  parlam encie ukaza ły w  spo 
sób p rze jrzys ty  n ie rozerw a lny zw ią
zek m iędzy trudnościam i zewnętrzny 
m i i w ew nę trznym i, wśród k tó rych  
F ranc ja  się m iota.

Toteż w  c h w ili,  k ie dy  wspólne nie-: 
bezpieczeństwo, zagrażające F ra n c ji i  
Polsce, niebezpieczeństwo ze strony 
reakcy jnych  i  argesyw nych Niem iec 
zarysowuje się na horyzoncie, nie od 
rzeczy będzie podsumować w yp ływ a 
jące z te j debaty w n io sk i —  o chara- 
terze byn a jm n ie j n ie  akadem ickim .

K T O  B R O N I N IE P O D LE G ŁO Ś C I
W debacie owej, ciągnącej się bez 

m ała tydzień, w z ię ło  udzia ł t r z y 
d z i e s t u  d w u  m ówców, n ie  l i 
cząc m in is tra , k tó ry  ją  zainaugurow ał 
przeszło dw ugodzinnym  przem ów ie
niem. Skończyła się po sześciu dniach 
o godzinie pó ł do p ią te j nad ranem, 
ty lk o  s z e ś c i u  z liczby m ówców 
b ro n iło  rezo lu c ji p ro londyńsk ie j, w  
tym  czterech je j au torów ; ale ty lk o  
d w ó c h  z liczby tych  ostatn ich: 
Reyuaud i  Cudenet, b ro n ili je j w  spo 
sób o tw a rty .

Pośród ataku jących znaleźli się 
przedstaw icie le w szystk ich  g rup  p o li
tycznych z w y ją tk ie m  M RP i  SFIO, 
choć obrona pewnych rzeczników  tych 
p a r ti i by ła  ta k  w s tyd liw a , że rob iła  
wrażenie ich usp raw ied liw ien ia  oso
bistego.

Jak w ytłum aczyć gwałtowność i  ma 
sowość tego ataku, prowadzonego 
z w ręcz przeciwnych stron pó łko la  par 
lamentarnego?

Jeżeli chodzi o kom unistów , ich ne
gatywne stanowisko by ło  prostą i  na
tu ra lną  konsekwencją dotychczasowej 
działa lności: k o n s e k w e n t n i  
o b r o ń c y  p o k o j u ,  p o t ę 
p i a l i  o n i  z a w s z e  „ p o l i 
t y k ę  z a c h o d n i  ą“ , d o m a 
g a l i  s i ę  z a w s z e  ś c i s ł e j  
w s p ó ł p r a c y  s o j u s z n i 
k ó w  r a d z i e c k i e g o  i  a n 
g l o s a s k i c h  w  m y ś l  u-  
c h w a ł  P o c z d a m u  i  J a ł 
t y ,  p r z e s t r z e g a l i  p r z e d  
p o d z i a ł e m  N i e m i e c ,  d e 
m a s k o w a l i  z m o w ę  b a n 
k i e r ó w  a m e r y k a ń s k i c h  
z b a r o n a m i  R u h r y  1 o d 
b u d o w a n i e m  r e a k c y j 
n y c h  N i e m i e c .

Co się tyczy innych oponentów, czy 
to z p raw icy, czy z cen trum  — to b y li 

. to przeważnie ludzie de G aulle ‘a; roz
porządza on obecnie około setką depu-

Koresponc eneja własna z Paryia
towanych, rozsianych w  różnych ug ru  
powaniach i  w ykonyw u jąeych  jego dy 
re k tyw y . G w ałtow na opozycja z jego 
strony tłum aczy się powodam i w e w 
nętrzne - po lityczn ym i i  względam i 
„s tra te g ii m iędzynarodow ej“ .

DE G A U LLE  Z A W IE D Z IO N Y
„G A U L E IT E R “  EUROPY ZACH.
M o ty w y  „strateg iczne“  są proste: de 

Gaulle n igdy nie  u k ry w a ł swych sym 
p a tii d la  zachodniej p o lity k i aw an tu 
ry  i  jest on jednym  z tych po litykó w , 
k tó rzy  budu ją  swe rachuby na tym , 
że w o jna  jest jakoby  n ieunikn iona.

A le, ja k  w szystk im  jego kolegom, an 
glosascy sojusznicy przynoszą m u o- 
k ru tn e  rozczarowania. Gdy bow iem  de 
Gaulle w id z ia ł na czele zachodniego 
europejskiego b loku F ranc ję  pod swo
im  przewodem, to Anglosasi w ysuw a
ją  na to miejsce zachodnie N iemcy, 
tra k tu ją c  F rancję  n iem al ja k  państwo 
zwyciężone!

'R ac je  wew nętrzno -  po lityczne ope
ra c ji gau llis tow sk ie j po legały na tym , 
aby w yko rzys tu jąc  niepopularność 
niem ieckie j p o lity k i rządu — przypu 
ścić pokazowy szturm , wykazać jego 
słabość i  skłonić jego szefa do reko n 
s tru k c ji gabinetu przez wprowadzenie 
doń — now ych gaullis tów . Czyż jeden 
z m ówców generała, T ribo u le t, nie 
ośw iadczył z rozbra ja jącą otwartością : 
„ J e ś l i  g ł o s u j e m y  p r z e 
c i w k o  r z ą d o w i ,  t o  p o  t o  
a b y  z m i e n i ć  e k i p  ę?“

Niezależnie jednak od rzeczyw istych
in te n c ji de G aulle ‘a w  przem ówie

niach k ilku n a s tu  jego ak tyw is tó w  i  
sym patyków , a ty m  bardzie j z wystą 
p ien iach riiezw iązanych z „ośrodkiem  
dyspozycji“  pewnych deputowanych 
cen trum  i  p ra w icy  z n a l a z ł y  
o d b i c i e  g ł ę b o k i  n i e p o 
k ó j  i  s i l n e  n i e z a d o w o 
l e n i e ,  n u r t u j ą c e  n a j -  
s z e r s z ą ’ o p i n i ę  f r a n c u 
s k ą .

W ysuwane przez m ówców tych za
rzu ty , dalekie od jasności i  konsek
w e nc ji a rgum entac ji kom unistów , da
ją  w yraz obawom  i  uczuciom francu 
skiego drobnomieszczaństwa i  pewne
go odłam u bu rżuażji. Niesposób w  ra 
mach jednej korespondencji od tw o
rzyć wszystkie poruszone problem y: 
za trzym ajm y się na na jisto tn ie jszych.

W  O B A W IE
PRZED W ŁA S N Ą  O P IN IĄ  

P R A W IC A  I  CENTRUM  
M A N E W R U JĄ

W szeregu przem ówień rozbrzm ie
w a ła  nuta lęku, że w  w ypadku  kon
f l ik tu , Francja  stałaby się polem b r  
tw y . „M  a m y ,  n i e s t e t y  p e w 
n o ś ć  —  ośw iadczył ra d yka ł Ba-

stid, red ak to r a rcyreakcy jne j „A u ro 
rę “  — ż e  w  t a k i m  w y p a d 
k u '  s ł u ż y l i b y ś m y  z a  p o 
l e  b i t w y ,  ż e  b y l i b y ś m y  
o k u p o w a n i  p r z e z  j e d 
n y c h ,  w y z w a l a n i  p r z e z  
i n n y c h ,  p r z y  p o m o c y  
b o m b  a t o m o w y c  h “ . W tó
ru ją  m u w  tym , na swój sposób, de
pu tow an i p raw icy  B ardoux i  Mous- 
tie r.

Czy zatem słuszną jes t rzeczą pod
pisywać się pod podziałem  Niemiec, 
k tó ry  zaostrza przeciw ieństw a m ię
dzy so jusznikam i na Wschodzie i  na 
Zachodzie? Z ryw am y ze Wschodem, 
nie uzyskawszy gw aranc ji od Zacho
du — w o ła  gau llis ta  Bourdan. Zna
leźliśm y się sami wobec Niemiec, 
w tó ru je  m u Bastid. Podzia ł N iem iec 
rozpęta licy tow an ie  się nacjonalizm u 
w ew nątrz tego k ra ju , ale korzyść z te
go wyciągną nie  Anglosasi, przestrze 
ga gaullis ta  Capitant. P o d p i s a 
n i e  t e z  l o n d y ń s k i c h ,  
t o  k a t a s t r o f a  n a r o d o 
w a  — oświadcza przywódca p ra 
w icy, Stary antym onachijczyk Louis 
M arin .

Czy w  te j sy tua c ji m ia ło sens po
garszanie stosunków z ZSRR? K to  
jest odpow iedzia lny za rew iz je  w  obo
zie rep a tria n tów  radzieckich w  Beaure 
gard? „W  ó w c z a s ,  g d y  s t o 
s u n k i  n a s z e  z ZSRR s ą 
n a p i ę t e ,  n i e  w i e m y  d l a  
c z e g o ,  a n i  k t o  j e s t  z a  
t o  o d p o w i e d z i  a l n  y " !  — 
woła M oustier. „ B e z p i e c z e ń 
s t w o  F r a n c j i  w y m a g a  
p r z e d e  w s z y s t k i m  z g o 
d y  c z t * r e c h  s o j u s z n i 
k ó w “  —  oświadcza deputowany so
c ja lis tyczny Łapie w  przem ówieniu... 
uzasadniającym  rezolucję prorządową. 
„ P o r o z u m i e n i a  t o  W w y 
p a d k u  u s t a n o w i e n i a  r z ą d u  
n i e m i e c k i e g o  w e  F r a n k 
f u r c i e  s t a j e  s i ę  n i e 
m o ż l i w e “  —  przestrzega deputo
wany praw icow y Theetten. „Z  a l e 
c e n i a  l o n d y ń s k i e  n i e  
w y k l u c z a j ą  p o r o z u m i e 
n i a  c z t e r e c h  s o j u s z n i 
k ó w “  —  re p lik u je  p rem ier Schu
man w  końcow ym  przem ówieniu, sta
ra jąc  się uspokoić obawy oponen
tów.

Oto k ilk a  wysoce pouczających ma. 
tyw ów , k tó re  rozb rzm ia ły  z siłą od 
p raw e j s trony pó łko la  pa rlam entar
nego w  czasie W’e lk ie j debaty nad 
problem em  niem ieckim .

Jak ocenić uchwaloną, w  tych w a
runkach rezolucję? W praktyce ozna
cza ona przejście francuskie j dyp lo
m acji całkow icie pod d y k ta t am ery
kański.

„U k ła d y  londyńskie  —  oświadczy! 
deputowany kom unistyczny B illo u x  —  j neralnego K C ZZ
są wyrazem  bardzo konsekw entnej 
p o lity k i, oparte j na antysowietyźm ie, 
anty kom unizm ie i  strachu przed lu 
dem. Jest to ta  sama p o lityka , k tó ra  no

um oż liw ić  m u pod Jednolitym  k ie ro 
w n ic tw em  w a lkę  o dem okratyzację 
Niemiec.

W ożyw ionej dyskus ji nad re fe ra 
tem  uczestnicy p lenum  podkreśla li po 
trzebę dalszej wzmożonej a k c ji po l
skiego ruchu  zawodowego, przeciw ko 
w sze lk im  m ożliw ym  jeszcze próbom  
rozb ijan ia  jedności SFZZ oraz ofensy
w y  przeciwko atakom  m iędzynarodo
wego im peria lizm u  i  jego agentów na 
klasę robotniczą i  ruch  zawodowy.

Uczestnicy dyskus ji podkreśla li, te  
wobec w ys iłków  agentów anglosaskich 
a przede w szystk im  am erykańskie j 
cen tra li A F L , zm ierzającej do rozb i
cia ruchu  zawodowego w  Niemczech, 
należy rob ić  wszystko, aby dopomóa 
dem okratycznym  zw iązkom  zawodo
w ym  w  Niemczech w  ich walce prze
c iw ko  anglosaskiemu Im p e ria lizm o w i 
W alkę tę skutecznie poprowadzić m o
że jedyn ie  je d n o lity  ruch  zawodowy 
w  Niemczech. Delegaci w y ra ża li prze
świadczenie, że podstawową siłą, na 
k tó re j można się oprzeć w  walce e n i*  
bezpieczeństwem odrodzenia się fa
szyzmu w  Niemczech, jest klasa ro 
botnicza.

Referat organ izacyjny sekretarza B® 
tow . K ury lew icza ,

b y ł przeglądem dorobgu ruchu  zawo
dowego od plenum  listopadowego 
ub. r. do obecnej ch w ili.

M ówca podkreślił, że g łów nym
prow adziła  do n ie in te rw e nc ji w  H isz daniem  K C Z Z  w  tym  okresie by ła  tro  
pa n ił i  k a p itu la c ji w  M onachium “ .

W yrazy „k a p itu la c ja “ , „dym is ja  na-
rodow a“  i  „abdykac ja “ , padały rów 
nież z ust w ie lu  m ówców p ra w icy  i  
centrum . Zastrzeżenia, włączone do 
rezo luc ji, a streszczające główne punk 
ty  dotychczasowego program u fra n 
cuskiego w  spraw ie n iem ieckie j, obec
nie porzuconego, m ają  w praw dzie  zna 
czenie czysto platoniczne, ale są po
średnim  wyrazem  protestu i  oporu 
nurtu jącego pośród szerokich rzesz 
społecznych F ranc ji.

B U F Z U A Z  JA  K A P IT U L U JE , 
K L A S A  R O B O TN IC ZA  

W A LC Z Y  N A D A L
Jeśli w ie lka  burżuazja francuska u - 

czyniła  dalszy k ro k  n a  d r o d z e  
d y m i s j i  n a r o d o w e j  w o 
b e c  o b c e g o  i m p  e r i ®  l i r  
m  u, drodze, na k tó rą  w kroczy ła  w  
okresie przedm onachijskim , a k tó ra  
pow iodła ją  do zdrady i  k a p itu la c ji 
wobec najeźdźcy h itlerow skiego, to 
na przeciw nym  biegunie społecznym 
przegrupow ują się, ja k  wówczas, s iły  
obrony niepodległości narodowej i 
w a lk i o postęp: na ich czele kroczy 
francuska klasa robotnicza. Debata 
parlam entarna dow iodła, ż e  w  
t y c h  z m a g r n i a c h  n i e  
b ę d z i e  o n a  o s a m o t n i o -  
n a.

W ypadk i w  C lerm ont-Ferrand , gdzie 
uzbrojona p o lic ja  rzuc iła  się na s tra j 
ku jących  robo tn ików , b y ły , w edług 
p o lity k ó w  lew icy, sprowokowane świa 
domie, w  przededniu głosowania w  
parlam encie, przez w iadom e czynn ik i 
adm in is tracy jne. Chodziło o skupienie 
w okó ł chw ie jące j się większości rządo 
w e j k ilk u  chw ie jnych  reakcjon is tów
0 przerażenie Ich „czerw onym “  nie
bezpieczeństwem. W ty m  samym m o
mencie, k ie dy  pa łk i p o lic ji spadały na 
g łow y francusk ich  robo tn ików , pa rla 
m ent francusk i o tw ie ra ł kuszące per
spektyw y przed baronam i R u h ry  i  h i 
tle row cam i w  owczych skórach.

Potężny s tra jk  solidarnościowy, k tó  
ry  ogarnął w  trz y  d n i później całą 
Francję, ja k  długa 1 szeroka, un ie ru 
cham iając na przeciąg godziny pocią
gi, zatrzym ując w in d y  w  kopaln iach
1 żuraw ie w  portach 1 łącząc w  tym  
samym poryw ie  m ilio n y  ludz i pod 
znakiem niepokonanej, m im o wszel
k ich  prób rozbicia. G eneralnej K on
federacji P racy — dostarczy m ateria 
łu  do re fle k s ji k ie row n ikom  p o lity k ' 
am erykańskie j i  Ich posłusznym w y 
konawcom  we F ra n c ji i  Europie

M. Browiński

ska o człow ieka i  równocześnie troska 
o podniesienie p ro d u kc ji i  w yda jności 
pracy. Tow. K u ry ło w icz  p rzypom nia ł 
osiągnięcia ruchu  zawodowego w  dzie 
dżinie popraw y sytuacji ekonomicznej 
k lasy robotniczej.

O m aw iając współzawodnictwo p ra 
cy, m ówca podkreśla, że w yrosło  ono 
z nowego twórczego stosunku klasy 
pracującej, do państwa ludowego i na
szej gospodarki narodowej. Wzrost za
robków  w  przem ysłach ob jętych 
współzawodnictwem  pracy jest dość 
pokaźny.

Doszliśmy do w n iosku  — oświadcza 
mówca — że najlepszą form ą organ i
zacyjną d la  upowszechnienia a k c ji 
współzawodnictwa pracy jest stworze 
nie  sieci kom ite tó w  współzawodnictwa 
pracy p rzy związkach zawodowych, 
przede wszystk im  na szczeblu cen tra l 
nym  przy K C ZZ, następnie p rzy  za
rządach g łównych zw iązków  zawodo
w ych  i p rzy  radach zakładowych. K o
m ite ty  będą p row adziły  akcję propa
gandową i  organizacyjną, będą usta la 
ły  no rm y i organ izow ały współzawou-  
n ic tw o  m łodzieży.

Kończąc re fe ra t tow . K u ry ło w icz  
om awia znaczenie połączenia obu pa r 
t i i  robotniczych dla ruchu  zawodo
wego:

„N ie  ulega w ą tp liw ości, że je d n o li
ta pa rtia  k lasy robotniczej wzm ocni 
znaczenie św iata pracy w  us tro ju  de 
m o k ra c ji ludow ej, ale równocześnie 
nakłada w ie lką  odpowiedzialność na 
klasę pracującą w  tw orzen iu  i  budo
w an iu  naszego państwa —  państwa 
us tro ju  spraw ied liw ości społecznej. 
Rola zw iązkowców , należących do 
przyszłe j wspólne j p a r t i i robotniczej, 
stanie się ty m  większa, że b ierzem y 
wspólną n ierozerwalną odpow iedzial
ność za losy k lasy pracującej, za je j 
przyszłość i  za przyszłość naszego 
państwa“ .

W  dyskus ji nad re fera tem  zabiera
ło  głos k ilkudz ies ięc iu  dziajaczy ru 
chu zawodowego z całego k ra ju .

Jednom yślnie przy ję to  uchwałę, że 
plenum  K C ZZ , uw zględn ia jąc wzrost 
ilośc iow y członków  oraz zwiększony 
zakres działalności n y b i i  za-'” '  ’ -"ro 
go w  Polsce uchw ala powiększyć 
skład prezydium  o dwóch nowych 
członków. POW Or’ ANO NA. STANO 
W IS K O  S E K R E TA R ZY  K C Z Z  STE
F A N A  M A TU S ZE W S K IE G O  I  JÓZE
F A  K O F M A N A .

W dalszym ciągu obrad sekretarz 
K C ZZ tow . Bolesław G ebert w yg ło 
s ił re fe ra t o działa lności k u ltu ra ln o - 
ośw iatowej zw iązków  zawodowych.
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W CIEMIEI SZTOLNI-* IZBIE CHŁOPSKIEJ
Górnik Jamroz ma do wyboru zdradę towarzyszy lub 

śmierć. Wybiera drugą ewentualność 4 ginie wraz > prowoka
torem w najniższym podziemnym korytarzu kopalni, gdzie uk
ryto broń.

Na scenie wybuchy granatów, płomienie ognia 4 huk walą
cych się stropów. Widownię zaczyna niepokoić ta zbyt reali
styczna scena. Dzieci —  n a jm ło d sza  publiczność —  spog ląda ją  
z niepokojem na drzwi, którymi w razie niebezpieczeństwa, bę
dą mogły czmychnąć na ulicę.

Kończy się jednak wszystko szczę
śliw ie. K u rtyn a  zapada. A  za k u l i
sami gorączkowa bieganina. Zespół 
św ietlicow y Zw. Zaw. G órn ików  — 
Jaworzno, k tó ry  odegrał „Podziemie 
'w podziem iach“  schodzi w łaśnie ze sce 
ny.

W ciasnej garderobie um orusani ak 
torzy ścierają z tw a rzy  i  rą k  czarną 
szminkę.

Z  głębokim  westchnieniem  u lg i, od
twórca ro l i Jamroza — gó rn ik  K a ź 
mierz Sosin zapala papierosa. Naresz
cie koniec.

K ie row n iczka zespołu, H a lina  W ita  
lińska odbiera zasłużone gratu lacje. 
Jej zarum ieniona tw a rz  świadczy o e- 
mocjach, jak ie  przeżywała podczas 
trw an ia  sztuki, k tó re j scenariusz opra
cowała sama.

—  Przerzuciłam  setki książek i  rap 
tem w padła m l w  ręce powieść Bro
dowskiego „B łędne ognie“ , zadedyko
wana naszemu k ie ro w n iko w i kopaln i 
— m ów i ob. H alina.

Okazało się, że na podstawie opo
w iadań k ie row n ika  T. Żm udy, autor 
»tworzył swoją powieść, w  k tó re j o- 
Pisał działalność organ izacji podzie
mnej w  kopa ln i Jaworzno.

— A  ja k  się podobała publiczności 
dasza dekoracja? — pyta sztygar Ja
strzębski. Odpowiadam, że bardzo, 1 
biegnę szybko na w idow nię.

W padam na m om ent —  gdy Magda 
Ślim akowa nam aw ia męża do kupna 
krow y od sołtysa Grzyba,

Z  ciem nej szto ln i przenieśliśm y się 
teraz do chaty chłopskiej. A kc ja  to
czy się żywo, — gra na w ysokim  po
kornie.

„P laców ka" Prusa znalazła w  tym  
Zespole św ie tlicow ym  doskonałych od 
twórców. 11-letn i chłopiec w  ro l i S ta- 
*-a Ślim aka, wzrusza w idow nię  dzie
cinnym  głosikiem , wspaniałą dykc ją  
t cudow nym  wczuciem  się w  rolę.

Magda, je j mąż, M aciek 1 g łup ia  Zo
śka — to robotn icy  Państwowych Z a 
kładów Przem ysłu Bawełnianego st 
Częstochowie.

Czekam z n iecierp liw ością  opadnię
cia k u r ty n y  i  wyprzedzając Jerzego 
Kreczmara, pędzę do ich garderooy.

— Doskonale graliście, św ietn ie — 
tftóyti czołowy ak to r T eatru  Polskie
go ściskając sp acowane dłon ie od-.

tw ó-ców  „P la có w k i“ . W kącie k ry je  
się zażenowany g ra tu lac jam i Krzysiu 
K ró liko w sk i. W ystąp ił po raz p ie rw 
szy na scenie t pochwały krępu ia  go 
;eszc?e.

— W dał się w tatę, m ów ią o n 'm  
współtowarzysze.

Ojciec, W incenty K ró liko w sk i, re 
żyser i  k ie ro w n ik  zespołu, opowiada 
z dumą, że zespół ich powsta ł w  1307 
roku  i p rze trw a ł dw ie w o jny. Jub ila 
tem i założycielem jest m a jste r M ichał 
Dzikowski, k tó ry  z w ie lk im  zacięciem 
akto rsk im  gra ł Ś lim aka.

Magda — Helen;» F lorczyk, 40-le t
n ia  tkaczka, ma za sobą ty lk o  5 la t 
pracy w  zespole, ale odniosła pe łny 
sukces.

— W ybra liśm y p ierw szy rozcrt ał 
„P laców k i“  —  m ów i k ie ro w n ik , gdyż 
chodziło nam  o wprowadzenie na sce
nę ja k  na jw ięce j ludz i z naszego ze
społu, a Prusa dlatego, gdyż jest to 
jeden z powieściopisarzy po lsk ich naj 
bardzie j poczytnych.

W STARYM  DW ORZE IM C  PANA  
JA NA CHRYZOSTO M A

W W ęgrzynowicach, m ałej wsi, leżą 
cej na pograniczu pow ia tu  rawskiego 
i  brzezińskiego i  od ległe j o 20 km  od 
najbliższego miasteczka, powstała wzo 
row a stacja pomocy lekarsk ie j PCK. 
P rzy s tac ji zna jdu je  się sala położni
cza, nowoczesny gabinet lekarsk i, po
czekalnia d la  chorych zakaźnie i  po
czekalnia dla innych chorych. Stacja 
mieści się w  h is to rycznym  dworze 
szlacheckim, należącym do słynnego 
pam iętn ikarza z X V II-g o  w ieku  Jana 
Chryzostoma Paska.

M A R TW E DUSZE
Jan Jaszczak i  W acław O rliń s k i kle 

ro w a li robo tam i p rzy  oczyszczaniu ko 
ry ta  rzek O r li i  Łobzów ki w  powiecie 
w yrzyskim . P ie rw szy b y ł w odom i- 
strzem, d ru g i sekretarzem technicz
n y m  Rejonowego K ie ro w n ic tw a  Ro
bót Wodno -  M elio racyjnych. Praco
w a li nadzwyczaj zgodnie — dobra li 
się ja k  w  korcu  maku.

O bydw aj przy jac ie le  stanęli przed 
sądem — okazało się bowiem, że na 
lis tę  płac k ie row anych robót w p isa li 
n ie istn ie jących robo tn ików . W ypła ty 
dla tych „m a rtw ych  dusz“  k ie row a li 
do w łasnych kieszeni.

M IA S TO  STARYCH P A N IE N
Lu tom ie rsk  s łynął kiedyś ze swoich 

w arsztatów  sukienniczych — dziś po 
warsztatach tych śladu nie ma i  n ik t  
nie odgadłby w  tym  zab itym  deskami
od św iata m iasteczku że za c z a s ó w __ ______ ____________ __, ___
kró la  Stasia b y ł to ośrodek, rodzącęgo | ją. za zadanie płodzenie dzików .

się przem ysłu w łókienniczego. Dziś 
Lu tom ie rsk cieszy się zgoła osobliwą 
sławą. Jest rezerwatem  starych pa
nien i  starych kaw alerów .

I  czym tu  w ytłum aczyć tę obojęt
ność A m ora dla spraw  Lutom ierska?
W STĄP KO LEG O  N A — K U F E LE K

W Sycowie pod W rocław iem  o tw a r 
ta została niedawno p ija ln ia  mleka. 
Do p iją in i te j co raz częściej zagląda
ją  na k ii fe le k , m leka obywate le Syco
wa. Jest to, rzecz jasna, powodem 
w ie lk ie j radości m ie jscowych żon.

Z  E P O K I K A M IE N N E J

Junacy jedne j z brygad SP w  czasie 
swych prac pod Koninem , na tkn ę li się 
na ciekawe w ykopa liska przedhisto
ryczne. We w si Studzienka, pod Ro
goźnem odkry te  zostało cmentarzysko 
z p ięciu grobam i skrzynkow ym i. Rów 
nież w  R adzim iu nad W artą znalezio
ne zostały naczynia ceramiczne z X I  
w ieku.

D Z IK I PUSTOSZĄ Z IE M IE  
O DZYSKANE

Na Z iem iach Odzyskanych rozpano
szyły się dz ik i, k tó re  czynią o lbrzym ie 
szkody na polach.

Id y ś liw i zatem na jesien i będą m o
g li oddawać się u lub ionem u spo rtow i 
z pożytk iem  dla ogółu, bo w ytęp ien ie  
dz ików  to zadanie, jak ie  przed n im i 
stawa M in . Z. O. w raz z M in . R o ln i
ctw a i  R. R.

A  zanim  nadejdzie okres w iększych 
po lowań —- terenowe Rady Narodowe 
z a tru d n iły  stróżów nocnych, k tó rzy  ma

JERZY PYTLAKOWSKI

B U M E R A N G
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N atarcie rozpoczyna się. B ło tn is tym  palem w  k ie 
ru n k u  cem entowni suną czołgi drugiego batalionu, 
a za n im i piechota. Działa czołgowe ostrze liw u ją  p ra 
w y  skra j W ejherowa i  śródmieście. D ru g i batalion 
osiąga cementownię. T rzeci om ija  dw a ro w y  przeciw - 
ozołgowe i  le je  po bombach na szosie, zbom bardowa-

B (

ne j przez Niemców. Ogień po lsk ich czołgów z cemen
to w n i sygnalizuje N iem com  niebezpieczeństwo okrą 
żenia. '-Wycofują się na wzgórza, k u  pó łnocy i  w  k ie 
ru n k u  Redy. Polskie czołgi przejeżdżają pędem przez 
miasteczko. Choć jeszcze huczą w ystrza ły , m ieszkań
cy W ejherowa w yb iegają na ulice, by  w ita ć  os wab o- 
dzścieli. A le  siedemnaście po lskich ruchom ych fortec 
(jeden czołg został uszkodzony —  w jecha ł na minę), 
jest już  poza W ejherowem, ja k  rów nież te liczniejsze, 
k tó re  om inę ły  miasto.

O G O D ZIN IE  trzynaste j Brygada osiągnęła B ia 
łą  Rzekę. Z nów  N iem cy b iją  *  moździeży i  *  

dz ia ł ze stoków  od północy i  znów na szosie pełno 
niem ieckich aut.

Dopiero pod Janowem  N iem cy za trzym a li B ryga
dę. W bunkrach 1 fo rtach  otaczających dawne lo tn is 
ko  zorgan izow ali s ilną obronę. N atarcie  czołgów i  pie
choty załam ało się. Czołgi u k ry te  w  podwórzach do
m ostw  o tw o rzy ły  ogień na niem ieckie  bunkry .

B itw a  pod Janowem  trw a ła  sześć d n i  N iem cy w ie le  
razy  kon tra takow a li. Polskie a tak i b y ły  częstsze, ale 
końcowego powodzenia n ie  osiągnęły. N iek iedy N iem 
cy nie  mogąc odeprzeć po lsk ich czołgów poddawali 
się. Czołgi sz ły  naprzód, a N iem cy zdradziecko odci
n a li postępującą za czołgam i piechotę.

Siedemnastego m arca B rygada zostaje przerzucona 
w  k ie ru n k u  Łężyc. Dwudziestego trzeciego marca 
B rygada naciera na M a ły  Kack, s iln y  p u n k t niem iec
k ie j ob rony przeciw lo tn icze j, dwudziestego piątego 
i  szóstego razem z piechotą radziecką prow adzi w a l
k i  na po łudn iow ym  sk ra ju  G dyni. Dwudziestego siód
mego polskie czołgi przejeżdżają ko ło  Zarządu M ie j
skiego w  G dyn i i  p rą  da le j w  k ie ru n ku  przystani. 
Dwudziestego ósmego m arca o godzinie dwudziestej 
B rygada osiągnęła zatokę.

! OJOW Y szlak B rygday znaczyły zniszczone 
i  uszkodzone czołgi. Zdaitne do napraw y trans

portowano do zakładów  raperacyjnych, pozostałe sta
n o w iły  żelazny pom n ik  w k ła d u  w  oswobodzenie Po
morza.

P lu ton czołgów drugiego ba ta lionu  i  ba ta lion  zmo
toryzow anych f iz y lie ró w  z G dyn i przerzucono do 
Gdańska, gdzie trw a ła  bitowa. S ilne oddzia ły n iem iec
k ie  otoczone na Żuławach gdańskich c zyn iły  rozpa
cz liw e próby w y jśc ia  z okrążenia i  przedarcia się na 
Hel, skąd o k rę ty  m ia ły  je  przewieźć do Danii.

Polacy natychm iast po przybyc iu  do Gdańska na 
h is to rycznym  dworze A rthusa  w y w ie s ili po lsk i sztan
dar. N iem cy rów nież natychm iast sk ie row a li nań 
ogień swej a r ty le r i i  O n i ju ż  w iedzie li. Generał Tiede- 
m ann b y ł w tedy nieobecny na Żuławach, ale wszys
cy Inn i, zam knięci w  kotle , w id z ie li w  po lsk im  sztan
darze bum erang spraw iedliwego odwetu m ierzący 
w  nich.

PLANY1 Dumne chw ile  de filady  w o jsk  n iem iec
k ich  w e w łączonym  do Rzeszy Gdańsku, w  G dy

n i  Później la ta  rządów  n iem ieckich na po lsk im  Po
morzu. Teraz, zam knięci na Zułąwadh, za wszelką 
cenę pragnę li odwrócić swój gorzk i los, k tó ry  sami 
sobie zgotowali.

Zn iszczyli Gdańsk. To im  się udało. D e filow a li 
przez Gdańsk jeszcze dw a razy w  d n iu  trzecim  k w ie t
n ia  1945 ro ku  i  po ostatecznej kap itu la c ji, w  m a ju  — 
to  też prawda. A le  szczególnie ta pierwsza defilada 
ich bolała. W roku  1939 na wzgórzu w  O ksyw iu  k i l 
kunastu P olaków  kap itu low a ło  przed N iem cam i po 
wyczerpu jące j, bohaterskie j walce.. W k w ie tn iu  1945 
roku, w ielotysięczna, doskonale uzbrojona a rm ia  nie
m iecka kap itu low a ła  przed stosunkowo n ie licznym i 
’jednostkam i p o lsk im i i  ich  sojusznikam i, żołnierzam i 
radzieckim i.»

B rygada Pancerna poza plutonem  czołgów i  f lz y -  
Heraimi przerzuconym i do Gdańska, ruszyła w  pościg 
za n ieprzyjacie lem . Pościg odbyw ał się na szlaku Dę- 
bogórze —  Babi Dół... Leśna, fa lis ta  > droga by ła  za
słana niem ieckim  sprzętem. Radziecka a rty le ria  i  lo t
n ic tw o  z rob iły  tu ta j N iem com  krw a w ą kąp ie l. Jesz
cze dziś w  O ksyw iu , na brzegu morza, w idn ie ją  reszt
k i  o lbrzym iego cm entarzyska sprzętu niemieckiego. 
Bo N iem cy do samego końca w o jn y  m ie li sprzęt i  lu 
dzi.

C ZWAIRTEGO kw ie tn ia  Brygada Pancerna osiągnę
ła  brzeg w  B ab im  Dole. Czołg w jecha ł w  morze. 

Jeden z o fice rów  w  słoną wodę rzu c ił pierścień. L o t
n icy  sowieccy ścigali nieliczne ba rk i, k tó ry m i N iem 
cy u m y k a li na Hel. Zresztą H el także się poddał, choć 
dopiero 9-go maja.

W ojna skończyła się. Pozostał ty lk o  je j szlak, 
szlak ra c ji h istoryczne j. Rzucony w  1939 ro ku  bum e
rang, zgodnie z zasadą, w ró c ił do tego,, k to  go w y rz u 
cił. Że ów lo t od by rta ł się ściśle po p ie rw o tne j lin ii, 
to ty lk o  sprawa terenu i  strateg ii. Że jednak ów lo t 
pow ro tny, że ów odw et odbył się, to ju ż  jest sprawa 
napraw ien ia  przez nas błędów przeszłości...

I JESZCZE jedno: n ik t  n ie  in s tru ow a ł żołnierza 
polskiego n a jp ie rw  broniącego, a później oswoba- 

dzają-cego Wybrzeże, tak  ja k  instruow ano janczarów 
h itle row skich , a takujących Warszawę ozy Leningrad 
K ^żdy  Polak, każdy po lsk i żołn ierz nosił i  nosi w  
sw ym  sercu ten kam ień węgie lny po lsk ie j ra c ji stanu: 
m iłość do morza«.

D rug i dobry zespół, k tó ry  tego w ie 
czoru w y ró ż n ił się, p rzyby ł z Pozna
nia z Zakładów  Cegielskiego. „Drogę 
do św itu “  Pepłowskiego g ra li dobrze, 
lecz n iezupełnie tra fn ie  w czu li się w  
atmosferę walczącej Warszawy. A le  to 
nie ich w ina. Jest to zespół m łody, za
łożony w  1945 ro ku  przez ob. Bene- 
dyktę  Krzyżanowską. M łodzi chłopcy, 
od tw órcy ró l W aw r żonka, Mańka, 
Franka, K acp ra  i  dziewczynka w  ro li 
F lorka , m ają n ie w ą tp liw ie  talent.

— W ybra łam  ich spośród liczne j rze 
szy rob o tn ików  naszych Z akładów  1 
nie zaw iodłam  się — m ów i reżyserka. 
P racują w ie le  nad sobą 1 chętnie. I -  
dea drugiego aktu  „D ro g i do św itu " 
bardzo nas pociągała. Zbra tan ie  wszy
stk ich w a rs tw  społecznych: in te ligen
cji, p ro le ta ria tu  i  chłopa, k tó rzy  ra 
zem dążą do w spólnoty i  solidarno
ści społecznej, do poko ju  1 w ierności 
narodowej, do ogólnego szczęścia na 
ziemi, do którego ma praw o każdy 
człowiek, w yd a ł nam  Się tem atem  na j 
bardziej ak tua lnym .

*
Montaże sceniczne: „Cześć lo tn i

kom “ w  w yko na n iu  zespołu pracow
n ików  Państwowej R e k ty fik a c ji w  L u  
blin ie , oraz „K o le ja rz  w  odbudowie“ , 
opracowany i  odegrany przez Z Z K  z 
Bydgoszczy, m ia ły  w ie le  pom ysłowych 
momentów. Zwłaszcza ostatni.

Na tle  zapalonego semaforu, lśn ią
cych szyn—kolejarze, m ó w ili o swych 
osiągnięciach i  pracy, w łożonej w  od
budowę zniszczonego ko le jn ic tw a .

*

W czoraj wieczorem, po raz ostat
n i zapadła ku rtyna .* Zakończenie fest. 
w a lu  odbyło się w  Teatrze Polskim . 
Dziś wyróżnione zespoły w raca ją  do 
swych w arszta tów  pracy, dumne z od
niesionych sukcesów. Połów się udał

R Y B A  I D Z I E !
Loterio—Dorsz się obraził—Jak płotko zrobiła karierę— 

Póki szprotko podrośnie — Fauno na drucie —
Gwóźdź sezonu

Codziennie o zm roku w  porcie ry 
backim  budzi się ruch. Poprzez m ia
row y  te rk o t s iln ikó w , słychać głosy 
załóg, gotujących się do w y jśc ia  w  
morze. Trzeba się śpieszyć, bo czer
wcowa pogoda dopisuje, a wędzarnie 
eząkają n a  .św ieży surow iec: Łom pt 

iiilf iik ó w ą  staje się coraz szybszy, co
raz mocniejszy. P ierwsze łodzie i  k u 
t r y  już  opuszczają port. W krótce cała 
zatoka, aż huczy od motorów.« Za 
k ilk a  godzin, gdzieś na g łęb i gdań
skie j rozpocznie się codzienny po
łów  — kom u dopisze szczęście, ten 
więcej z ło w i

Około po łudn ia  w  ca łym  porcie roz
lega się okrzyk :

— R y b a  i d z i e !
To znak, że pierwsze k u t ry  pow ra

cają z po łow ów  i  cum ują u  nabrzeży. 
I  znowu rozpoczyna się codzienna 
krzątanina. P racow ite  ręce w yciągają 
z o tw a rtych  lu k ó w  skrzynk i, pełne 
m igotliw ego żywego srebra. S krzyn ia  
za skrzynią giną w  o tw a rtych  
drzw iach magazynu, w ype łn ia jąc  go 
po brzegi. Dookoła zaczynają dym ić 
kom iny. W pow ie trzu  unosi się cha
rakterystyczny zapach wędzonej ryby.

W  PR ZETW Ó R N I
W chodzimy za rob o tn ikam i do 

Przem ysłowych Zakładów  Rybnych, 
położonych tuż p rzy  nabrzeżu, przy  ul. 
Śledziowej w  G dyni. P rze tw órn ia  ta 
należąca do C en tra li Spó łdzie ln i Spo
żywców jest jedną z na jbardz ie j no
woczesnych na W ybrzeżu. P row adzi 
trzy  w ie lk ie  dz ia ły : konserwownlę, so 
la m ię  i  wędzarnię i  za trudn ia  w  peł
nym  sezonie ok. 400 pracow ników . 
Przerabia się tu  łososia, węgorza 
szproty, flon d ry , śledzie, dorsze...

—  Z dorszami n ie  jes t dobrze — 
m ów i k ie ro w n ik  zakładów. Od k ilk u  
tygodn i pogniew ały się na nas i  od
p łyn ę ły  w  inne reg iony B a łtyku . Do 
niedawna było  Ich zatrzęsienie. Cóż, 
k ie dy  dorsz nie sm akował. Nasi k ra 
jo w i konsumenci k rz y w ili się. Ceny 
spadały gw ałtow nie i  trzeba by ło  szu
kać zagranicznych ry n k ó w  zbytu. 
Gdy ruszył eksport — dorsze zn ik ły . 
M am y jednak nadzieję, że powrócą

Okazja dla filatelistów
Znaczki pocztowe

na Święio Morza
D zięk i staraniom  Zarządu Głównego

L ig i M orsk ie j w yda ło  M in is te rs tw o 
Poczt i  Ąelegrafów w  m a łym  na k ła 
dzie okolicznościową serię znaczków 
pocztowych w  nom inałach po z ł 6.— , 
15.— i  35.— , według p ro je k tu  art. g ra 
fik a  pro f. Tadeusza Gronowskiego.

Znaczki przedstaw iają yacht szkol
ny L ig i M orskie j „G enera ł Z a rusk i” , 
pracę przeładunkową w  porcie szcze
cińskim , oraz prace stęczni naszych.

Znaczki będą sprzedawane we wszy 
stk ich urzędach pocztowych jedyn ie  w  
okresie „D n i M orza“  to jest od 23 do 
29 czerwca br.

Zbieraczy ciekawostek zainteresują 
da tow n ik i okolicznościowe z hasłam i 
m orskim i. D a tow n ik i używane będą w  
tym  samym okresie w  urzędach poczto
w ych: Szczecin, Gdańsk, Katow ice, . ___ ____
Warszawa, Porąbka -  M iędzybrodzie, kładach ok. 200.000 puszek te j” ryby,

ha nasze wody. Tymczasem przera
b iam y w szystkie inne gatunki.

Skrzynie świeże] ry b y  w ę dru ją  na 
stoły, gdzie szybkie ręce pracujących 
tu  kob ie t czyszczą je  nożami i  spe
c ja ln ym i nożycami, przygotow ując do 
dalszej przeróbki. Z  te j h a li sk rzynk i 
pójdą do p łukan ia , kończąc ty m  sa
m ym  swą podróż „na surowo".

Po starannym  moczeniu ry b y  zna j
du ją  się z k o le i na  w ie lk ie j pa te ln i 
wśród innych, podobnie spreparowa
nych towarzyszek, wchodząc w  p ie rw  
szy etap p ro d u k c ji konserwy.

Smażalnia ry b  —  w yg ląda ja k  stu
dnia. z ko łowrotem . T y lk o  zamiast 
wody, k ip i w  n ie j k ilkase t li t ró w  go
tującego się oleju, w  k tó ry m  co k ilk a  
m in u t zanurzają się autom atycznie pa
te ln ie  w ypełn ione rybą. Po wysm a
żeniu ry b k i idą  do puszek. Tuż obok 
przy specjalnej maszynie zalewa się 
puszki sosem pom idorow ym  i  p rzy
k ry w a  denkiem. Jeden ruch  maszyny
— i  zam knięte puszki padają na wó
zek. Stąd pojadą do ste ry lizac ji.

M etalowe kosze zapełnia ją Się pu
szkami. K ilk a  w praw nych  ruchów  rę
k i, zgrzyt łańcucha na zębatym  kole, 
p isk ro lek  na ram ie  i  oto kosz zawisa 
na m om ent nad o tw a rtą  czeluścią ko
tła , ginąc w  obłokach pary. Znów 
zgrzyta ją łańcuchy, p luska cicho w o
da, kosz znika. Z akryw a  go ciężka 
klapa. Teraz przez jedną godzinę, w  
tem peraturze 112 stopn i Celsjusza gi
nąć będą wszystkie bakterie , k tó re  
m ogłyby spowodować psucie się kon
serwy.

Obok na w ie lk im  stole pe łnym  tro 
c in  czyści się w y ję te  przed chw ilą  
ze stery liza tora  puszki, k tó re  w ę d ru 
ją  z ko le i do następnego działu, gdzie 
o trzym u ją  swoją firm ow ą nazwę. — 
„Skum-bria w  tom acie“  gotowa do 
dalszej podróży czeka w  fabrycznym  
magazynie na ekspedycję, Skum bria
— to po łac in ie  m akre la, ale u  nas 
ro b i się je  z poczciwych płotek.

W  PO GO NI Z A  S Z P R P T K Ą
— Ryb słodkowodnych przerab iam y 

obecnie ok. 35 ton miesięcznie — in - 
fo rm u le  inż. Płachecki. Na pateln ie 
idą teraz przeważnie karp ie  i  płocie. 
N ie b ra k  jednak ry b  m orskich. Sa
mych łososi wędzim y ok. 40 ton  m ie
sięcznie, a p rodukcja  dz ia łu  konser
wowego w ynosi 15.000 puszek dzien
nie. W  w ędzarn i m am y na warsztacie 
g łów nie węgorze, dorsze, flon d ry , 
szproty. A le  ze szprotam i to  cała h i
storia.

Oczekiwane od w ie lu  la t, p o ja w iły  
się wreszcie w  bieżącym sezonie na 
B a łtyku . Nasi rybacy, pam ięta jący 
dobrze przedwojenną ..p rosperity“ 
szprotową rz u c ili się na nie hurm em . 
A le tu  spo tka li się z ostrym  sprze
ciwem  Departam entu R ybołówstwa 
Morskiego, k tó ry  kategorycznie za
b ro n ił po łow ów  te j ryby. W morzu 
bowiem  tak  ja k  i  w  puszczy obow ią
zuje czas ochronny. M a ły  szprot pod
lega te j ochronie. M usim y zaczekać 
aż podrośnie, zadom owi się 1 p rzy
p łyn ie  masowo na stałe. Na razie im 
po rtu jem y szpro ty z D anii 1 Szwecji. 
Wędzimy, lub  podsuszamy w  piecach, 
pakujem y do puszek i  „szpro ty w  o li 
w ie “  — gotowe. W czasie ostatn ie j 
z im y p rzerob iliśm y w  naszych za-

Idz iem y do wędzarni. W w ie lk ich  
piecach palą się grube polana buko
we, dębowe lu b  olchowe, najlepsze 
do wędzenia ryb. Gęsty dym  gryzie 
w  oczy i  u trud n ia  oddychanie. — 
Wreszcie piece zostają o tw a rte  —  w i
dać w  n ich  d ług ie  rzędy tłus tych  i  
ogrom nych węgorzy, ociekające gę
stym  sokiem dorsze szerokopierśne 
flo n d ry  i  wreszcie gęste rzędy m ałych 
złocistych rybe k  ponaw lekanych na 
d ru ty . To szpro ty —  nadzie ja ryba 
ków. W ędzarnia pos;ada 30 pieców 
a może przerob ić ok. 8 ton surowca 
dziennie.

W pob lisk ie j «olarni, k tó ra  zasala 
dziennie 10 ton ryby , w  dalszym cią
gu k ró lu je  dorsz.. Całe. góry te j ry b y  
przygotow uje  się na eksport. Dorsze 
ub ija  się w  beczkach, ja k  kapustę. 
Nieco da le j zna jdu je  słę nowoczesna 
2 -kom orow a  chłodnia, pojemności 
praw ie 30 ton oraz magazyn śledzio
w y  na 4000 beczek i  inne pomieszcze
nia gotowe do przy jęc ia  ok. 6 wago
nów opakowań ; tow aru.

SEZON ZA PASEM
Wszędzie w zorow y ład 1 czystość. 

Robotnice zatrudnione przy czyszcze
n iu  i  p łuka n iu  ryb  są zaopatrzone w  
ochronne bu ty  i  fa rtuch y  gumowe.

— N ie pow iedziałem  jeszcze o na j
ważnie jszym  naszym surowcu —  mó
w i oprowadzający nas k ie row n ik . — 
Jest n im  śledź. W ie lk i sezon śledziowy 
rozpoczyna się zw ykle  w  połowie 
sierpnia i  trw a  do końca grudnia. 
Św ieży śledź w ędru je  od razu ze sta
tk u  do pieca i  wychodzi stąd jako  
apetyczny p ik lin g . Z konserw  na jb a r
dziej łub iane są śledzie w  galarecie, 
opiekane, m arynowane no i rolm opsy. 
O lb rzym i dzia ł naszej p racy —  to 
przede w szystk im  śledzie solone. Se
zon śledziowy, dorsze, szproty — to 
nasze radości i  k łopoty. Czeka nas 
w ie lka  robota. Ryba idzie! (12) 

----------oOo----------

Z Wystawy Ziem Odzyskanych
Rosnq

jak grzyby po deszczu
Pierw szy został wykończony już  9 

dn i tem u paw ilon  „Społem “ .
P aw ilon  przem ysłu miejscowego — 

czarodziejski szklany dom, opa rty  na 
stalowej ko n s tru k c ji jest' ju ż  p raw ie  
gotowy.

Na ukończeniu są też pa w ilon y  M i
n isterstw a K om un ikac ji, Państw. Mo
nopolu Tytoniowego, Państw. Z ak ła d ii 
Ubezpieczeń W zajemnych, Izby  Prze
m ysłowo -  H and low ej i  Rzem ieślni
czej.

W paw ilon ie  „Prasy, K siążk i i  W ie
dzy 1 ro b i się ostatnie pociągnięcia.

Na oczach rosną paw ilony  Zw. Sa
mopomocy Chłopskie j, M in is terstw a 
Rolnictwa, zagrody chłopskie, pa w i
lon rybacki. W dziale hodow lanym  
W ystaw y w kró tce  staną sta jn ie , obo
ry, k u rn ik i i  paw ilon  w e te ryna rii.

Posqg robotnika
W krótce przewieziona zostanie z 

W arszawy do W rocław ia m onum ental 
na rzeźba — posąg robotn ika. Twórcą 
posągu jest znakom ity  rzeźbiarz prof. 
K saw ery D unikow ski. „R o bo tn ik “  sta 
nie przed ha lą ludową.

f
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Jat wielki czas

P IS A Ł IS M Y  ju ż  k lik a  miesięcy 
*  tam u o n iepokojącym  z jaw isku  

w  życiu tea tra lnym  sto licy : — O roz 
roście tea tró w  i  tea trzyków , now ych 
scen i  scenek, kó rym i, ma zostać u - 
szczęśliwięna W arszawa w  przysz
ły m  sezonie tea tra lnym .

Czy uszczęśliw iona? N ie ulega 
kw icsth . że dobre, na w ysok im  po
ziom ie te a try  są w  W arszaw ie po 
trzebne. Jeżeli tak ie  tea try
powstaną, na pewno nie  będą 
narzekać na b ra k  zaintereso
w ania , a oo za tym  idz ie  — fre k 
w enc ji. Tymczasem jednak... szereg 
tea tró w  (szczególnie m ie jskich) 
św ieci pustkam i i  jest poważnym  ob 
ciążeniem skromnego budżetu Zarżą 
du M ie jskiego

A  w ięc byw a ją  przedstaw ienia i  
to często, w  k tó rych  można frekw en 
cję  obliczyć na 30 —  30 proc. T rze
ba sobie powiedzieć, że ta  słaba 
frekw e nc ja  —  to  sygnał n iepoko ją 
cy. W arszawa ma dziś do zaofiaro 
w an ia  7.000 krzeseł tea tra lnych , ści 
śle ty le  co przed w o jną  p rzy  prze
szło d w u k ro tn ie  zm niejszonej ilości 
m ieszkańców sto licy. Silan n iezd ro . 
wy, to  n ie  ulega kw estii. Szczegól
nie, że m am y wciąż za mało sal k i 
nowych, a na szybką rozbudowę k in  
się n ie  zanosi.

V? ty m  stanie rzeczy w yda je  nam  
się słuszna lik w id a c ja  n iek tó rych  
tea trów  M T D  (M in ia tu ry , Opera), 
k tó re  zresztą n ie  odpowiadają w y 
maganiom, ja k ie  s taw ia Warszawa 

stołeczny ośrodek k u ltu ry . T en
dencje tak ie  ze sitrony W ydzia łu  
K u ltu ry  Z.M. podobno is tn ie ją . Oby 
zostały ja k  na jp rędze j zrealizowane.

Wystawa przy wystawie...
Szkoły demonstrują roczny dorobek

W redakc ji leżą stosy zaproszeń i  za 
w iadom ień o pokazach, zorganizowa
nych w  szkołach ogólnokształcących i 
zawodowych. N ie można wszystkich 
obsłużyć, choć zobaczyć w a rto  prawdo 
podobnie wszystkie.

J A K IE  ONE M ĄD R E!
Oto np. w ystaw a Państwowego L i 

ceum Handlowego p rzy  u l. Górnośląs
k ie j 31. Szkoła m ia ła  do dyspozycji 
ty lko  dw ie sale, zdecydowano obrać je 
den temat, obszerny lecz sercu b lisk i:

ta k i „dz ien n ik  po ranny“  wprowadzić 
we w szystkich szkołach.

Duży jest dorobek spółdzielni szkol
nej „O gn iw o“  — od stycznia pó l m illo  
na obrotu, to nie byle co, tym  bardziej, 
że dochód idzie na cele społeczne: ko 
lonie. wczasy, wycieczki, p rzy tu łek  dla 
starców.

K O S Z U LA  W  23 F A ZA C H
V/ tym  samym czasie, w  tym  samym 

budynku w  Państw. G iim i. K ra w ie c 
k im  odbyw ają się lekc je  pokazowe.

Warszawa Stolica P o lsk i“ . A  w ięc T ra fiam y  w łaśnie na modelowanie fo r 
w  jednym  poko ju  przedstaw iono życie ] m y fan tazy jne j b luzk i. Szeleści papier.
ku ltu ra ln e  stolicy, w  d rug im  zajęto się ; j^ ż !  Ha la Poteralska pierwsza skoń-
je j odbudową.

Teatr, k ino, muzyka, odczyty, czyte l
n ictw o, sport, szkolnictwo, w y c in k i z 
gazet, fotosy z k in  i tea trów , afisze, do 
tego codziennie o godz. 12 re fe ra ty  w y  
jaśniające.

Za oknam i w y n ik i pracy, k tó rych  
nie dało się umieścić na w ystaw ie : od
gruzowane uporządkow ane boisko, a 
na podw órku  tra w n ik  i  k lom b z pe tu
niam i.

G A Z E T K A  PRZED LE K C JĄ
W ty m  samym budynku, w  k tó rym  

uczy się codziennie na zmianę p rze
szło 2.000 m łodzieży. Państw. Żeńskie 
G im nazjum  K up ieckie  aż na trzech pię 
trach pokazało swoją nabytą tegorocz 
ną wiedzę. R ysunki, p laka ty , p ró bk i 
towaroznawcze, zostaną w  szkole i  bę 
dą służyć długo jeszcze następnym 
rocznikom. '

C iekowy jest a lbum  codziennej k i l 
kum inu to w e j gazetki szkolnej. Przed 
lekc jam i uczennice w ys łu ch iw a ły  refe 
ra tu  n t. zagadnień dnia, p rzygotow y
wanego przez nie same. P rzyda łoby się

NOWINYTYGODNIA
%  y  ¿ /-c z ę * .-

N AS P R A W Y  O Ś W IA T Y  I  K U L T U R Y  
P IE R W S Z Y M  P L A N IE

W  d n iu  22 cze rw ca  o d b y ło  się p le n a rn e  
pos iedzen ie  D z ie ln ic o w e j R a d y  l i r ,  /  .ow ej 
P raga  — P ó łn o c . N a p orzą d e k  ¿ le n n y  
o b ra d  s k ła d a ły  się n as tę pu jące  p u n k ty :  
1) s p ra w o zd a n ie  k w a r ta ln e  p re z y d iu m  
D R N , 2) sp raw o zd an ia  m ies ię czne  poszczę 
g ó ln y c h  k o m is j i ,  3) d y s k u s ja  nad  sp ra w o  
z d a n ia m i, 4] w o ln e  w n io s k i.  N a  posiedze
n iu  w y s u n ię to  k i lk a  w n io s k ó w , d o ty c z ą 
c y c h  p rze w a żn ie  s p ra w  k u ltu ra ln o -o ś w ia 
to w y c h . f

N a w n io s e k  P re z y d iu m  p le n u m  D R N  
p o s ta n o w iło  z w ró c ić  s ię  do  S to łe czn e j Ra 
d y  N a ro d o w e j o fo rm a ln e  z a tw ie rd z e n ie  
s ta ro s ty  d z ie ln ic y  P ra g a -P ó łn o c  to w . W o j 
n a ro w s k ie g o .

O K R E D Y T Y  D L A  G IM N A Z J U M  
K O L E JO W E G O ...

K o m is ja  K u l t u r y  i  O ś w ia ty  ŁainteV'eSó-

Po co więc otwierać?
W  gmachu BCrK otworzono kiesie, 

k tó ry  wzbudził powszechne zaintereso
wanie i  aprobatę.

W  kiosku tym  
sprzedawano este-
tyczne i  tanie w y
roby podopiecznych 
odpowiedniego wy
działu Żarz. M ie j
skiego.

In ic ja ty w a  poży
teczna ze wszech 
miar. Chodziło bo

wiem o to, by stworzyć podopiecznym  
możliwość zarobkowania i  w pewien 
sposób odciążyć W ydzia ł Opieki Spo
łecznej ZM .

W yroby były ładne, amatorów mnó
stwo. Cóż, kiedy po k ró tk im  czasie 
kiosk zamknięto. Dlaczego, n ik t me 
wie. Podobno jakaś zmiana czy reor
ganizacja. Czy nie wiedziano o n ie j z 
góry. A  jeżeli tak, po co było otwie-

w a!a  się P a ń s tw o w y m  G im n a z ju m  M echa 
n ic z n y in  K o le jo w y m  im . G en. K .  S w ie rcze w  
sk iego . U c z n io w ie  tego  g im n a z ju m  uczą 
się w  b a rd zo  t ru d n y c h  w a ru n k a c h  w  d o 
m u  Z w . Z a w od o w eg o  D o z o rc ó w  D om ' 
w y c h  p rz y  u l.  O d row ąża  75. Z e  w zg lę d u  
na szczupłość lo k a lu  g im n a z ju m  to  n ie  
m oże s ię  ro z w ija ć , n ie  m oże p rz y ją ć  w s z y  
s tk ic h  zg ła sza jących  się u c z n ió w , W  ro k u  
s z k o ln y m  1948-49 p rz e w id u je  się o tw a rc ie  
k la s y  lic e a ln e j, co jeszcze b a rd z ie j powie; 
ks z y  tru d n o ś c i lo k a lo w e  s z k o ły , k o m is ja  
K u l t u r y  i  O ś w ia ty  w y s tą p iła  w ię c  z w n to  
sk iem  o p rz y z n a n ie  k re d y tó w  w  su m ie  
4 m i l j .  z l na u k o ń cze n ie  c h o ć b y  k i lk u  sal 
w y k ła d o w y c h  1 w a rs z ta to w y c h  w  b u d y n 
k u  w ła s n y m  G im n a z ju m  p rz y  u l.  P io tra  
W ysock iego .

K U C H N IA  I  J A D A L N IA  D L A  S Z K O L  
N R . 50 1 51

P o ruszono  ta kże  sp raw ę  kas to ta liz a to ra  
w y ś c ig ó w -k o n n y c h ; k tó rc i z n a jd u ją  się na 
B o isku  szkó ł p o w sze ch n ych  N r . '  50 i  51. 
G ro m a d zą cy  się  na te re n ie  s z k o ln y m  g ra 
cze to ta liz a to ra  z a c h o w u ją  się h a ła ś liw ie , 
n ie k ie d y  n ie p rz y z w o ic ie , co przeszkadza 
u c z n io m  1 g ro n u  n a u c z y c ie ls k ie m u  w  p ra  
cy , n ie  m ó w ią c  ju ż  o s tro n ie  w y c h o w a w 
cze). p o n ie w a ż  s z k o ły  n r . 51 i  50 m ieszczą 
Sie w  c ia s n y m  b a ra k u  i  z p o w o d u  b ra k u  
pom teszczn ia  na k u c h n ię  i  ja d a ln ię  n ie  
m ogą zo rg a n izo w a ć  d o ż y w ia n ie  dz iec i 
s z k o ln y c h  a n i u ru c h o m ić  ś w ie t l ic y ,  ta  
sam a k o m is ja  dom aga się  u su n ię c ia  z 
bo iska  szko lnego  kas to ta liz a to ra . U zyska  
ne  w  te n  sposób lo k a le  p rze zn a czy ło  b y  
Sie na k u c h n ię , ja d a ln ię  1 ś w ie tlic ę  d la  
d z ie c i.

S T Y P E N D IA  D L A  U B O G IE J  M Ł O D Z IE Ż Y

D ążąc do u p o w sze ch n ie n ia  k u l t u r y  1 o- 
ś w la ty  w  d z ie ln ic y  P ra g a -P ó łn o c  przez 
ro zb u d o w ę  b u rs  o raz  u d z ie la n ie  p o m o c y  
s ty p e n d ia ln e j d la  u b o g ie j m ło d z ie ż y , K o 
m is ja  K u l t u r y  i  O ś w ia ty  z w ró c iła  się do 
P re z y d iu m  D R N  o in te rw e n c ję  w  S.R .N . 
w  s p ra w ie  z a tw ie rd z e n ia  F u n d u szu  Ośw ia 
tow ego  p rz y  D z ie ln ic o w e j R adzie  N a ro 
d o w e j P ra g a -P ó łn o c . (m)

ZŁÓ Ż OFIARĘ
raó f

na RTPD

T E A T R Y  -  K I N A  -  R A D I O
T E A TR Y

T E A T R  P O t.S K I — (K a ra s ia  2) — dziś 
o godz. 19 „H a m le t“ .

T e a tr  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  61) o godz 
19 ..R H  T n ż y n ie r" .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  89 
o godz. 19 ..S trz a ły  na u l.  D łu g ie j“ .

T e a tr  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20i 
O godz, 19 „P o c ią g  - W id m o "

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z y g m u r 
to w ska  8): o  godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„E x p re s e m  po W a rs z a w ie ".

T e a tr  „C O M O E D IA -  -  o g o d z in ie  19 -  
„M ę ż c z y z n a "  Z a p o ls k te l.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I — „R o m a n s  z o ), 
c z y b n ą " .

P O L S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  o godz 
19 k a b a re t l ite ra c k i p. t.  „ A N I  BE, A N I 
M E ".

T e a tr  K L A S Y C Z N Y : — o godz. 19 -  
„ B r a t  M a rn o tra w n y " .

T e a tr  N O W Y  (P u ła w ska  39) dziś o godz.
19 i  ju t r o  w  n ie d z ie lę  o gbdż. 15 i  19 „ J a 
dz ia  W d o w a “  R uszko w sk ie g o  z L id ią  W y 
socką w  r o l i  ty u ło w e ) .

T e a tr P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) — 
o godz. 19.30 „L a d a c z n ic a  z za sad a m i".

K I N A
K in o  A T L A N T IC  -  (C h m ie ln a  331 -  

„Z a g u b io n e  d n i"  pocz. 14, 16.30, 21,30 Z w . 
Z a w . 19.

K in o  P A L L A D IU M  — (Z ło ta  7-9) -
„C a sa b la n ca “ , pocz. 13, 15, 19, 21, d la  zw. 
zaw . 17

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) -

Premiery w MTD
W  lip c u  M .T .D . w y s tą p ią  z d w ie m a  p re  

m ie ra m i: „C a n d M n “  Shaw a i  „D o m  K o 
b ie t “  — N a łk o w s k ie j.

„C a n d id a “  g ran a  będzie  w  te a trze  M a 
ły m . W  r o l i  ty tu ło w e j w y s tą p i H anna  
B ie ls k a . Poza ty m  g ra ją  — Tadeusz K u -  
b a ls k L  Ja n  N o w ic k i,  I re n a  O be rska , W i
to ld  S adow y, M ie c z y s ła w  W in k le r ,  R eży
se ria  C zesława S zpakow icza . d e k o ra c je  R 
O w id z k ie g o  i  J . R om a ń sk ie g o .

P re m ie ra  s z tu k i N a łk o w s k ie j ,,D  o m 
k o b i e t “  — odbędzie  się w  te a trze  Co- 
m o ed ;3. R eżyse ria  K a ro la  B o ro w sk ie g o , 
d e k o ra c je  Jana  H a w ry łk ie w ic z a . U d z ia ł 
ł> iorą — J u s ty n a  C z a rto rz y s k a , Jadw iga  
J a r c z o w a .  W anda  Ja rszew ska . S ta n is ła 
w a  K a w iń s k a , W anda  Szczepańska. A l ic 
ja  U rs y n -S z a n ty ró w n a , J a d w ig a  W a c in - 
ska, M a r ia  Ża b czyń ska .

„P y g m a lm n “ . pocz. godz. 13, 15, 17 21, 
Z w . Z a w ód . 19.

K in o  P O L O N IA  fM a rs z a łk o w s k a  8* 
„G a sn ą cy  P ło m ie ń “ , pocz. 12,30 — 14.45 — 
19.15 — 21.30; d la  Z w . Z a w . godz. 17.

K in o  T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „ T im u r  1 Jego 
d ru ż y n a “ , pocz. 15, 17, 21, d la  zw . za w . 19.

K in o  S Y R E N A  — (In ż y n ie rs k a  2) 
„Z e n o b ia “ , pocz. 15, 17, 21, d la  Z w .
zaw . 19.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łkó w  
ska 112) — P ro g ra m  N r .  33 pocz. o g. 11.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r 2 ( In ż y n ie rs k i 
2) — p ro g ra m  N r  22 pocz. 13, w  n iedz ie le  
i św ię ta  11.

------ O------

R A D IO

S O B O TA , 26 cze rw ca  1948 r .

6.00 S y g n a ł czasu, 6.15 D z ie ń , p o ra ń ., 6.30 
M u z y k a  p o ra ń ., 7.00 D z ie ń , p o r., 7.05 M uz. 
p o ra ń ., 8.20 „D a le k ie  la ta “ , pow ieść , 8.35 
M u z y k a , 12.04 D z ie ń , p o łu d n ., 12.25 M o z a rt, 
k w a r te t  f le to w y  C -d u r, 12.45 „W ie ś  p rzed  
m ik ro fo n e m “ , 13.00 K o n c e r t  ro z ry w . w  
w y k .  O rk . P . R ., 13.45 J u g o s ło w ia ń s k a  m u 
zyka  s y m f., 15.30 D z ie ń  d o b ry  czy d o b ra 
n o c " , s łu ch , d la  d z ie c i, 16.00 D z ie ń , p op o ł., 
16.20 K w a d ra n s  le k k ie j  m u z y k i fo r te p .,  
16.35 „ P rz y  soboc ie  po  ro b o c ie " , 18.05 „M e 
lo d ie  ś w ia ta " ,  18.30 „S z c z ę ś liw y  Ib ra h im " ,  
s łuch ., 17.45 „E m a n c y p a n tk i"  — pow ieść , 
18.50 „B u łg a r ia  p rz e m a w ia  do  P o ls k i“ , 21.35 
A u d . M ic k ie w ic z o w s k a , 19.50 T ra n s m . z K o 
pen h a g i m ię d z y p a ń s tw o w e g o  m eczu  p i łk a r 
sk iego  D a n ia —P o lska , 20.45 „N a jp ię k n ie js z e  
a r ie  k o lo ra tu ro w e “ , w  w y k .  A d y  S a ri, 21.05 
D z ie ń , w iecz ., 22.05 M u z y k a  ta n ., 23.00 O sta t 
n ie  w ia d ., 23.10 M u z y k a  ta n ., 24.00 H y m n .

-oOo-

Czworaczki w YMCA
C zw ó rka  a u to ró w : z n a k o m ity  poe ta  W ł 

B ro n ie w s k i i  n a jo p u la rn ie js i s a ty ry c y  J. 
B rze chw a , S. G ro d z ie ń ska  i  J. M in k ie w ic z  
z u d z ia łe m  a r t.  te a tru  „S y re n a "  K . P a w 
ło w s k ie g o  w y s tą p ią  osob iście  ja k o  la d a cz 
n ic y  z zasadam i na w ie lk im  w ie czo rze  sa 
t y r y  p o lity c z n e j, a k tu a ln o ś c i i  p o e z ji w  
Y M C A  w  p ią te k , sobotę  i  n ie d z ie lę  o 
godz. 19.

P ozosta łe  b i le ty  m ożna  k u p ić  w „ Im p e 
cie".

czyła b ibu łkow ą bluzkę. K o łn ie rz  nie 
leży jeszcze ta k  ja k  trzeba, lin ia  pasa 
trochę za nisko, za to wycięcie w  dob
ry m  m ie jscu k ry ty k u ją  koleżanki.

Trzeba się dobrze napracować żeby 
zostać czeladniczką.

Na w ystaw ie  oglądam y 23 etapy po 
w staw ania m ęskiej koszuli i  innych , na 
pozór prostych w yrobów  k o n fe kcy j
nych.

Pan ienki w  b ia łych  czepkach i  fa r 
tuszkach za chw ilę  ćm eenstrować bę-

Ostrzegam y
W czoraj nad ranem  w ydarzy ła  się 

na ul. M arsza łkow skie j 81-a trag icz 
na katastro fa , w  k tó re j zginęło 6 o- 
sób, 2 o s o b y  zostały ranne.

Na ra tunek  nieszczęsnym na tych
m iast pospieszył 111 ba ta lion  „S.P.“  
óraz O ddział S traży Pożarnej. N ie 
stety ka tastro fa  w yd a rzy ła  się nagle 
i  pomoc okazała się spóźniona.

M ieszkańcy ul, M arsza łkow skie j, 
dom u przeznaczonego na rozbiórkę, 
o trzym a li nakazy eksm isyjne od In 
spekcji Budow lanej. Jednakże brak 
m ieszkań zastępczych opóźniał w yp ro  
wadakę z dn ia  na dzień. T ragiczna 
katastro fa  w inna  być ostrzeżeniem 
dła w ładz budowlanych.

Sprawa mieszkań zastępczych i  
przestrzegania nakazów i  orzeczeń 
Inspeke ji n ie  może być lekceważona 
an i przez lokatorów , a n i też przez te 
ins ty tuc je , k tó re  zobowiązane są do 
dostarczenia lokatorom  zagrożonych 
domów m ieszkań zastępczych.

dą „gospodarstwo domowe kob ie ty  p ra  
cującej zawodowo“ .

I  TO  K U S I
D opraw dy n ie  w iadom o przy  czym 

się dłużej zatrzymać.
Jest coś, co przyciąga oczy na długo. 

To pokaz prac uczniów  kursu  ga lan
te r ii m etalowej, ku rsu  pierwszego te
go rodza ju  w  Polsce, (by ły  ty lk o  czy
sto jub ile rsk ie). Jakie  konie, ry b k i* i * 1, 
ptaszki, srpoki, krokodyle, pierścionki, 
k lip sy  .guziki, branso letk i, talerze moż 
na zrob ić z blachy, z ro łnd la  mosięż
nego, czy miedzianego d ru tu  kab low e
go! Istne skarby.

K to  jeszcze zechce je obejrzeć, m u
si się pospieszyć. W ystaw y szkolne 
p rzy  Górnośląskiej 31, zam knięte zo
staną dziś w ieczorem .. (n i-ka r)

O d b u d o w a  k o m u n ik a c ji rzecznej

Pogłębiarka Smok I I  p rzystąp iła  do pracy p rzy  pogłębianiu dna W is ły  pod
Warszawą

Kallo)-M Ędzymlastowa?-  Prósz? Paryż!
Prowizoryczne warunki pracy Centrali Telefonicznej

W  dużej sali, w  k tó re j mieści się 
cen tra la  m iędzym iastowa, rozlega się 
na wszystk:e tonacje powtarzane „ha l 
lo, k a llo “ .

Sala jest jasna, wysoka i  podzielo
na naczęści czterema d ług im i stołam i.
Każdy z n ich  reprezentuje jak ieś ’ sta
nowisko robocze.

— P rzy pierwszym  stole, opatrzo
nym  w  szereg guziczków i przycis
ków , s:edzi k ilk a  te le fon istek z m ik ro 
fonam i zaw ieszonymi na szyi i s łu
chaw kam i na uszach.

Jest to grupa p rzy jm u jąca  zgłosze
nia rozm ów m iędzym iastowych.

P rzy in n ym  stole siedzą te le fon is tk i 
łączące Warszawę z ca łym  k ra je m  da
le j p racow niczk l ze znajomością języ
ka francuskiego, k tó re  obsługują po
łączenia z zagranicą, wreszcie stół in 
fo rm ac ji, rek lam acji.

Centra la m iędzym iastowa by ła  
przed w o jną  wyposażona nowocześnie 
i —  dostatecznie. W salach (było ich 
2) w : sia ły duże tab lice sygna lizacyj
ne, k tó re  pozw a la ły  telefonistce, p rzy j 
m ującej zgłoszenie rozm ow y m iędzy
m iastowej, na tychm iast sprawdzić, 
czy żądana lin ia  jest wolna, czy abo-

Kino, świeilice i boiska 
lunacy o’.igr¡iZ3¥.u.:4 taran p d  limitwę GDI

Całokształt prac zw iązanych z bu
dową Centralnego Domu M łodzieży, o 
którego pow stan iu  pisaliśm y swego 
czasu, o b ją ł specjalnie powołany 
przez C K JM  — Kom itet, Budowy.

Od 7 m aja rb. 100 robo tn ików , w  
tym  70 juna ków  z 2 brygad SP, odgru 
zowuje teren pom iędzy u licam i S łu - 
żewską i  N ato lińska. Codziennie zn i
ka Stamtąd około 250 m 3 gruzu. W 
lipcu  w raz  z powiększeniem  ilośc i pra 
cow n ików  wzrośnie też ilość usuwa
nych gruzów  i  do końca rb. plac, na 
k tó rym  staną pierwsze b lo k i dzie ln icy 
będzie oczyszczony.
W Y N IK I K O N K U R S U  — 15 L IP C A

Poza tym  K o m ite t p rzy  udziale 
SARP ogłso ił konkurs na a rch ite k to 
niczne rozw iązanie zespołu budynków  
CDM, k tó ry  stanie w  cen trum  dzie ln i

Marciniaka"

cy, m iędzy u licam i: Koszykową, M o
kotowską, P lacem Zbaw ic ie la  i  p ro jek  
tow anym  przedłużeniem  A le i P iłsu d i 
skiego. K on ku rs  ten w zbudził w ie lk ie  
zainteresowanie, czego dowodem  jest 
udzia ł w  n im  ponad 50 znanych arch i 
tektów . W y n ik i konkursu  ogłoszone 
będą 15 lipca  rb.

B udow a CDM  ob ję ta jest państwo
w ym  planem  inw estycy jnym . K re d y 
ty  udzielone w  ram ach p lanu w  bieżą 
cym ro k u  dotyczą jedyn ie  oczyszcze
nia terenu i  op ła t za w ykonan ie  p ro 
jek tu .

R E A L IZ A C JA
W  przyszłym  ro ku  p rzew idu je  się 

już budowę p ierwszych k ilk u  budyn 
ków  w  pobliżu P lacu Zbaw icie la . U- 
kończone one będą w  styczniu 1950 r.

W  dalszym  ciągu harm onogram y ro 
bót obe jm u ją  ko le jno: zabudowę po
zostałych terenów  dz ie ln icy ,. urządze

n ie  bo isk sportowych, w  części d z i
siejszego P arku  U jazdowskiego i
wreszcie rem ont Zam ku K s iążąt Mazo 
wieckich, w  k tó ry m  prawdopodobnie 
mieścić się będzie M uzeum  Młodzieży. 
Budowa CDM po trw a  do końca 1951
reku.

W planach dz ie ln icy  oprócz budyn 
ków b iu row ych  dla organ izacji prze
w idziana rów nież w łasny tea tr m ło
dzieżowy, k ina , św ietlice, bursy, sale 
wykładowe, urządzenia sportowe itp . 

----------oOo----------

f e s  dSa wychowawców
R o b o tn icze  T o w a rz y s tw o  P rz y ia c ió ł 

D z ie c i (W a rs z a w a -Z o lib ó rz , u l.  S ło w a c k ie  
go 5-13) o rg a n iz u je  p ię c io m ie s ię c z n y  k u rs  
d la  w y c h o w a w c ó w  w  D om ach  D z ie cka  i  
p ię c io m ie s ię c z n y  k u rs  d la  w y c h o w a w c ó w  
ś w ie tlic o w y c h , K u rs y  rozpoczną  s ię  w e 
w rz e ś n iu  b. r .  szko le n ie , in te rn a t  i  w y ż y 
w ie n ie  b ezp ła tn e . K u rs  Jest p rz e w id z ia n y  
d ia  abso lw fentów  lic e ó w  ped a g og iczn ych .

P o d an ia  n a le ży  n a d sy ła ć  do 15.V I I  b r .

r.ent długo będzie m usia ł czekać itp .
Dziś nie m a tab lic , nie m a poczty 

pneum atycznej, N iem cy wywożąc 
wszystko, po w yc in a li około 300 km. 
k a b li stacyjnych, łączących stanowiska 
robocze cen tra li z urządzeniam i tech
n icznym i, w spó łp racu jącym i z n!ą.

STACJE W ZM A C N IA K O W E
Oprócz głównej, sali, o k tó re j już 

była mowa i sali urządzeń technicz
nych, najciekawsza jest stacja wzmac 
niakowa.

Otóż wszelkie bardzo da lekie roz
m owy trzeba wzmacniać, aby obydw aj 
abonenci słyszeli się nawzajem , a ta 
k ich  d ług ich, bezpośrednich l in i i  m a
m y dużo.

Na l in i i  np. W arszawa — Paryż is t
n ieje 27 s tac ji wzm aem akowych, przez 
k tó re  głos przechodzi, a podobnie ma 
się sprawa na lin ia ch  W arszawa — 
Londyn — M oskwa, W enecja i  czterna 
stu innych.

L in i i  zagranicznych bezpośrednich 
m am y bow iem  18, k ra jo w ych  151. Po
za tym  is tn ie ją  lin ie  wydzierżaw ione 
przez rozm aite ins ty tuc je  państwowe.

Długość obecnej s'eci kab low ej na 
terenie k ra ju  sięga 5 tys. km .

JESZCZE TROCHĘ 
C IE R P LIW O Ś C I

W arun k i p racy nie są ła tw e  wobec 
ogromu zniszczeń i  dewastacji, doko
nanych przez okupanta.

Jeszcze jednak parę la t trzeba pocze 
kać na nowe urządzenia, a do tego cza 
śń ła tać b ra k i s ta rym i częściami, k tó 

re ty lk o  przy  dużej dozie dobre j wol* 
można uważać za nadające się do P-*3 
cy. B rak  rów nież personelu, ale luk? 
tę ju ż  n ied ługo w yp e łn i młodzież ze 
średnich szkół te lekom unikacyjnych.

Jednym  słowem wszystko jest na 
bre j drodze, ty lko... abonenci jeszcze 
przez parę la t będą k lę li i  niec e rp l- ' 
w i l i  się, nie o trzym u jąc prędko Połą'  
czeń. N ie można mieć jednak do nich 
specjalnych pre tensji, jako do n ie w ta -  
jem n czonych we wszystk e te le ioni 
czne trosk i. •------oo°------
Z życia organizacji 

warszawskie! PPR
P R E L E G E N C I I  A K T Y W IŚ C I K W

W y d z ia ł P ro p a g a n d y  K W  P P R  z8Wj, ^ ¡ z. 
m ia , że w sobo tę  d n ia  26 cze rw ca  o g °d z- 
,17 w  sa li k o n fe re n c y jn e j K W  P P R  (A l. " 
ro z o lim s k ie  23 I I I - c ie  p ię tro )  odbędz ie  s«  
ze b ra n ie  p re le g e n tó w  i a k ty w u  O rgan  
c j i  W a rs z a w s k ie j p P R  na k tó ry m  to w * 
R om an  W e rfe l w y g ło s i re fe ra t n . t.

„N a  d rodze  do je d n e j P a r t i i  K la s y  K ° 
b o tn ic z e j“ ,

O becność to w . to w . o b o w ią zko w a .
Z E B R A N IE  K O L  P P R  I  PPS

D ziś  26 cze rw ca  odbędą się zebran i 
k ó ł  P p R  i  PPS p rz y  o ś rod ka ch  p ra c y : 

o godz. 13.30 „D z ia ł  O d b u d o w y “  (Koszy 
k o w a  81)

o godz. 15 „B O S “  (C ho c im ska  33) 
o godz. 15 „R C H “  (B a rto sze w icza  7) 

U W A G A  S T U D E N C I—P E P E R O W C Y  
W  n ie d z ie lę  d n ia  27 cze rw ca  o godz. 9-ei 

rano , odbędz ie  się  w  lo k a lu  K D  PPR 
łu d n ie  (W illo w a  8-10) z e b ra n ie  s tudentów  
p e p e ro w có w  u c z e ln i S .G .H , S .G .G .W . i  W a 
w e lb e rg a . R e fe ra t w y g ło s i to w . G lin ia rz * 

O becność s tu d e n tó w  c z ło n k ó w  p a r t i i  
b o w ią z k o w a . ,

Nagroda za twórczość literacka dla dzieci
Prezydium SRN-u... w Szpitalu Wolskim

Ostatnie obrady Prezyd ium  Rady Na 
rodow ej m. st. W arszawy od by ły  się... 
w  Szpita lu W olskim  przy u l. P łock ie j, 
gdzie przebyw a obecnie przewodniczą
cy SRN tow. Sankowski.

Omawiana by ła  sprawa u fundow a
n ia  przez m iasto nagród za najlepszą

U parta wysepka
15 bm. rozpoczę

to budowę wysepki 
tram wajowej przy  
zbiegu A l. S iko r- 
slziego t  Nowego 
Światu. P ro jek t len 
był zupełnie na cza
sie, bowiem ruch u- 
liczny jest w tym  
miejscu tak duży, 
że „an i rusz" bez 
bezpiecznej wysep
ki.

Zapewniano górą 
co, że po tygodniu będzie wszystko go
towe. Tymczasem minęło ju ż  10 dni... i  
nic. Są ty lko krawężniki i  większy ba
łagan, bo przystanek cofnięto, samo
chody ściskają się w przejściu a ludzie 
ja k  akrobaci krążą w gęstwinie różne
go rodzą ju  wehikułów.

Państwowa Fabryka Aparatów  E lek
trycznych (down. M arc in iak) produku
je  szereg typów lamp, reflektorów , 
rozdzielaczy samochodowych i  innych 
aparatów elektrycznych. Na zdjęciu 
W ładysław Skotak, k tó ry  wykonał 
przyrząd do frezowania specjalnej śru
by. D zięk i temu uzyskano dużą osżczęd 

ność w czasie frezowania.
----------o On---------

W zabytkowych pałacach i nowoczesnych domach
Uniwersytet Warszawski w odbudowie •

Dz ś o godz 12 w „Romie”
Polski Konkurs Eirminacyjny

Pałac Kazim ierzow ski, stanow iący 
od roku  1815 własność U n iw ersyte tu  
Warszawskiego przew idziany jest na 
pom eszczenie rek to ra tu , dziekanatów, 
senatij i  a u li U.W. W nętrze zostało 
zaprojektowane zgodnie z reprezen
tacy jne -  użytkow ym  przeznaczeniem 
budynku. Nowa aula obliczana na 

| 1.200 m ie jsc urządzona będzie obok 
1 pałaou pod tarasem, położonym  na 
skarpie.

! Jest to jednak m uzyka przyszłości, 
| bowiem  koszt rem ontu pałacu bez au-

twórczość lite racką  dla dzieci, za twór 
czość muzyczną i plastyczną.

Nagroda za twórczość lite racką  żh' 
stanie wręczona 22 lipca. T e rm in  w rę
czenia nagród pozostałych nie  został 
jeszcze ustalony.

D rug im  punktem  obrad by ło  utw o
rzenie nowych oddzia łów  Kom unalnej 
Kasy Oszczędności. Powstaną ńa tere
nie W arszawy dwa takie nowe oddzia
ły : jeden na M okotow ie p rzy  u l. PułaW 
skiej 30 i d rug i na Ochocie p rzy  ul. FÜ 
tro w e j n r  62. (ar)

----------oOo----------

P i\Z ii:N ił£S .U S N IE  O D D Z IA Ł U  SPRZ®' 
B A Z Y  M Z K

M ie js k ie  Z a k ła d y  K o m u n ik a c y jn e  P ° ' 
d a ją  d o  w ia d o m o ś c i, że o d d z ia ł Sprzeda 
ży  B ile tó w  O k re s o w y c h  zosta ł p rzenieś*0 
n y  na P i. ż e la z n e j B ra m y , do g m ac l"* 
d a w n y c h  H a l M iro w s k ic h .

F i l ie  tego d z ia łu  z n a jd u ją  s ię : p rz y  u1, 
Z y g m u n to w s k ie j N r . 8 (P raga) i  w  gm 8'  
enu D y r e k c j i  M Z K  u l.  M ły n a rs k a  2,

S te m p lo w a n ie  le g ity m a c ji  o raz  sp rzed8* 
le g ity m a c ji u p o w a ż n ia ją c y c h  do n a b yw a 
n ia  k a r t  60 — 62 prze jazdow ych odb yw a * 
się b ęd z ie  ty lk o  w  D z ia le  S p rzedaży B i*e 
tó w  O k re s o w y c h  — w  H a la c h  M irow 
s k ic h .

N A R A D A G O S P O D A R C Z A  R Z E M IO S Ł *
I  K U P IE C  T W A

T . „ . _ . . , . . , l i  w yniesie 85 m ilio n ó w  zł., z czego
In s ty tu t  F ry d e ry k a  C ho p ina  p od a je  do  , , , . ,

w ia d o m o ś c i, że dz iś  o godz. 12 w sa li R o- otrzym ano dotychczas 28 m ilionów , 
ma odbędzie  się i i  a u d y c ja  os ta te czn e j j Dalsze 30 m ilion ów  obiecała U n iw ersy

l.te tow i NROW , o reszcie jednak nae lim in a c j i  u c z e s tn ik ó w  P o lsk ie g o  K o n k u r  
su E lim in a c y jn e g o  do IV  M ię d z y n a ro d o 
w ego K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie g o  w  r . 
1949 w  W arsza w ie .

W  d n iu  d z is ie js z j'm  w y s tą p ią : Tadeusz 
K e rn e r , W ła d y s ła w  K ę d ra  i  Tadeusz Ż m u  
d z iń sk i. k tó r z y  z to w a rz y s z e n ie m  O rk ie 
s try  F i lh a rm o n i i  W a rs z a w s k ie j pod d y 
re k c ją  Tadeusza W ilc z a k a  w y k o n a ją  p ie r 
wszą część k o n c e r tu  C ho p ina , e -m o ll lu b  
f -m o ll.

P rzedsprzedaż b ile tó w  w  ce n ie : p a r te r  
z ł 100 i  b a lk o n  z ł 50 od godz. 10-ej w  ka - 

I Sie „R o m a “ .
W ydane  p rzez In s ty tu t  F ry d e ry k a  C ho- 

‘ p in a  k a r ty  w s tę p u  są w ażne  1 na d z is ie j-  
, szą a u d y c ję .

az:e głucho.

69 m ilion ów  zł. przydzie lono uczeł-
n i przez CUP, zużytkowano ca łko w i
cie na rem ont gmachu sem inariów , 

: gdzie ju ż . od nowego roku  szkolnego 
' m ieścić się będą zakłady naukowe i 
sale ćw czeń.

! W bieżącym roku  un iw ersyte t o trzy 
m ał dwa budynki, k tó re  po remoncie 
służyć będą na pomieszczenia repre- 

i zentacyjne uczelni, zakłady naukowe

w ydz ia łu  humanistycznego i In s ty tu t 
Geograficzny. Są to  zabytkowe pałace 
Tyszkiew iczów  i U rusk ich  na K rakó w  
sk im  Przedmieściu.

Przeprowadzono tam  już  roboty  za
bezpieczające, obecnie zaś w yw oz i się 
gruz. Z budową jednak trzeba będzie 
czekać na k redy ty .

J A K  5 :1
Ponadto uczelnia p row adzi rem onty 

licznych budynków  rozsypanych po 
ca łym  mieście. Na ul. Oczki trw a ją  już 
prace w  budynku M edycyny Sądowej
i Anatom icum . Na Grochówie od ty 
godnia ju ż  rem ontu je  się dom Z ak ła 
du A na tom ii P raw id łow e j Zw ierząt. 
W gmachu fa rm a c ji na Pow iślu, Ob
serw atorium , w  Ogrodzie Botanicznym  
i  Zakładach C hem ii rów nież w  tym  ro 
ku  zaczęto prace remontowe. Wszę
dzie jednak na tra fia  się na tę samą 
przeszkodę —  brak pieniędzy.

W zapotrzebowaniu na k redy ty , na 
rem ont na jbardzie j potrzebnych bu
dynków  na ro k  1948, re k to r U. W. u- 
m ieśc:ł  sumę ponad 300 m ilionów  zł. 
O trzym a ł natom iast 64 m iliony . A 
w ięc w  stosunku m n ie j w ięcej 1:5.

K o m ite t  O rg a n ia z c y jn y  R a d y  G ospodar
cze j p rz y  W a rs z a w s k im  W o je w ó d z k im  Z8 
rzą dz ie  S tro n n ic tw a  P ra c y  z w o łu je  na n i9 
d z ie lę , d n ia  27 cze rw ca  b r . n a ra d ę  gospo
darcza rze m io s ła , k u p ie c tw a  o raz d robne 
go i  ś re dn ie go  p rz e m y s łu  z te re n u  W at" 
szaw y t w o j.  w a rsza w sk ie g o .

N a ra d a  gospodarcza odbędzie  się w  sal* 
M in is te rs tw a  O d b u d o w y , p rz y  u l. S ia liP 8 
26, o godz. 10-ej rano .

N O W A  J E Z D N IA  N A  Ż O L IB O R Z U
K o sz te m  25 m ilio n ó w  z ło ty c h  M iejsK* 

W y d z ia ł D ró g  i  M o s tó w  p rz y s tę p u je  
a s fa lto w a n ia  je z d n i o raz  u k ła d a n ia  chod
n ik ó w  na u l.  M ic k ie w ic z a  na Źo ];h i> r(u 
na o d c in k u  oa gen . Z a ją c z k a  do placu 
W ilsona .

R E JE S T R A C JA  R O W E R Ó W
W y d z ia ł R uch u  i  M o to ry z a c ji  k o m u n i

k u je ,  że w obec w p ro w a d z e n ia  d w u le tn ie 
g o  o k re su  re je s tra c j i  ro w e ró w , w ła śc ic ie 
le  ro w e ró w , z a re je s tro w a n y c h  na 1947 U 
o i le  pos ia d a ją  ta b lic z k ę  i  d ow ód  re je s tr8 
c j i  w y m ie n io n e g o  ro k u , w in n i zg łos ić  sW 
do W y d z ia łu  ce lem  p rz e s te m p lo w a n ia  do
w od u  na ro k  b ieżący .

P rz e s te m p lrtw a n ie  o d b y w a  się b e zp ła t
n ie . O soby, k tó re  bądź to  dow ód, b ą d i t*  
O iiczkę  re je s tra c y jn ą  z 1947 r . za gu b iły  
m uszą re je s tra c j i  na ro k  b ie żą cy  dokona^ 
na n ow o  za n o ra m in ą  o p ła tą  z ł 175.—

ZE  Z W IĄ Z K U  U .W .Z .

Z w ią z e k  U c z e s tn ik ó w  W a łk i Z b ro jn e )  0
N ie p o d le g ło ść  i  D e m o k ra c ję  O d d z ia ł W8 f 
szawa—p ra g a  za w ia d am ia  w s zys tk ich  
s w o ich  c z ło n k ó w , że w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie 
le dn. 27-go bm . o godz. 10-ej ra n o  odbę
dzie  się w  sa li te a tru  „C o m e d ia "  na Pra
dze (u l. S zw edzka n r . 2) ogó lne  zebran i«Ü ... . ..... m  zeD]

. m . ) , in fo rm a c y jn e . O becność o b w ią z k o w a ,
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NOWOŚCI WYDAWNICZE
CJZECHO 4  A N T O M  — Oświadczyny, ża rt sceniczny w  1 akcie (B ib lio - 

7,ySa Ś w ie tlicow a K C ZZ N r ii). Przekład z rosyjskiego M. Czanerla. 
W stępem  poprzedziła Cz. W ojeńska, str. 44, z ł 100.— .

© A ł/IS S E W S K I TA3MEU8Z — Fe liks Dzierżyńsld, jego życie, praca, 
•«auta. O .tładka S. Bernacińskiego. W tekście liczne ilus trac je  i  fo
tog ra fie , str. 128, zł 210.— .
. Tadeusza Dan szewskiego zawiera b iografię  Feliksa Dzier
ży-,s,uego — opis jego niezm ordowanych w a lk  na jp ie rw  w  by łym  
Królestw ie. P o lsk im  w  szeregach S D K P iL , a następne w  m łodej, 
pows.a ey.Reptjolioe Radzieckiej. Do książk i załączone są fragm enty 
l r t c w ,  pam ię tn ików  więziennych i przem ówień Feliksa Dzier- 
zynsk.ega

A. i  T A R LE  E. — Francuska rew o luc ja  burżuazyjna 1789 r.
.a- w o jny, napoleońskie. P rzekład z języka rosyjskiego (B ib lio teka 
H istoryczna), str. 206, zł 290.—.

Książka Tarle  i  Je fim ow a obejm uje w y ją tkow o  bogaty w wyda- 
rzem a o.cres od początku francusk ie j rew o lu c ji 1789 r. do Kon- 
•giesu Wiedeńskiego. Z w ięz ły  opis wypadków , św ietna m arksistow 
ska analiza, jeżyk prosty  i  ła tw y  -  wszystko to sprawia, że książka 
stanów, bardzo cenny nabytek B ib lio te k i H istorycznej wydaw nictw a.

W . 1. L E N IN  — Dziecięca choroba „lewicowośoi" w komunizmie (próba
popularnego ̂ w y K ła d u  m arks is tow skie j s tra teg ii i  tak tyk i), w yda-

JÓZEF —■ C ie rpk i owoc, nowele 1 opowiadania, str. 128, z ł 150.— .
O kładka S. Bernacmskiego.

* * * * 5 ^ ? .  P°Isk)™ ruchu robotn iczym  1 drogi jego przezwyciężenia
B ib lio teka  szkolenia pa rty jnego N r 3), str. 24, z ł 20.—.

SC° z ? 'ra  .ADA1VI ~  o m ateria lizm ie  h istorycznym , str. 68,

P opu la rny w yk ład  m arks is tow skie j na uk i o spo łe czeńs tw irT a ph  
sany w  sposob p rze jrzys ty  i  dostępny dla  każdego. „Pogadanki“  w y -  

t?  llWą l!" k !  W arno-naukow ej lite ra tu rze , tak £
trzebnej kursom  roootm czym , szerokim  rzeszom kszałcących się
t v c m e io ^ 4 ? rw T ? ad -ks l?ż k i s to s o w a n y  jest specjalnie do p ra k - 
d z ia łu gi t d T y t  R  '®ly * Podrozdziały pytan ia  do każdego roz-

S lyś l Współczesna. Czasopismo naukowe N r 5 (24) s tr 244 zł 100 — 
Państwo i  Trawo, m iesięcznik N r 5— 6 (27-28). Organ Zrzeszania P raw 

n ik ó w  Dem okratów, str. 228, z ł 200.— . z-rzeszema P raw -

iaazgiEBłaaacasŁc. n iM m r » .

WSPÓŁZAWODNICTWO U BUDOWliKiffi
Zwyciężyła grupa Henryka M arciniaka

Donosiliśm y ju ż  o przystąp ien iu  do 
w spółzaw odnictw a pracy dwóch g rup  
robotn ików  budow lanych Państwowego 
Przedsiębiorstwa Robót K om un ikacy j 
nych, zajętych p rzy  usuwaniu gruzów 
dawnego w ia d u k tu  radomskiego w  
Warszawie. Obecnie kom u n iku ją  nam, 
że roboty zostały ju ż  na tym  obiekcie 
zakończone. Podsumowano w y n ik i 
współzawodnictwa i  stw ierdzono, że 
zwycięstwo odniosła grupa H enryka 
M arcin iaka, k tó ra  uzyskała 1.684 punk 
ty  wobec 1.642 p u k tó w  zdobytych 
przez grupę S tanisława Giemzy. Zw y 
cięska grupa zdobyła nagrodę PPRK 
w  sumie 24.000 zło tych.

Jak w idz im y, grupa M arc in iaka  uzy

- C E N A  SS Z t J

skała nieznaczną przewagę nad w spół
zaw odnikam i, zaledwie 42 punkty.

M a rc in ia k  opowiada, że m iędzy obie 
ma grupam i toczył się zawzięty w yś 
cig. Ludzie  pracow ali ze szczególnym 
w ys iłk iem , osiągając p raw ie  trz y k ro t 
ne przekroczenie norm y.

„W  przeddzień zakończenia robót 
grupa G iem zy w yprzedz iła  nas o 80 
punktów , dodaje M arc in iak , ale na 
d ru g i dzień postanow iliśm y się od 
bić. No i  p rzegon iliśm y ich  —  odro 
b iliśm y  w  jeden dzień te 80 p u n k 
tó w  i  m am y jeszcze przewagę".

M arc in iak  m ów i zresztą z w ie lk im  
uznaniem o „k o n k u re n c ji" . Grupa 
Giemzy pracowała dobrze, bardzo się 
starała

W zwycięskie j g rup ie  poza M a rc i
n iak iem  szczególnie w y ró ż n ił s.ię A - 
leksander Zając.

Robpta by ła  ciężka, stw ierdza M a r
cin iak.

„W ie lk ie  b lo k i betonu m usieliśm y
rozłupyw ać k lin a m i i  dużym i kawa 
is tn i ładować na w agon ik i".
Dużo pomógł współzawodniczącym  

k ie ro w n ik  robót, inż. A n to n i Eysy- 
m ontt, k tó ry  b y l w iceprzewodniczą
cym kom is ji. Robotn icy bardzo tego 
inżyn ie ra  cenią.

„P ie rw szy  raz b ra liśm y  udzia ł we 
w spółzawodnictw ie. N iek tó rzy  robot 
n icy  odnosili się z początku n ie u f
nie, n ie  w ie rzy li, żo dostaniem y pre-

Państwowe Liceum  Przem ysłu Drzewnego 
w  Reszlu

Zawiadam ia, że egzaminy wstępne odbędą 
się w  dniach 30. V I  43 r. i  1. V I I .  48 r. K a n d y 
daci w in n i posiadać św iadectwo z ukończenia 
7 oddz. szkoły podstawowej.

Nauka w  szkole jest ca łkow ic ie  bezpłatna. 
Zdoln i, a niezamożni uczniow ie mogą otrzym ać 
stypendia. P ro jektow any jest na ro k  szkolny 
1048/49 państwowy in te rna t.

Ukończenie Państwowego Liceum  Przem ysłu 
Drzewnego daje zawód, wykształcenie ogólne 
w  zakresie m ałej m a tu ry  i  praw o w s t- ru  do 
L iceum  stopnia drugiego, k tóra daje ty tu ł tech
n ika , wykształcenie ogólne w  zakresie dużej 
m a tu ry , praw o wstępu do szkół wyższych.
I934-K  D y re k to r L iceum

pszenica 100 kg  — 3.300 zł
żyto 100 kg — 2.200 zł
jęczm ień 100 kg — 2.200 zł
ow ies 100 kg - - 2.200 zł
proso 100 kg — 3.100 zł
g ryka 100 kg — 4.200 z ł
mieszań. 100 kg — 2.200 zł

P O LS K IE  Z A K Ł A D Y  ZBOŻOW E 

O D D Z IA Ł  W  O LS ZTY N IE  
u l. W yzw olenia N r. 27

skupują zboża przez Spółdzielnie Gminne 
i  Pow iatowe .Samopomoc Chłopska“ , .Pań
stwow ą Centra lę .Handlową, we własnych,, 
P .Z.Z.-owsltich m łynach i  punktach w ym iany, 
płacąc:

Jednocześnie Polskie Zak łady Zbożowe p o 
dają do w iadom ości zainteresowanym , że skup 
zboża w  a k c ji w iązanej b y ł p rem iow any skórą 
1 teks ty lia m i ty lk o  do dn ia 15 czerwca 1948 r. 
Realizacja bonów na otręby, k tó rych  ważność 
up łynęła z dniem  15 czerwca 1943 r. w in n a  być 
ukończona 15 lipca 1948 r., gdyż po ty m  te r
m in ie  bony tracą swą moc i  przez p u n k ty  kon
sygnacyjne nie będą honorowane.

Polskie Z ak łady  Zbożowe 
O d fir ia l w  O lsztynie

69-Ko

PRZETARG

Urząd 'W ojewódzki W arszawski — W ydzia ł 
O dbudowy w  Pruszkow ie ogłasza przetarg n ie 
ograniczony na robo ty  rem ontow e następują
cych ob iektów  na terenie w o jew ództw a w a r
szawskiego. i

1. Lecznica Z w ie rzą t w  M ińsku  M azowiec
k im  2% Sumy oferowanej,

2. Państw . Dom  Dziecka „K onopn iczanka" w  
Świdrze, pow. W arszawa —  A n in  —  2% sumy 
oferowanej.

3. „D om  M łodzieży" w , Bratoszewie pow. 
G ostynin —  2% sum y oferowanej.

4. Państw. G im n. i  L iceum  Ogrodnicze w  
Ursynow ie, pow. Warszawa, W łochy —  2% su
m y oferowanej.

5. W ykończenie dom u m ieszkalnego w  Prusz 
kow ie  —  2% sum y oferowanej.

Bliższe in fo rm ac je  i  po dk ładk i o fertow e za 
zw rotem  kosztów druku, można otrzym ać W 
W ydzia le O dbudowy w  P ruszkow ie w  godzi
nach urzędowych od dn ia 2 lipca 1948 r . w łącz
nie.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, na każdy 
Ojoiekt osobno, bez f irm y  i  znaku, zaadresowa
ne: „O fe rta  na (obiekt) . . . . . .  w ed ług poda
nego w yże j zestawienia należy składać w  W y
dziale O dbudowy do dn ia 16 lipca  1943 r. do 
godziny 12-ej. .

Do o fe rty , na każdy ob iekt osobno, należy 
dołączyć:

1) W adium  w  wysokości w yże j podanej p rzy  
każdym  ^H iekcie w  fo rm ie  k w itu  Urzędu S kar
bowego o dokonanej w p łac ie  na depozyt Wo
jew ody W arszawskiego W Kasie Skarbowej w  
Pruszkow ie (w p ła ta  może być dokonana 
W każdym  Urzędzie Skarbowym ),

2) P okw itow anie  o w p łac ie  *na  Prem iową 
Pożyczkę O dbudowy K ra ju  oraz

3) P okw itow an ie  dokonania w p ła ty  Pań
s tw ow e j D an iny  na odbudowę 1 zagospodaro
wanie Z iem  Zachodnich.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  dn iu  16 lipca  1948 
ro ku  o godz. 12.30 w  W ydzia le O dbudowy w  
Pruszkow ie, u l. Kraszewskiego 21.

W ydzia ł O dbudowy zastrzega sobie prawo:
1) un ieważnienia przetargu,
2) dowolnego w yb o ru  oferenta bez podania 

przyczyn i  jak iegoko lw iek  odszkodowania, bez 
w zględu na w y n ik  przetargu,

S) oddania robó t częściowo.
1965-K

Z A R Z Ą D Z E N IE

Na podstawie zarządzenia M in is tra  A d m in i
s tra c ji Publicznej oraz M in is tra  Z iem  Odzyska
nych z dn ia 20 marca 1948 r. wydanego w  po
rozum ien iu z M in is trem  R o ln ic tw a  i Reform  
R olnych w  spraw ie przeprowadzenia spisu 
zw ierząt gospodarskich oraz na podstaw ie art. 
15 dekretu z dnia 31 lipca 1946 r, o organ izacji 
s ta tys tyk i państwowej i  o  G łów nym  Urzędzie 
S tatystycznym  (Dz. U.R.P. N r. 41, poz. 239) w  
b rzm ien iu  art. 1 »’«krę tu  z dn ia 22 października 
1947 r. (Dz. U.R.P. N r. O . paz. 393) oraz. § 1 i  5 
rozporządzenia Rady /e s tró w  z dnia 22 
czerwca 1932 r. o statystyce p ro d u k c ji ro lne j 
(Dz. U.R.P. N r. 27, poz. 255) w  brzm ien iu  usta
lonym  rozporządzeniem Rady M in is tró w  z dnia 
2 lipca 1936 r. (Dz. U.R.P. N r. 52 poz. 371).

Zarząd M ie js k i m. O lsztyna zarządza re je 
strację zw ierząt gospodarskich (konie, bydło, 
trzoda chlewna, owce, kozy, k ró l ik i,  drób itp.).

Wszyscy posiadacze wyszczególnionych zw ie
rzą t gospodarskich na teren ie m. O lsztyna obo
w iązan i są zgłosić je  w  Zarządzie M ie jsk im  
(Referat R o lny) pokój N r. 100

od dn ia  1 do 15 lipca  1948 roku.
W in n i n ie  zastosowania się do niniejszego 

zarządzenia ka ra n i będą w  try b ie  karno  - ad
m in is tra cy jn ym  grzyw ną do 30.000 zl i  aresz
tem do 3 m iesięcy lub  jedną z tych  k a r na pod
staw ie a rt. 13 dekre tu  z dn ia 31. 7. 1946 roku  
(Dz. U.R.P. N r. 41, poz. 239).

P R EZYD EN T m. O LS ZTY N A  
w.z. Smoleński 
W iceprezydent
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INSTYTUCJA H A N D L O W A
poszukuj*

I

FACHOWCA SPRZEDAWCY

BRANŻY GUMOWEJ

Oferty należy składać do R.$.W. 

„ P R A S A "  ul. Smolna 13 pod 

„BRANŻA, GUMOW A*W

O GŁOSZENIE
Zarząd M ie jsk i w Łodzi zatrudni inżyn ie rów  

z up raw n ien iam i budow lanym i.
W arunk i płacy, iącznie z ew. sprawą uzyska

nia  m ieszkania do. omówienia na m iejscu — 
Zarząd M ie jsk i — W ydzia ł Personalny (Łódź, 
ul. P io trkow ska  n r 104, pokój n r 224).
1883 Łódź, dnia 15 czerwca 1948 roku

Zarząd M ie jsk i w  Łodzi

Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwabiu N r  3 
w e W roc ław iu

ogłasza przetarg n ieograniczony na w ykonanie 
robó t rozb ió rkow ych , m urarsk ich, dekarskich 
i  in s ta la c ji w ew nętrznych p rzy  rem oncie bu 
dynków  m ieszkalnych we W roc ław iu  p rzy u l. 
Roentgena N r. 4, 6, 8 1 10.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez zna
kó w  firm o w ych  należy składać w  D y re k c ji 
Technicznej P.F.S.J. N r. 9. W ydzia ł In w e s tyc ji 
i  O dbudowy do godz. 10-ej dn ia 6. V I I .  48 r.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  6. V I I .  48 r. 
o godz. 11-ej w  D y re k c ji Technicznej P.F.S.J. 
N r. 3 pokój 16. Do o fe rty  należy dołączyć ks ią
żeczkę w adia lną K .K .O . m. W rocław ia w  w y 
sokości 1,5% od sum y oferow anej. O fe rta  obo
w iązu je  oferenta w  ciągu 30 dn i od dnia 
otw arc ia  kopert.

Bliższe in fo rm ac je  oraz po dk ładk i prze targo
we otrzym ać można w  D y re k c ji Technicznej 
P.F.S.J. N r. 3 W ydzia ł Insp ekc ji i  O dbudowy 
do dn ia  5. V I I .  48 r. do godziny 16-ej.

P.F.S.J. N r  3 zastrzega sobie praw o dowol
nego zwiększenia zakresu robót, podziału ro 
bót, w yb o ru  oferenta oraz unieważnienia prze
ta rgu  bez podania przyczyn 1 ponoszenia ja 
k ich ko lw ie k  odszkodowań. PAP-591

______________  1968-K

SFÓŁDZIELNIA

» SPRZĘT R Y 0 A 5 ;: i«
z odp. udz.

Pełne asortym enty haczyków i  żyłek, 
k o ło w ro tk i i  inne a r ty k u ły  w ędkarsk ie  

P łó tna ryback ie  rdewedewe" i  eia drygaw ice, 
sznury do sieci.

Sprzedaż hurtow a.
Warszawa, M okotow ska N r. 51/33, te ł. R71-r2 
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PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
Powszechna Spółdzie ln ia Spożywców „W a r

szawa —  Śródmieście", ul. C h o c im ia  N r, 20, 
ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na urządzenie 
kąp ie liska p rzy  u l. K rochm alne j N r  56.

P odk ładk i o fe rtow e oraz wszelkie in fo rm acje  
otrzym ać można w  b iu rze  Spółdzie ln i, ul. Cho- 
c im ska N r. 20 —  D zia ł A dm in is tra cy jn y , w  go
dzinach m iędzy 8 —  10-ta. rano.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód wpłaconego 
w ad ium  w  wysokości 2% od sum y oferowanej 
do B.G.S. w  W arszawie na kon to  N r. 73.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  dn iu  1 lipca 1948 r. 
o godz. 12-e j. 1970-K

PRZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y

D yrekc ja  Państwow ej K o m u n ika c ji Samo
chodowej, Warszawa, u l. G rójecka 42a ogłasza 
prze ta rg  na dostawę

sprzętu przeciwpożarowego
T e rm in  dostawy m ożliw ie  hak na jw cześnie j

szy. O fe rty  składać można \ a  całość w zględ
nie  poszczególne rodzaje przedm iotów . Pod
k ła d k i przetargowe i  szczegółowe w a ru n k i do
s taw y otrzym ać można w  referacie  p .-pożaro
w ym , pokó j N r. 64 w  godzinach 10 —  12. O fe r
ty  należy składać w  kopertach zalakowanych 
z napisem „P rzetarg na sprzęt p .-pożarow y" 
w  W ydzia le Zasobów pokój N r. 60, względnie 
nadesłać pocztą w  te rm in ie  do dn ia 14 lipca, 
do godz. 10.00, po czym  o godz._ 10.30 nastąpi 
kom isy jne  otwarcie kopert., W atiium  w  w yso
kości pó ł proc. sumy o fe rtow e j nąleży w p łac ić  
przed przetarg iem  do P.K.O. na kon to  N r. 
1-1010. p. n. Państwowa K om u n ikac ja  Samo
chodowa D yrekc ja  Warszawa, a dowód w p ła ty  
dołączyć do oferty.

D yre kc ja  PKS zastrzega sobie p raw o  un ie
ważnien ia  przetargu bez podania przyczyn, 
oraz bez zobowiązania ponoszenia ja k ic h k o l
w ie k  odszkodowań z tego powodu, p raw o  w y 
boru  oferenta bez względu na w y n ik  p rze ta r
gu, p raw o uznania, że przetarg n ie  da ł doda t
niego w y n ik u , praw p zwiększenia wzgL 
zm niejszenia ilośc i dostawy. 1962-K

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
Centrala P roduk tów  N aftow ych Oddział Wo

je w ódzk i w  W arszawie p rzy  u l. K rako w sk ie  
Przedmieście N r. 7 ogłasza prze ta rg  n ieogran i
czony na wykonanie in s ta lac ji p io runochrono
w e j na teren ie składu w  Rakow ie.

W szelkie in form acje , ślepe kosztorysy, oraz 
p ro je k ty  urządzeń, o trzym ać można za zw ro 
tem  kosztów  w  biurze Oddziału w  W ydzia le 
Technicznym  w  Warszawie, u l. K ra k . Przed
mieście N r. 7.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bea zna
ków  firm ow ych , należy składać pod podanym 
adresem do dnia 5 lipca 1948 r. do godziny 
11-e j. O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  5 lipca
48 r . o godzinie 11.30.

Do o fe rty  należy załączyć k w it  na wpłacone 
do naszej kasy wadium  w  wysokości 3% sumy 
oferowanej.

C.P.N. zastrzega sobie praw o dowolnego w y 
bo ru  oferenta, bez względu na cenę, oraz p ra 
w o podzia łu  roboty  m iędzy poszczególnych ofe
ren tów , ja k  rów nież un ieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn, nie ponosząc żadnych 
roszczeń z tego ty tu łu . . ,, 1963-K

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y

W ydzia ł K o m u n ikacy jn y  U rzędu W ojewódz
k iego w  Łodzi ogłasza na dzień 8 lipca 1948 r. 
prze ta rg  o fe rtow y nieograniczony na w ykona
n ie  dyw an ika  z as fa ltu  lanego -  n a w ie rzch n io -* 
wego na drodze państw ow ej N r. 14 na odcinku 
K ło m n ice  — R u dn ik i od km . 191 - f  835 do km . 
193 +  500.

Bliższe in fo rm acje , ślepe kosztorysy i  inne 
po dk ładk i przetargowe otrzym ać można w  
Urzędzie W ojewódzkim  —  W ydzia le  K o m u n i
k a cy jn ym  w  Łodzi, u l. Ogrodowa 15 pokój 143.

1966-K

mię, kończy M arc in iak . — A le  teraz 
n ied ługo zaczynamy nową robotę, 
*o ju ż  będziemy da le j prowadź"?:“ .

(a)

Jaka dziś pogoda
Zachmurzenie duże i  opadam i Tem

peratura w ciągu dnia około plus 1S
stopni.

Umiarkowane, lub dołó silne i  po ry*  
wiste w ia try  z kierunków zdćhodnictu 
W  dniu 25 czerwca br. zanotowano u>
Warszawie o yodz. 14 temperatury pws
14 stopni C.

T r a k to r  N r  191460
i iego o p ieku n

W tegorocznej akc ji siewnej wieś 
polska, idąc za przykładem  robo tn i
ków  przem ysłowych, górn ików , w łók 
niarzy, m etalow ców  i  inn podjęła 
współzawodnictwo pracy.

Na wsi oznacza to ca łkow itą  l ik w i 
dację odłogów.' podniesienie k u ltu ry  
ro lne j, rac.jcnaine W ykorzystanie 
sprzętu mechanicznego, wreszcie — 
lepszy plon.

W m ajatkach PNZ współzawodnic
two ma charakter zarówno zespołowy 
jak  i indyw idua lny .

Rekordzistą, w  je len iogórsk im  o. 
kręgu PNZ fest tra k to rz y s ta  'W łady
sław Wysocki. Dzięki niem u to, ma 
ja tek  Bc’ :r.':';v.\ posiadający r - .„ -  
m :iie jszą iicćć śi? m rok?,nieśnych— 
•pierwszy w ykona ł w z ry itK io  siewy 
i  o rk i zimowe. Tow. W ysocki >tftt 
swoim  Fergussonio N r. 191*450 zab- 
r a ł  303 ha. Podkreślić p rzy  tym  
trzeba, że zarówno tra k to r, ja k  pług 
pracow ały bez rem ontu.
K ie ro w n ik  stac ji TOR, do k tó re j 

maszyna tow . W ysockiego tra f iła  na 
„og lędziny lekarsk ie “  w  okresie z:mo

wym  stw ie rdz ił, że jest w doskonałym 
stenie, wspaniale utrzym ana. \

Troska tow Wysockiego o powierzo 
ną mu maszynę, jego dbałość o n ią  1 
praca zostały należycie ocenione. Wzo 
row y trak torzysta  został odznaczony 
..Zic.yTn Krzyżem  Zasługi" przez Mini 
s is rs iw o  Rolnictwa.

Tow. Wysockiemu zostało również 
przyznane prawo do półmiesięcznego 
bezpłatnego pobytu na wczasach w
Czechosłowacji, (t) ; j

'S M K Ö m ti}ífíkl/id kestng 
Mfdssta/tta rwuhjch säj  

iĘ  t& ie e im  11

V?cí1 Państw. Fahr. Chem. Farm. 
»clrć w A p ‘ ekach i  Drogeriach

W o titffS l3
Z a M it i?  P a jL O T iez: s

poszukują 
■ k s i ę g o  w u c h z5 t.Ti ■ jopnüz'q
księuowsiśsl PS221ÍS - zTISj 5 11‘OIU

Zgłoszenia kierować go D; • I:,3. u 'c rso -

na In ego w| w Zakładów we Włocławku,
ul. Lęgska N r 4 1893 X

Szkoła P rz e m y ta  
i G<mnazm  Przemycłowe 
Fabryki Kalii w Kra o v a

poszukuje:
1 inż. e lektryka,
1 inż. mechanika,
1 pro f, m atem atyki,
1 pro f, ćwiczeń cielesnych,
1 in s tru k to ra  e lektryka,
1 in s tru k to ra  ślusarza maszynowego.
Podania w raz z życiorysam i i odpisami św ia

dectw  składać należy w  W ydziale P erson"’ rym  
F a b ry k i Kabel, K rakó w . 1C02-K

CEM ENT I
zawsze na składach polecamy w  każdej ilości 

po zł. 187 za worek
C H M B Skład N r. 1 ul. Ordona 2a

„  „  „  2 „  Prądzyństeiego 5/7
» » „  4 „  Polna (Pole M okotow-?

skie)»
Wolska 103
Targowra 30
M ateria łów  B udow la -! 

"nych  Przedsiębiorstwo Państwowe W y odrę J  
bnione. O ddział W arszawski Ul. Jasna 19.|

1875-K

N ** tt »,
,, „  „  6 „

Centra la Handlowa

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y  
N r. 3 -H I - 2-48

D yrekc ja  O kręgowa K o le i Państwow ych w  
L u b lin ie  zaprasza do składania o fe rt na odbu
dowę przyczó łków  betonowych i  kam iennych 
Z m a te ria łów  ko le jow ych  mostów:

1. przez rzekę Przepaść na odcinku Ćm ielów 
—  Sandomierz objętości Ok. ISO n i-  betonu

2. przez rz. S iln icę  na ode, K ie lce  — Jędrze
jów , objętości ok. 15Ó m 3 m uru.

O fe rty  należy składać w  D.O.K.P. Lu b lin , 
u l. W yszyńskiego 14 do skrzynk i o fe rt w  ko
pertach z napisem: „O fe rty  na odbudowę m o
stów  przez rz. Przepaść i S iln icę“ .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 30 czerwca br. 
o godz. 13-ej.

Koszto rysy ślepe ł  in fo rm acje  można o trzy 
mać w  D y re k c ji pokój N r. 133 i  w  Oddziałach 
D rogowych w  K ie lcach i  Skarżysku.

Na żądanie kosztorysy mogą być wysłane 
pocztą. Do o fe rt należy dołączyć k w it  na 
wpłacone w ad ium  w  wysokości 1,5% zaofero- 
wanej_ sumy.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yboru  oferenta i  unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. 19G7-K

O GŁO SZENIE PRZETARG U
D yrekc ja  W odociągów i  K an a lizac ji-m . st. 

W arszawy ogłasza przetarg na robo ty  budow
lane na S tac ji Pomp Kana łow ych p rzy  ul. Do
bre j N r. 74.

In fo rm ac je  i  m a te ria ły  przetargowe o trzy 
mać można w  b iurze D yre kc ji w  W arszawie 
przy ul. S tarynkiew icza N r. 5 W ydzia ł Zaopa
tryw an ia , i-sze  pię tro , pok. Nr. 113 w  godzi
nach od 9-ej do 12-ej,

O fe rty  należy składać w  tymże pokoju eh’ 
szkrzynki o fe rtow e j do godziny 10-ej dnia 7. 
V II.  1948 r.

O tw arcie  o fe rt nastąpi tegoż dnia o godzinie 
11-te j.  , 1964-K

P o d a je  się  do  publicznej 
w ia d o m o śc i, że Prezyden t 
M ias ta  S t. W arszaw y, Jako 
szef a d m in is t ra c ji  o gó ln e j 
I I  in s ta n c ji,  decyz ją  z dnia  
19 cze rw ca  1948 r . L .  dz. 
014-AN—3 3142-48 na zasadzie 
a r t.  a r t.  2(1>, 3(2), p k t.  6 a rt . 
8 i  a r t.  10/2, p k t. 1 d ekre
tu  z d n ia  10.XI.1945 r . O 
z m ia n ie  i  u s ta la n iu  im io n  i  
n a z w is k  (Dz. U- B. P. N r.  
56,, d o z . 310) u zup . d e k r. r  
2B.X.47 r . (Dz. U . R. P . N r .  
t>3 poz. 405) u d ż ie l il  ób. Ż i l  
V m a n o w i E d w a rd o w i, za- 
m -e rzka tem u  w  W arszaw ie , 
p rży  u l !c y  J a s iń rk  ego N r.  
6 m . 5 u rod zo n e m u  dnia 8 
g ru d n ia  18^9 r. w  W arsza
w ie  s y n o w i A leksandra i  
R e g in y  z d om u  S zajder ze
z w o le n ia  na zm ianą nazw i
ska ro do w e go  Z ID B E R M A N  
na n a zw isko  O R S K I, z roz
c ią g n ię c ie m  te j zm iany  na 
żonę w y ż e j w ym ienionego  
Sarę, k tó re j  zm ienia się 
im ię  ,,S ara “  na „ A lic ja “ , 
u rod zo n ą  14 lip c a  1908 r ., w  
W arszaw ie , córkę Jakuba 1 
S z a jn d li z R uttenbergów , 
m a łż. N e u b u rg ; oraz — ich  
có rce  A leksa d rze , urodzo
n e j 20 m a rca  1928 r . w  W a r  
sżaw ie . l»78-g

O GŁOSZENIE 
O PRZETARG U

W ojewódzki W ydzia ł 
O dbudowy ogłasza prze 
ta rg  nieograniczony aa 
roboty budetwłane w  bu 
dynku N r. 23 w  K o fto 
wie, przeznaczonym na 
in te rna t Szkoły P ie lęg
niarek. Roboty m ają być 
wykonane w  te rm in ie  2 
miesięcy od daty podp i
sania um owy.

O fe rty  należy składać 
do dn ia 3 lipca rb . godz. 
10-ta w  K ance la rii Wo
jew ództw a W ydzia łu Od 
budowy, gdzie też mogą 
oferenci dostać za zw ro  
tern kosztów, ślepe kosz 
torysy, oraz zapoznać 
się z w a runkam i p fze - 
targowym i.

Za Wojewodę 
(Inż. St. Porczyński)

Naczeln ik Wydz. Odb.
1956-K

OGŁOSZENIE 
O PRZETARG U

W ojewódzki W ydzia ł 
O dbudowy ogłasza prze 
targ nieograniczony na 
I I  serię odbudowy bu
dynku Inspektora tu  P ra  
cy i Urzędu Zatrudnie
nia przy u l. K opern ika  4 
w  Olsztynie. Roboty Ina 
ją  być wykonane iw ter
m in ie  2 i  pó ł miesiąca 
od daty podpisania um o 
wy.

O fe rty  należy składać
do dn ia 3 lipca rb . godz. 
10-ta w  K an ce la rii Wo
jew ództw a W ydzia łu  Od 
budowy, gdzie też mogą 
oferenci dostać za zwro  
tem kosztów, ślepe kosz 
torysy, oraz zapoznać 
się z w arunkam i ■prze
targow ym i.

Za W ojewodę 
(Inż. St. Porczyński) 

Naczeln ik Wydz. Odb.
, 1955-K

Ogłoszenia drobne
-  b iż u te r ia ,

z ło to  — « re b ro  — ze g a rk i. 
K u p n o  — sprzeda*. N o w y
Św iat 48. N ow ak. 435

m a z o w i e c k i e  z a k ł a d y
P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E ^ 

G O  T A R G O W A  ** ,
w y k o n u ję : Z A M K I  do to re 
bek d a m sk ich  z łocen ie , sreb 
rżen ie , m a to w a n ie , s z lifo 
w an ie , p o le ro w a n ie , spaw a
n ie , g ra w e ro w a n ie , n a p ra 
wa i  d o ra b ia n ie  części do  
m aszyn  k ra w ie c k ic h , p rz e - 
wijame motorów, 439
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G Ł O S  S P O O T O W *
Wrzesiński wygrywa IV etap

„ T o u r  d e  P o l o g n e “
Faworyt wyścigu O lle  P e r s s o n  wycofuje s ię

Automat w roli uczonego fizyka
cud techniki radzieckiej

' IV  etap wyścigu kolarskiego „Tour 
da PoJogne“ Słupsk — Szczecin zakoń
czył się tr iu m fe m  zaw odników  pol
skich, którzy za ję li dwa p ierwsze-m ie j 
sca. Etap ten w yg ra ł zdecydowanie 
Wrzesiński w  czasie 6:50:20 przed K a- 
piakiem, który uzyskał czas o 1 sek. 
gorszy.

Największą sensacją IV  etapu ¡wyści 
gu dookoła P olsk i by ło  wycofanie się 
doskonałego kolarza szwedzkiego Olle 
PtnrmmtiB. Na 77 km  za Sławnem  na
stąpiło zderzenie grupy ko larzy. W y
padek »powodowa! Czech P uk licky , 
który wywrócił się na szosie. Na Cze
cha wpadli Szwed Persson, oraz Buko
wski i  Wojcieszek. Persson kon tynuo
w ał wyścig dalej, lecz po przejechaniu 
20 km  upadł pow tórn ie  i na skutek 
skurczu mięśni nóg w yco fa ł się z w y 
ścigu. Poza tym  na etapie w yco fa li 
się: Węgier Kiss, Czech Keberle i Po
lacy: Przybysz, Zalewski i  Szmidt. E- 
tap ukończyło 44 zawodników. Następ
ny wypadek zdarzył się na ulicach 
miasta Szczecina, gdzie spłoszony koń 
milicjanta wpadł na grupę 5 ko larzy 
powodując liczne de fekty row erów .

Ponieważ stw ierdzono, że przedstaw i 
ciel d rużyny  w ęgie rsk ie j podawał po 
drodze zawodnikom  napoje w  bu te l
kach, co jest sprzeczne z regulam inem  
wyścigów szosowych, został on umiesz 
czony w  ostatn im  wozie na końcu w y 
ścigu ,a kom is ja  sędziowska udz ie liła  
7 zaw odnikiem  ostrzeżenia.

Na 100 km  przed Szczecinem ezołów 
ka składa się z 11 kolarzy. Za Staro
gardem odpadają z czołówki Czech Va 
verka, Rzeźnlcki, Weględa i  W ęgier 
Szalay. Pół k ilom e tra  za_ czołówką je - 
dzie samotnie Szwed Rydm ark. Na u - 
lic y  Szczecina wpada zw arta  grupa 7 
ko larzy, w śród k tó rych  jest 2 Szwedów, 
1 W ęgier i  4 Polaków. Na stadionie w  
Szczecinie wpada p ierw szy na metę

W rzesiński w  czasie 6:50:20 godz. 
przed K ap iak iem  — 6:50:20 i  W ideva- 
lem  — Szwecja — 6:50:23, a następnie 
w  kolejności: • 4) Pietraszewsld —
6:50:46, 5) M ad i (W ęgry) —  6:50:46, 6) 
Persson IX (Szwecja) — 6:50:46, 7) W ój 
c ik  6:51:23, 8) W eglenda —  6:57:52, 9) 
Rzeżnicki 6:57:52, 10) Szalay (W ęgry)— 
7:00:55.

K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A  
PO 4 E T A P A C H

1) Polska I  •— 70:20:09
2) Szwecja — 70:53:37
3) Polska I I  — 71:13:01
4) Polska I I I  73:12:19
5) Czechosłowacja — 72:42:19.

O  mistrzostwo Ligi

AKS-Choń-,,Widzew” (Łódź) 1:0
CHORZÓW, (obsł. w ł.). — W  czwar 

tek  rozegrany został w  Chorzowie 
mecz o m istrzostwo k lasy państwowej

Rumuni zwyciężają w Katowicach
B u k a re s z t -K a to w ic e  5:2

Międzynarodowe spotkanie tenisowe 
Bukareszt —  K atow ice zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem  tenisistów 
rumuńskich w  stosunku 5:2.

W y n ik i spotkań b y ły  nastęoujące:
Caralulis pokonał N iestro la 6:0, 6:4, 

7:5. Jędrzejowska po >• eżk'( walce 
zwyciężyła Stancescu 13:11, 7:5. V łzim  
rw y ciężył Kończaka 6:3, 8:6, 9:11, 6:4.

W grze mieszanej para Jędrzejowska 
— Skonecki pokonała parę Stancescu 
—«Schmidt 6:4, 6:1. a w  dehhi męż
czyzn para Caralulis — Schmidt w y

że Skoneckim  i B ra tk iem  6:3, 
:5.

W ostatnim dn iu  zawodów Viziru po 
konał Nleatroja 6:3, 6:3, 6:4. N iestró j 
» g ra ł b. dobrze, jednak m usia ł ulec

znacznie lepszemu R um unow i .Spotka
nie Cara lu lis —  Kończak nie doszło 
do sku tku  z powodu choroby Kończa
ka. Bukareszt o trzym ał p u n k t w a lko 
werem  i  ostatecznie zwyciężył K a to 
wice 5:2.

W grze pokazowej para Skonecki — 
Schm idt rozegrała debla z Caralu lisem  
i V iz iru , p rzegryw ając pierwszego se
ta 1:6, a w yg ryw a jąc  drugiego 6:3. W 
trzecim  p rzy  stanie 3:0 d la  Skoneckie- 
go i  Schm idta spotkanie z powodu 
deszczu przerwano.

R um un i z K a to w ic  wyjeżdża ją do So 
potu, gdzie rozegrają mecz Bukareszt 
—Sopot. W barwach Sopotu w ystą

pią: Jędrzejowska, Skonecki, Hebda i  
Ksaw ery Tłoczyński.

Parker i Cscelli -  wyeliminowani
w tu rn ie j»  tenisow ym  w WimiiBetionie

LO N DYN, (Obsł. w ł).

m iędzy A K S  (Chorzów) i  „W idzew “  
(Łódź). Ślązacy p rzys tąp ili do meczu o- 
słabieni brak iem  reprezentacyjnego o- 
brońcy Jandudy oraz Pytla .

Przez cały czas spotkania padał u -  
lew ny deszcz, k tó ry  w yb itn ie  u tru d n ia ł 
grę. A K S  b y ł drużyną lepszą i  w yg ra ł 
zasłużenie. Jedyną bram kę dla  zw y
cięzców zdobył w  27 m in . g ry  Chole
wa. A K S  nie  w yko rzys ta ł 2 rzu tów  
karnych.

U  zwycięzców na jlep ie j w yp ad li Gaj 
dz ik  i  Spodzieja. W „W idzew ie“  n a j
lepszym graczem b y ł M usia ł w  bram 
ce, k tó ry  u ra to w a ł swą drużynę od w y  
sokiej porażki.

Sędziował ob. W ó jc ik  z W rocław ia. 
W idzów 5 tys.

K LA S Y F IK A C JA  IN D Y W ID U A L N A  
PO CZTERECH ETAPACH

1) Wójcik — 23:25:06
2) Kapiak — 23:27:22
3) W rzesiński — 23:27:34
4) Rydmark (Szw.) — 23:35:40
5) P letraszewski — 23:39:25
6) N apierała — 23:56:14
7) Stolarczyk >— 23:58:57.

----------ooo---------

Wyjazd szczyp ornistów
do Budapesztu

Polska reprezentacyjna drużyna 
szczypiornistów w yjecha ła  ju ż  do B u
dapesztu na Igrzyska Bałkano-Srod- 
kowoeuropejekie. D rużyna polska do 
m om entu w yjazdu zgrupowana by ła  
na obozie tren ingow ym  na Stadionie 
WP.

E kip ie  towarzyszy do Budapesztu 
prezes PZPR — Nowak, red. Szere
meta, oraz sędzia Czmoch.

W  skład drużyny  reperezentacyj- 
nej wchodzi 13 zawodników, a m ia
now icie: bram karze — Tomiak (ZZK) 
i Thoman (A K S ): obrońcy — Lelek 
(„C h ro b ry “ ), Więcek („Cracoy&a“ ); 
pomocnicy — Krawczyk (AKS), Ł o 
bza („W arta “ ), Kałuża („Leopolia), 
Gawohl („C h rob ry “ ); napastnicy —  
Thiel I  (AKS), Thiel I I  (AKS), Bahr 
(AKS), Langosz („C h rob ry “ ) i  K u lik  
(„Leopo lia “ ).

W szeregu' in s ty tu tó w  naukowych 
M oskwy, Leningradu, K ijo w a  i  innych 
m iast radzieckich zainstalowano ostat 
nio nowe zdum iewającej p recyzji apa
ra ty, w ykonu jące autom atycznie n a j
bardzie j skom plikowane badania i  wy 
liczenia. Są t o ! tzw. „E le k tro in te g ra - 
tory".

W ynalazek ten, którego tw órcy, 
uczeni radzieccy: Gutenmacher, K o - 
ropkow , Leb ied iew  i  W ołyński, o trzy 
m a li w  ręku  bież. nagrodę S ta linow 
ską, stanow i p rzew ró t w  metodach 
pracy m atem atyków , f iz ykó w  j  kon 
strukto rów . Da je on możność n ie  ty l
ko b łyskawicznego rozw iązania n a j
bardzie j skom plikow anych fu n k c ji z 
zakresu m echaniki, w ytrzym ałości 
m ateria łów , te rm odynam ik i, teo rii elek 
tryczności itd ., lecz pokazuje poglądo
wo zm iany stanów badania cia ła lub 
fu n k c ji. W ciągu setnych sekundy 
pokazuje na p rzyk ład  stany napręże
nia  w  rozm aitych punktach śrub okrę
towych, p rzy  różnych dzia ła jących s i
łach oblicza szybkości ogrzewania i  
w ytrzym ałości szyn i  belek na jroz
maitszego p rze k ro ju  w  różnych m o
mentach przesuwania się po n ich po
ciągów lu b  dźw igów  itd . Aparatem  
można badać w ytrzym ałość tam  i  okrę 
tów, badać g ru n ty  i  p rą dy  powietrza, 
fa le  elektrom agnetyczne i  ruch y  pla
net.

W ciągu pó ł godziny można uzy
skać p rzy  pomocy tego w yna lazku 
w y n ik i, d la  k tó rych  potrzeba no rm a l
n ie  pó ł ro k u  żm udnych w yliczeń w y 
kw a lifikow anego  naukowca.

Zasada integratora jest bard»© 
skom plikowana: aparatura e lektryce  
na wykonuje automatycznie wyli*»©* 
nia całkowe. A pa ra t ma kształt n i**  
w ie lk iego b iu rk a  z pionową tablicą 
rozdzielczą oraz z ekranem umiesz
czonym na powierzchni biurka. Włą
czając odpowiednie kontakty n *  ta
b licy  „zadaje się“ aparatowi interesu
jący  nas problem techniczny. Odpo
wiedź uzysku je  się w ciągu jednej set 
nej sekundy, w  postaci krzywej, po
jawiającej się na ekranie.

Uwaga! Uwaga!
„Przyjaciółka" donosi:

W  ostatniej chwili doszły nas 
wiadomości z różnych stron kraju
0 podstępnej agitacji, za głoso
waniem na „nie“ to jest przeciw
ko przymusowemu leczeniu pija
ków.
„Odpowiedzią na to będzie właś 

nie jeszcze bardziej zdecydowane
1 powszechne uczestnictwo w  gło
sowaniu“ — kończy swój artykuł 
plebiscytowy pt. „Nie pozwolić pi 
jakom krzywdzić siebie i rodziny“
„Przyjaciółka“ w  numerze 15_ym.

o nakładzie 605.000
1946-K egzemplarzy

14 Raid Samochodowy

Międzynarodowy tu rn ie j tenisowy w  
W tmbledonle przyn iós ł drugą z kolei 
(po poraica Drobnego) sensację. Ogól
nie uważany za n a jw  ększego fa w o ry 
ta turn ieju , pierwsza la k ie ta  A m eryk i
— Frank Parker został niespodziewa
nie wyeliminowany w czw arte j run
dzie gry pojedyńszej panów przez Ber 
fe llin a  (Szwecja), B erge llin  zwyciężył 
po ciężkiej pięciosetowej walce w sto
sunku 5:7, 7:5, 9:7, 0:6, 10:8. Spotkanie 
to trwało przeszło trzy  godziny.

Również wielką niespodzianką było 
wyeliminowanie pogromcy Drobnego
— Włocha Cucelli‘ego. W grze poje-

dyńczej mężczyzn Cucelli przegrał ze 
znanym w  Warszawie tenisistą anglel 
skim Mortramem w  pięciu setach: 8:6, 
3:8, 12:10, 7:9, 1 2:6.

W sobotę, dn ia  26 bm. o godz. 6 z 
P lacu Zw ycięstw a w  W arszawie odbę 
dzie się s tart do X IV  M iędzynarodo
wego Raidu Samochodowego organ i
zowanego przez A u to m ob ilk lu b  P o lsk i 
W ra idz ie  weźmie udzia ł 89 zawod
n ikó w  z M azurkiem , Rychterem  i Wie 
rzbą na czele.

Czechosłowacja zgłosiła 27 k ie ro w 
ców, k tó rych  w  Polsce nie znamy je 
szcze zupełnie, ale liczyć się należy, że 
odegrają on i poważną ro lę  w  zawo
dach, ponieważ s ta rtu ją  na pierwszo
rzędnie przygotow anych samochodach 
fabrycznych.

1957 BNatychmlat zatrudnimy
RUTYNOWANA MASZYNISTKĘ 
i samodzielnego REFERENTA
Zgłoszenia: Biuro Reklam i Ogłoszeń RSW „Prasa“ Smolna 13

poj.
poj
poj
poj.

Trasa Raidu w ynosi 2.640 km, które 
zawodnicy przejadą w  5 etapach.

Samochody zgłoszone do Raidu po
dzielone zostały na następujące k la 
sy w  zbieżności od pojem ności skoko
w e j s iln ika : I  — po j. do 750 ccm, I I  — 
poj. ponad 750 do 1.200 ccm, I IT  —  

ponad 1.200 do 1.500 ccm, IV  —  
ponad 1.500 do 2.000 ccm., V  — 
ponad 2.000 do 3.000 ccm, V I  — 
ponad 3.000 ccm.

----------oOo————

Drobny przegrywa z Cucellim
LO N DYN, (obsł. wł.).
W  Ii-e j  rundzie turnieju tenisowe

go w  Wmbledonle, Czechosłbwak 
Drobny, uważany obecnie za najlep
szego gracza Europy, przegrał po dra 
matycznej I morderczej walce z Wło
chem Cucellim, w  stosunku 4:6, 14:16, 
6:1, 6:2, 3:6,

D robny b y ł jednym  z rozstawionych 
graczy w  tu rn ie ju .

Miejskie Teatry Dramatyczne —
to Teatry dla Wszystkichl

Dla m iłośn ików  
m uzyki i  śpiewu

Dla ludz i smutnych

A dla pozostałych

— „UPROWADZENIE — na Scenie Muz. 
Z SERAJU“ Operowej

opera komiczna Mozarta Marszałkowsha 8

— „R. H. INŻYNIER* 
wesoła komedia 
Bruno Winawera

— „STRZAŁY NA UL.
DŁUGIEJ*

Anny Swirszczyńskłej 
— „MĘŻCZYZNA* 
Gabrieli Zapolskiej

— „POCIĄG WIDMO* 
sensacyjna sztuka

A. Ridleya

— w teatrze MAŁYM
Marszałkowska 81

w teatrze MINIATURY  
Marszałkowska 69

w teatrze COMOEDIA 
Szwedzka 2 

— w teatrze 
POWSZECHNYM 
Zamojskiego 20

Autobusy (Chaussony) odwożą w idzów z Teatru Rozmaitości, Marszał
kowska 8 — na Żoliborz i  Pragę, zaś z Teatru Comoedia — do Śród

mieścia (Hotel Polonia)

P R E M I E R Y
„CANDIDA*
G. B. Shaw* 

w teatrze „MAŁYM“

„DOM KOBIET* 
Zofii Nałkowskiej

W  dniu 1 lipce odbędzie się premie
ra sztuki G. B. Shawa p. t. „Candida*, 
w reżyserii Czesława Szpakowicza, 
dekoracje Jerzego Romańskiego. W  ro

li tytułowe) Hanna Bielska.

W d ii  u 1 lipca w teatrze „Comoedia* 
odbędzie się premiera sztuki Zofii Nał- 

. . „ rn u n im T K  kowskiej p. t. „Dom kobiet*. Reżyse-
w teatrze „COMOEDIA ruje Karol Borowski, dekoracje Jana

Hawryłkiewicza.
„R. H. INŻYNIER* grany obecnie w teatrze Małym cieszy się nie

słabnącym powodzeniem. W dniu dzisiejszym sztuka grana będzie 92-gi 
raz. Ostatnie przedstawienie w dniu 30 czerwca.

„STRZAŁY NA UL. DŁUGIE.!* grane będą tylko jeszcze cztery 
razy. Sztuka w dniu 30 czerwca schodzi z afisza po 57-ym przedstawieniu.

___________ 1972 K

•— Ku-Kux-Klan Filipa Petain‘a, strzegącego te
ra ł cnoty Marianny przed chciwością czarnych., 
Przyjemna rola, mój panie, dla zwycięzcy z pod 
Verdun.

Trzymając w jednej ręce pudełko Panaerinu, a 
w drugiej ciemne okulary, ciągnie dalej:

«— A my przed wojną tak pragnęliśmy mieć kolo
nie. Wyobraża pan sobie, gdybyśmy na dodatek w, 
Polsce m ieli teraz trochę Murzynów? Doktór Hans 
Frank, broniący cnoty naszych kobiet przed czar-« 
nymi, juk obronił według wykwintnego określenia, 
„K rakauerki“ , przed ekspansją obrzezańców. To coś 
dla naszej kołtunerii. Wymarzone, proszę pana.

Uśmiecha się, gdy mówi ironicznie:
,— Ale nasi są sprytniejsi od francuskich kolegów, 

Sklepy i  domy — przyjmujemy i  dziękujemy, ale le
gion wschodni, Herr Gouverneur, das is t unmö
glich.

— Czy są sprytniejsi? — namyśla się i  sam od
powiada — jesteśmy w sytuacji myszy w pułapce,

Gdy chcę przerwać nadmiar jego krasomówetwa, 
nalewa szybko do pustego kieliszka koniaku i  znów 
rzuca:

— Dobrze jest, mój panie, umieć nie widzieć, ale 
jeszcze lepiej i  to  niech pan zapamięta, jest umieć 
dobrze patrzeć.

Przerywam dość niegrzecznie i  stawiam kieliszek 
do góry dnem. Przykłada palec do ust i  mówi:

— Wiem wszystko, mój panie.
Rozgląda się ostrożnie po kawiarence.
— Wielka szkoda. Erwin, Filiponka i  ta  wysoka 

Karola.
Znów szczelniej utula szalem szyję:
— A jak wtedy Erw in oburzał się, gdy podśmie

wałem się z Filiponki. Że niby integralna pacyfist- 
ka, że broni do ręki, mój Boże. A ona granatem. 
Czy to widziane, taka dzielna.

M ilknie, a po chw ili nabierając tchu:
— Czy pan sądzi, że to złe, mój panie, ten inte

gralny pacyfizm? Ja to już dawno o tem myślałem, 
Tylko równocześnie, jakby wszędzie, na wszystkich 
krańcach globu ludzie powiedzieli: mamy dość tego

J. NARB U TT 21)

FILIPONKA Z  „ U N IO N  TEXTILLE”
wyrzynanie się. W co inne pakować pieniądze, a nie 
w armaty.

Odwracając p ro fil, znów sam sobie odpowiada:
— Czy to by pomogło! I  na to by sposób zna

leźli. Póki na wojnie się zarabia, to cóż jest warte 
życie ludzkie, mój panie!

Ludzie, siedzący przy stolikach, popijają zbożo
wą czarną kawę, handlują wszystkim i niczym, prze
suwają granice frontów, zmieniają i  powołują rzą
dy, wiodą typowo okupacyjne dyskusje bez możli
wości konfrontacji wydarzeń, z watą na oczach.

Gdy powiadam aptekarzowi, że u nas z pieniędz
m i jest krucho i chcielibyśmy, by nam pomógł, pa
trzy na mnie zdziwiony.

— Ja mam pomóc? — pyta. — Z czyjej kieszeni?
— Przecież nie ze swojej — odpowiadam.
Tłumaczę aptekarzowi, że przemyśleliśmy pewien

sposób, k tó ry  powinien przynieść gotówkę. Opraco
waliśmy plan opodatkowania majątków ziemskich’ 
w naszym powiecie.

«— Mogą płacić podatki okupantowi, to tym  bar
dziej i  nam. Rewolucji — mówię — nie robi się za: 
własne pieniądze, chociażby dlatego, że się ich 
nie ma.

— Więc? — pyta.
— Do tego — mówię dalej — jest potrzebny czło

wiek, k tó ry  zna się na księgowości. '
— Ja mam to zrobić? — zapytuję zaciekawiony,
— Wydaję m i się, że pan do tego się w sam raz 

nadaje.
Wówczas nasz aptekarz z zadowoleniem porusza

brwiami i rozglądając się ostrożnie po sąsiednich 
stolikach, cicho chichocze:

— To świetnie pan określił. Rewolucji nie robi 
się za własne pieniądze.

Unosi się nieco na krześle i patrząc przed siebie, 
dostojnie dodaje:

— Ale własną krwią...
Przykłada palec do ust, znów ostrożnie oglądając 

się za siebie, wolno powiada:
— Tss! Proszę pana, mówił m i kierownik spół

dzielni, że już mnie nasi zapisali. Na listę czerwo
nych. ł

Znów szczelnie otula szyję wiśniowym szalem 
i zakłada ciemne okulary. >

— Wreszcie nabraliście do mnie zaufania — mówi 
z wyraźnym zadowoleniem w głosie i  bierze do 
ręki pudełko z pastylkami — muszę sobie jakieś 
pseudo wymyśleć.

Nalewa koniak do kieliszków, dyskretnie się 
ogląda za siebie i powiada:

— Jest lis t.
— Do mnie?
— Nie, do Erwina.
— Od kogo? — pytam żdziwiony.
— Od Karoli.
— Od Karoli?
— Przysłała przez siostrę.
I  patrząc na mnie profilem, powiada:
— Nie mogła go wcześniej przywieźć, gdyż cze

kała na przepustkę.
— Ta, co mieszka w Sorgau?
— Właśnie ta  sama, proszę pana. Szmat drogi 

przejechała, ale, mówię panu, stare pudło. Zupełnie 
co innego, niż ta Karola. Na kapeluszu miała stor
czyki, co za gust! Jeszcze ty lko  kanarka brakowało.

Szybko płacąc rachunek, otula szyję czerwonym 
szalem i  zapina angielką jesionkę. Na odchodnem 
mówi tajemniczo;

— Między nami, proszę pana. Od dzisiaj jestem 
„Rekin“ .

Gdy wychodzi, zakładając ciemne okulary, wie
szam na gwoździu Gringoire i szybko chowam małą 
kartkę, przysłaną do Erwina.

W drodze na Druciankę m ijam „Union „Textille “ ,
Pada deszcz i mgła otula zabudowania. Słychać 

tu rko t butów wartujących Werkschutzów. We mgle 
światło czyhających reflektorów jest żółte.

W halach fabrycznych grają maszyny i dym z ko
minów wsącza się we mgłę.

Ale serce te j fabryki nie bije w rytm  fabrycznych 
maszyn. Jest jak serce ludzkie, tęskniące za dniem, 
gdy pełnym akordem zagrają fabryczne hale.

Nieustępliwe serca ludzkie! Serca robotników z 
„Union Textille“ .

Dumna budo!
Budo Walmonta!
Budo Grzegorza i Jerzyka!
Budo F iliponki!
Budo polskiego robociarza!
Kuźnio w alki!
Mimo Werkschutzów słychać wyraźnie bicie twe

go serca, „Union Textille“ .
Serce fabryki bije jak serce dziewczyny, idącej ze 

skupieniem na twarzy i  z granatem w ręce. B ije jak 
serce Filiponki..

—  o  —

Gdy po raz w tóry przeżywamy z Erwinem tak 
zwaną sprawę Móldera, widzę, jak  przez w ytartą 
cierpieniem twarz chłopca przebiega żaldiRy skurcz.

Zapala papierosa i  długo namyślając się, pyta:
— Słuchaj Andrzeju, wspomniałeś o kartce od 

Karoli.
Patrzy przenikliwie i bruzdy, zbiegające się u na

sady jego nosa, wyraźniej się rysują.
Chcę mu powiedzieć prawdę o tym, że na malej 

kartce papieru napisała Karola, że ma możliwość 
zakupienia pewnej antykwam i tanio nuty.

Przypalam papierosa od Erwina (Tadeusza), a 
po chw ili wolno i z namysłem powiadam:

— Uprzedzała nas przed Rudim,
I  wtedy widzę, że z twarzy Erwina (Tadeusza)] 

ustępuje skurcz i przebiega po niej fala ciepła.
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